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'lJDti, dum in~jłimabilem tibi offero the· 
Jaurum. H ic cnim ęj}o .de terrenis ftt, 
terrena tamen non Japit , fed ctelejłia. 
N 111 vulgaris tejłimationis crede me Tzbi 
exhibere met.?llum,.fed Sernpbicte Religi­
tmis pretioftjfimas A1argu~·hzas , Carpora 
nempe Francifcanorum 1\Jart}'rum, quo­
rum Mors Jatis eJ1 preti~[a in conjpećltt 
Domini. Uti$ fimt rz;ehtt Tbifaunu in 
tzgr{) iZbfcondit1Js, &" quafi in Concba oc­
dufi intejłimabiles uniones, ad Coronam 
Glorite ~ ornamentum Pro7)inci~~: ( cujus 
Tu nunc Capztt es) fuo tempore ilepro­
mendi. N on mihź proprietarii impin­
gas notam, quodin terarium Ecclefite No­
jłrte iąos non intulerim1 lld manus enim 
habere non valui, locum mihi tllntum 
hujus abfconditi Thefouri indagare, non 
7JerO Źntima ejus fcrutari licuit, Feliccm 
me t amen arbitrabor, fi ex certis H i.fto"" 
ricis, dntiquitatum monumentis, a c foli­
dis rationibus, Carpora Martyrum No-
flrorum de abrupto alt& ohli7)ionis vin­
dicare, ac eorum fepulcbra certó indi­
ttzre potero. Ut autem _{olitam mujfi· 

tanti-



a the· 
ris jit, 
lejłia. 
~ Tzbi 
religi­
rpora 
quo­

Et t& 

e nim 
n tum 

non 

tantittm Zoilarum t'Vitem crijim, n~mpt 
qudd in hoc opere nor. H ijłoricorum nar­
ratione, Jed Prophetarum indige~m Ya· 
ticinio. N on bic cer# Perfottam agam 
haruJPicis , Je d addztEłis ii ijłoricorum 
narrationibus, antiquis Conventus Vil· 
nenjis monumentis , congruis ac folidis 
rationibus, fi qute dubite fint; MA· 
Y' H l /E u tar forte, ut fortuna to ejus 
jać1u , ccrtte ex i!lis ad comprobandam 
cuifh veritatem eligantur. Tibi .itll#t 
Admvdum Reverende P A TER PRO­
VINCIALIS fi non ipfum Thefaurum, 
faltern in fumptum laborem in invejłigan­
do illo ojj"ero: ut quemadmodttm Pra­
vincia N oflr(l in indagandis d~fficillimis 
rebtes , ;er te felicem Jemper Jortita efł 
ejfeffum ; ita łS mei eonatiu ad ojlen-· 
dendum in agro CHRISTl hunc The­
faunem, Y'ua adjuvante prudenti per-
.fl!icacia , felicetn jortiantur eventum~ 
Si labor q-Jtterentis 'l.'idetur 'Iibż exiguus, 
certe benc'Ziolentia magt1il , utpote hoc 
intejlimabili Thefauro Te ditare cupi­
enfis animi. Sufcipe id ergo bilari 

A3 fronte. 



f~nle IJ:'IłDa Tihi lubefu offeru, &' q!l~m 
pridem Tua: infinuajłi amicitite, mm~ 
qua digni.ffimus Superior eundem ut devo.~ 
t-tJm Tibi client~m jo7(e , qui fe1ll}~f" 
/lltetlf.r effe. · ·. 
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-'a b A.R.P. Antonio Grzybowfki Sacrre Theo­
logire Dc;Et-ore, pro tunc Commi:ffario Convennis Vil-
11cmfis Ordinis Minorum Conventualium S. FRAN­
CISCI, erudito pioq; Studio confcriptus~ cor~m 
Nobis MICHAELE JOANNE ZIENKOWICZ 
'Epifcopo Vilnenfi produRus, cum nihil contiarium 
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Authoritate No\tr?t Ordinari;L ap;Jrobamus,& ut avi­
t;,;e Religionis folatio Typis mancietur concedimus. 
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Theolngis diligenti1I1m~ revi(uJ11, confen~io; 
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Fr. lUATHIAS A.NDRUSZKIE. 
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m pp. 
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Ex­
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Do 
C ~ Y T t: L N l K A~ 

~W:0~=!1Tem, ie y po otrzymaney na t~ 
Kśi~żeczkę od ZwierzchnoŚCi 
Approbńcyi, nie uniknę wiele 
o fobie rozumiej~cych Mę-d!­
kow cenfury, bo rakowym y 
PRZEDWIECZNA Mł .. 

-' DROSC upodobać śię nie mo· 
gł'a, jako rnowi Łl]KASZ &. Cap: 1-+· Et tp/i 
ob(e1~vaba,1zt eum. A oni go po.flrzegali. Uczo­
nych śi~ nie lękam, nie żeby tu nie mieli co do • 
melionicyi, :łle że im przyzwoitll prawdy upatry­
wać, nie :fiJ:lu. Cokolwiek tll wyrażiłcm,to nic 
mojey gfowy je:fi wymyf.ł', :Ue .z godnych Hifto­
rykow, z d{lv;:nych Przywilejqw y J10t~cyi Kon­
wentu Wil.eńikiego prawdźiwy excerpt. Wi~tm 
Że śię nie jeden takowy zna ydzie Zelant, ktory 
j:fkby na kontnipunkt fiawic h~dź!e, A.ltare C01l• 

tra Altare f.ł'awi§c, y innych Ofob koro Zba-
. wicnia 



DO CZYTELNIKA. 
w1en1a. L'-ldzkiego w Litwie podjęte prace; nf.e 
przeczę temu, Fr:lnćifzlnłnom jednak w tym inte­
refśie prym d:lć należy, h> oni naypierwicy w 
opo\\·iadaniu CHRYSTUSA Krew fw\} w Litwie 
przelali, y Wiar~ w niey Swi~t~ ( lubo z utrat!} 
tak wielu fwoich) w l.lfhlwicznych prawic prze .. 
$lńdowania~h iHtccznie jedn:ih: y fzczęśliwie do-. 
trzymali, ktoryoh 1ł'ufzaic Li<ew1kimi możcfz 
nazwać Apoitolami. -:E:ićitiikiem trybem pi!:lć 
nie zd:Ho mi śię, pamiętaj~ccmu na przefirogę 
l fa: Cap: s. S c;·ibe i1;, eoftylo bom iuis. To je H: 
pifz, aby y od nieuczonych byro zrozumiano. 
Co gdy czynię przez to nie z:!!l'użę na ccnfurę, 
ł::o każdemu dogod·iić pr:lgnę. Jeśli zaś kto 
mafz co przeciwnego, tym zarzucay z Inory­
chem wyc~erpn~r tli Hifi:orn, jako t<> z W a­
clynt;a, Buchimi, Marcin~ Baroniufz6, Artura, 
Ru?~lla . T~ifyni~n.,a , Kr~meni, Str?kow1kiego, 
KopfowlC'z.a, Nu:<mow.llmgo, Kulefzy, Prufz­
~za, ale Ci wfzyfcy b~djj-C ńpprobow:ini tego śię 
nie boje, rnni~ też ufzczypliwie nie do1kniefz, 

bo ja za niemi, j:ik za murem. 

~"''t;.t 
~~~.~( 

Nim 

N 

o 
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Nim fekret zdtdjonego w 1/Tilnie pod 
iiemifi Skdrbu w}ż.rtkim ogfoftę ~ 
należy mi wprzod mieyfce jego z nie-
4tor.rmi okolic:::nośćidmi 't;;yrdźnil 
opifd( N aypierwiey tedy kfddn; tf# 
.do wzddomośći. 

ROZDZIAŁ t. 
O zdcnośći mie):fcd nd ktorym jejł 

ufundowdrze Stol'eczne Mżajło 
Wilno . 

. . ~ :;)~I~ł' 

• ',.~.,· 1 ·.~.~~.-~ Ubo Giedymin XiłŻC Li· 

~~7~ ·,. ~.·.< tewfki Roku q z z.. d.-
~~~ c,~ ,_ ~ ło_żyf ~iail:~ Wilno; 

, .~~--~. ~:J.'1 : , • mteyfce Jednak cnego 
~~ . od lat s I. wpr ~od, ofo· 
bliwizą juz rniilło dłymacyą y pofza• 
nowanie, y nic_ było bez Mief~k~u5 ... 

c; o w 



t ROZDZIAŁ I. . 
c::ow na tey częsći, gdźic teraz jefi 

. Zamek z tey prT-yczyny. Swintorcg 
Syn U renefa, ktory maj~c lat 9C. zy­
ćia fwr:go był obrany na Xięfiwo Li­
tewfkie ' w Ęiernowie (na ten czas. 
Mieśćic Stołecznym) walnym Sey-, _ 
mem R~k~ ~ z68. gdy śię pod Wil­
nem zabawiał łowami, trafił na te 
mieyfce, ktore fzeroko krąży za Bi ... 
!kupim Pidacem, ku Krolewikiemu 
Młynowi, mied'Ły rzekami \V i lenką 
y Wilią, uważ~j~c przeftrou.ną :rowni-
Jl·~ wyniofłytlli · kończącą śię garami, 
wielce fobie tego mieyfca upodobał 
położenie, ile gdy bez ludzkiego ita­
d.nia y pracy fama n2tura to mieyfce, 
rozJiczncmi na GW czas pokrywfzy 
źiołami, miedzy pc-- rządnie rozłoŻQ- · ' 
nymi drzewami, niby rotkofzny pre­
zentowała \Virydarz. Tc:n Swinto· 
ro·g ; widząc śię być w ftaroś.ći Roku 
1 z 70. ze brawfzy Senat, Syna fwego 
Giermonda)6o już lat mającego, pa 
fobie uczynit Sukcdforcm, krorcmu 

miedzy 

n' 

d 
s· 
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u 
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ROZDZIAł, I. ~ 
miedzy infzcmi punktami, ten oraz 
do wypełnienia położyt' aby po 

· śmierći Swińtoroga, Ciato Jego na 
przerzeczonym mieyfcu ( ktore fobie 
upodobał) według obrządkaw po­
gańfkich było fpalone, y popioł tam. 
że uczćiwie pochowany ; y w czafy 
potomne aby umarłych Xiąząt Li• 
tewfkich nie gdźie indżiey; tylko 
na tey rowninie była fepultura.. Syn 
Jego Gicrmondus zofiawfzy Xiąż~4 

ćiem Litewlkim; aby zadoś.ć Oyca 
fwego uczynił lvflcazom, pomienia 
ną towninę (wyćiąwfzy drzewa) fze· 
roko uprzątnąć kazaf, fam ~aś przy 
Iicznoy Paoow affyfiencyi ż pogań­
Jkiemi Ceremoniami na cześć fwych 
Bogow, y na pogrzcbicnie, umarłych. 
Xi:}Żąt dedykował. Micyfcd ktore 
mu śię zdał'a naywefclfzo_, (gdżio 
teraz- Kośćioł Katedralny fi:oi) dG 
adorścyi, boga f w ego zowitcego śi~ 
Perkunas; nb.naczył, ktore nazwiiko 
w Litewlkim dyalckćic toz famo zna~ 

czy 



+ ROZDZIAt t 
tży co y piorun. Aby zaś tam ufla~ 
wicźna, Litewfkich Bałwochwalcow 
bywata ftekwencya~ wiele pog~ńfkich 
Kapłanow naznaczył, y mid nimi 
tlayfłarfzego poitanowił, rtazwawfzy 
go po Litewfku Kriwe Krirneyto, kto­
rym naznac:zywfzy bogate intraty; 
uttawicznie tam rezydującym, pogań· 
1kie obrz~dki na chwał~ Pioruna od­
prawować kazał. Powinność onych 
ta była; aby na tym mieyfcu,. gdiic 
teraz w Katednllnym Kośćide fi.'li 
wielki Ołtarz , ogień nieprzeLHjący 
nakfztafc huty, ku chwale Perkunafu~ 
wi, drwami d~bowymi lub . fofnowy'" 
mi konferwowali. A jeśhby z nie• 
ofiroznośći tych Kapłartow ( ktorzy 
11a przemiany pilnowali) miał ten 
ogień ugafnąć, tedy ći ogniem mieli 
być fpaleni. Mieyfce to nowy Xią­
źe Giermondos oaZrwał SwintoroJJa ; 
od Imienia Oyca f w ego, kto re fł'o"'o 
w poltkim języku znatzy Swięty Oł· 
tarz, te aazwi1ko mieyfca, y przy nim 

pogań--

ra 
za 
\'V l 

T 
ni1 
tle 
go 
z 
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. ROZDZIAŁ 1: ) 
pogańfkie cbrządki, trwały w Wilnie 
aż do Roku I 3 8 7. jako śi~ powie da .. 
lcy. Tak tedy to mieyfcc gdźic te­
raz Zamek \Vileńfid, jefzczc przed 
załoźeniem Wilna lat ) I. było budo· 
\'V n e, y w miefzkające 1udźic obficc. 
Tegoż Roku I z7o. Xiąże Swintorog, 
nie tak chorobil jako ftirośći~ zw, .. 
tlony, umarł w Nowogrodku, kto'rc .. 
go ćiało ubnlne w Rycer1kic zbroje, 
z W oy!kiem Li tew1kim, przy liczney 
Panow affyfiencyi, na mieyfcc prz~­
znaczone Sruintoroha, z wielk~ pom· 
p·~ nowy Xiąże Giermondus prowa· 
dźif, tam przyprowadźiwfzy na wy­
niolłym Katafalku (aby było widźia .. 
n e) położono, nic daleko od niego_, 

.. w ofobliwfzym· polorze wyfławione· 
były or~że: fŁabia, t!ucza, łuk, firza .. 
ły, y inne, ktoremi od młodośći wo­
jował, niżey na pręćie ofadznne So .. 
koły, przy niey dwa fmyczc charrow, 
z drugiey firony nayźyczliwfzy Sługa 
z bogatym śi~dzeniem, dźielncgo-

trzyma .. 



6 ROZDZIAŁ i. 
trzymająe rumaka, ktoreg·o w wojen .. 
hych używał bataliach, wnet to wfzy­
tko fuchemi otoczono drt\v karni ; 
pod ktorc ze wfzytkich firon pod­
rzucony ogień pożerał to wfzyrkó, t 
z owym fł'ugą, Woyfko zaś ktorc 
ufzykovvane naro z całym pofpol­
:fłwcm, płac:tliwych Iamentow okro-: 
pay wrzalk uczyniwfzy1 [we ku żiemi 
fpuśćili oręże: a w tym s~narorowie 
y Xiąi~ta zb1izywfzy śię. ku ogniowi, 
odći~tc niedźwiedźhH..n; Iampa;.dom y " 
ryśiom pazury rzucali w ogień. Rf1-
tya tego była t3, bo Litwa lubo wie· 
rzyła że ma być ludźi um~hfych 
zmartwychw!Unie, y fąd o!Hteczny, 
ale to pogańtkim wykładali trybemj 
udając że Bog i::h na fkalHłey y wy­
fokicy gorze, przcpaśćifłemi otoczo­
ney roz.walina~i ., miał powftechrtc 
odprawować fądy' do ktorych na 
rofprawę wfzyfcy umarli powiław­
fzy, iUwić śi~ tam mieli: zacżym aby 
tym ła-rwiey, m\ d.k przykrą gor9 

wedrzeć 
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ROZDZIAŁ II. 7 
wedrzeć śię mogli, mocnych na to 
dla nich pa7.ti•ow ; Przyjaćide ich 
zdobywać zvirykli, one przez. ogień 
jakoby do nich pr1.efyf.~jąe. Z temi 
zabobonami fp:lliwfzy Swintoroga 
Xiążęcia Ć.LHo, popioł jego w prz;­
fioynyrn złoż:)liy o' cźyniu. pogańfcy 
Kapłani, nie d j leko od pal'lcrgo śi~ 
na chwałę fwego Perkuny ognia, ż 
h\mcntelli złożyli. 

ROZlJZlAŁ II. 
O zdfoieniu Stołecznego Midjla 

Wtlnd. 
Gt~dymit'l Xiąże Litewfki, trzym&-

jąc na wodly pokońanych. od śic­
bie Prufakow, odebrawfzy Kijow, 
ca.łey Ruśi zbiwfzy Woyfka, po od­

. 1prawionych z tego w Kicmowie try• 
1umfach, Roku 13 z r, gdy jakby ~ po• . 
. koju miał czaś wolny, zafozył wTr~- ) 
lkach riie ptzyfiępne dla obiczających 

!jezior dwie murowane Fortece, y 
tam · z Kicrnow:a przcniofi' Stoiic~. 
l B W kret-



8 ROZDZIAŁ II. 
w krotkim czaśie, (Ulc~c: śi~ urtk 
ować po pracach wojennych, udał fi 
o 4-· . mile od . T rok na łowy, na 
mieyfc:c gdźie teraz fioł Wilno. Gdy 

· r~efłani ofoc:znic:y upatrzyli, frogic· 
g-o Tura na wyniofłey gorze Zamka .. 
wey ( gdźie jefzczo y teras roz 
·JJyc:h murow fioją fzmaty} donieś 
to Giedyminowi, ktory udawfzy 
ea dźiką befiyą; fam f wą r~ką 
2aU:iił. Zmordowany temi łowami 
2fzedfzy z gary na blilką rown 
ku temu mieyfcu, gdźic Kościał 
tedralny, że już noc zachvdziła, ni 
daleko od pogańfkiey huty PtyWun 
na noJcny położył łit ~czy~dt. 
dźi wcśnie na teyżc go ze, gdźie 
pokonał b~ftyją,niezwyczayney wiel 
kośći ftojącego Wilka~ żelaznetni 
zbrojonego blachami, w krorym 
drugich zawieniło śi~ wilkow' a 
frogłm fwym wyći~ nie tylko 
całą rowninę ' ale daleko rozle 
napełnili lafy. Ocknowfzy śi~ z te 

widz.e· 



ROZDZit\Ł II. 9 
urek widzenia, coś fobie ofubliwfzego w 
udał fi~ tym wrożyt zacząf, y wfzytkich bli­
' na re · fko miefl kają c ych p ::- gańtkich Kapła-
1o. Gdy now zwoł4ć kazat Suinęli wfŁyfcy, 
froaic- a pny nich y Lizd,:yko naywyifzy 
~am

0

ko.. ich Bifkup, ktcry po Litewfku zwał 
~z~al,o· ~~r K_rywe ~ry.t~eyto. Ten. w d.~ie~ 
omesli ctnfłwtc znd~ztony w gmezdz1e ; 

fzy śi~ czyli też ( wcdtug innych) w koł hec 
ą ODI! w_if6ącc:,r, n_a drzewie, Y wychow~ny 

ami, na poganfktth około Perkuny ceremo• 
nin~ . , .blach, na ow czas za doświaączonc• 
oł Ka· go od wfzytkich był miany Wrożkao 

Temu gdy przy preze®yi innych 
Giedymin f woy f~n . wypowie .. 
dźiał, kazawf~y mu wykfada_c co by 
miał znac:tyć; odpowicdźiał l;izdey~ 
.Ieo; iż ten wilk żelazem uzbrojony,_ 
z innymi w fo!Jie wilkami . żnacżyf 
niedobytą Fortecę, y przy nicy ob­
fzcrne Mi~!ło, ktore ma żał.:;żyć na 
tym . mieyfcu, iż dźielność, bog4ctwa 11• 

w nim miefzkających; poważne Oby· 
watelow rz~dy, dadz~ śi~ y w po-

Bz iłron· 



ro ROZDZIAŁ II. 
fironnych fłyfzeć nacyach. Przvjął 
z Qchot~ ten wykład, jakby od BO- Cld ] 
G A f w ego podaną tego obietnicę, y Wf1 
Roku I J 2 z. fam z pogańlkiemi Cen:· Mi c 
moniarni, mic,fce. na wyfiawienic kow 
Fortecy naznaczył, to jefł wierzch zwy 
tcyżc famey gary, na ktorey· fam za- W}f1 

bił Tura, pod nim plac Swintoroha łc c 
nazwany, zacząwfLy od mofłu, jak ło 
teraz przed Bramą Zamkową od Bra- na < 

· ći Rochitow krążący, miedzy rzeka­
mi Wilią y Wilenką az do rzek fa­
mych, wałem, oftrokołami, kofzami 
fzańcowymi otoczyć kazał, dalfze zaś 
ku teraźnieyfzemu rynkowi mieyfca, 
na mieylkie ulice y domy zofh1wir. 
\V net za rolkazero Giedymina, f zero­
ko wyćięto drzewa' naznaczoną . 
wyfiawiono Fortec~, y w koło ufor­
tyfikowano. W kra tce y mia!ło w 
Pańfkie Pałacc, kofzrownc Bożnice; 
publiczne y prywatne domy, tak śi~ 
rościągnęfo porządnie y fzeroko, iż 
na fwym poczqtku przepowiedźianc 

od 
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Cld Lizde) ki utwierdzńło proroct'-":o. 
'\Vfzakże- na t' n czas murowanego w 
Mieśćie nic nie było, oprocz Zam­
kow, wfzytko z_ drzewa ( wę..di'ug 
zwyczaju tamtyeh czafuw) kfztafrne 
W}!hiwiono rezydc:ncyc:. Miafio ca­
łe od założenia fwego przez Jar oko­
ło 17 s. ·obmurowane nie było, bo 
na ow czas u Litwy był zwyc7ay, 
!lie 1.a murem kryć śię od nir:przy­
Jaćiela, ale w otwartym polu fpoy­
rzeć mu w oczy; nie mury broniły 
Obywatelow, ale odwaga y śiła , 
Wprzod nieprzyjaćielowi cz~fiokroć 
na okropny tławali widok , .~Jim on 
przc7,orne na nich otworzył oczy J 

jako to obaczyfz w Rozdziale 4. Tą 
tedy diielnośćią na ten czas 1v'1iafio 
Wileńfkie będąc obronne, aż potyni 
koło Roku 1497. wy fok im śię oro· 
czyło rpurem, za dźiewiątego Bifku­
pa WHeńfkiego Alberta Tabora, kro­
ry do obmurowania Miaihl Obywa­
tt:low młmowił, y podał inwcncy~, 

H3 jako 



1 z. ROZDZIAŁ III. 
jako o tym mimienia X. Nanimowft~ 
.in Facie rerum Sarm~ticarum lib: z. fol: 3 )3 ~ . • . · ' . . . . . _,. 

ROZDZIAŁ III. 
f} n~ypierwft.ym 1pprowidzeni.u Frafl"! 

ćifzkdnow dą Wżlnd~ 
fO śmi.crći Giedymina, kraty umad· 

w Roku 1 JZ9· pcd frufką. Fortecł 
Jriąb~rgię:m kulą pofi~zelony, ~iałQ 
jeJQ od całego \V oyfka było p.rowa­
dzon~ do Wilna , ktorc pogalj.lkiemj 

· fp=rtiwfzy Cerem9.ciami , na placQ. 
Zam o-wy~ na ow c;.~as Swiato"ha 
~owi'c.ym '·. · iol :f~<:hw.ano. 
Ten ·G1cdymm c~c ~~ zy fwc~. 
go o~hitnicy \Yoli fwojef. uczy~ił dy­
fpozyHą, dźicl~c Xię!lwo Li~ewftic 
na śiedm S}·now fww.c~, MonJwida,. 
J.'laryiJll:lr.da, OJgi:erda, 1\icy(zru.ta '·· 
Korya~~' ~ubarta y Jawn~ta. · Corki 
~aś, f we wprz~d j.ui wypofażył,. jako. 
to A~q~m~ wydawfll.y w · Małź.eńftwo 
ł\rolowj ~a*_imi~rz~w~ Wielkiemu~ 

~iafio 

wać 

kroć 
~a w. 
z ~a 
Buc­
dla 
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ROZDZIAŁ III. ~ ~ 
miafio .Pofagu z nią z4 tyśiące wt~· . 
iniow Polakow do Krakowa na wol­
ność odefł'at Ta w Krakowie o· 
chrzczona Roku 13 z 5. byfa nazwana 
Anna. Oftatniemu·Synowi Jawnuta~ 
wi nazmkzone było Wilno, y przy 
nim wfzytkie rządy Xi~fiwa Litew­
fki~go, ale niedfugo przy nim b] ły, 
bo Olgierd za pornocą Kieyfztuta, y 
zezwoleniem drugich Bn1ći, Widkim 
szofiał Xiaźęćiem. Na ow czas w 
wiclkiey był fiymie w Litwie, dla za­
<:ności Xiążęccy Familii,y d~eł Szta~ 
chetnych,Gaf~rołd Wojewoda W1łtń­
f1d y Podollld,ktoremu tak Giedymin 
jako y Olgierd, g.dy z oy!kiem za 
NieprzyjaćieJ:!kie fzli grinice, rządy 
całego Xięftwa Lhevdkiego zoilawc .... 
wać zwykli. Ten Gafzrołd, cz~fto~ 
kroć śię przejeżcżał do PoHkiey,gdźie 
zawżiąwfzy ofohliwfzą konfider..cyą, 
z zacney Familii Koronnym Pancm 
Bucz.ackim, u ktorego mi Dworze 
dla ducbowney wygąd;y Pań:lldey ~ z 

B+ Krako~ 



lł ROZDZIAŁ III . . 
Krakowa poiłan y przebywał F 
ćifzkan. Ten frandfzk~n, widzą 
Gafztołda być Poganipęm, a 1-"' · 
wfzy w nim ofo bl i wfzą · do ~no f i. ni; 
(:;hrześćiańfkich fldonpo~ć, y że śi na ~ 
~z~fłokroć odpr~wującc:mq w K~ ~c i 
cy Mfzą S" ięrą K~pfanowi, z v. mi i 
,Jcą przypatrywał fkromnośćią, y K 
płańfkie obrządki wielce fobie p 
t~ł, a że w d}tJ<urfach b)ł fan miły~ 
y każqemq przyfrępny ; łatwp o 
franćifzkan, ną Peńfl.d fobie n nieg 
'fłujJw!zy rcfpc:kf, w pfpbli~f~ł 

. wf•dł ~onfiden~yą , k~ 
przyfioy z~~onoego ' ży~itt oh 
cz~jcm , y . ach . ""~nnl 
fundame~uilny dyfk,urf~m~ hi~ zpt 
1Vinkował; źc mp z ocporą wid~ą 
pc~r?ćić śi~ przyo[)i~caf. Ten Fran­
ćifzkan, muś i af b.y~ ow X. Sreni~aw 
~bign~Ćw Poła~ , Q ktorym będ~i~ 
daJ.cy~ krory rakże v;yfc~i,:go będ~ 
llrodzenia, mogł fobie podufJe · ~a~ 
z Buc:;zack~m, jako tt~ y z Gafztoł~ 

d cm 



1\-a~y-

~not, 

~e śi~ 
~ , .-
~aph· 
MieJ· 
K~ ... 

g q 
z~ z 
ego 

obyo 
O'tCh 

' 
z~h"' 
klk:J 

ROZDZIAł_J III. .1 S 
de m l<onv; erft)\q}ć, j.' kyi o wz~jęm­
ney miedzy Gafztołdc m, y tym X· ę­
dzt:m Sranifł'awem nami r nia prn j t­
?, ni; Prpf~c~ w fortecy Pur.h0\1! m<:y, 
mi lcńr~1e I~ 7 ~ l p bo w tym śię myli 
ic: ich tytuł'uje Profdf,~ rami Akade"' 
mi i Krako\• fkiey; bo w rep c~ tS. oney 
jefzcze nic: było~ . n ~ pomagał tt:mq 
Franćifzkan0wi, do ~ bavdc:nnego na"' 
wrocc:nia G.ł f:rrołda, f\vą perf.veżyi 
pohpżny fc.p Buc~.icki, ·y tak Gafz.:. 
toł(j :z;a powcdem owych, a of.:.bliw~ 
f~ym impulfem DUCHA Swiętego, 
'J, Wlelką ca.ł~y Kowny kcnfoHlC} ą i 
.cchrzc~ony jeil w J{r.' kowie l{okq 
l33Z· y d:m·o mu In.ic Piotr, Te~ 
Gafzrołd pdgr.:ąry rorkrzewieni~ 
vniry CHRYSTUSOWEY, użaliwfzy 
ś i ę mid fv,·ą Oyczy;.ną, ic talc długo 
w Poginifłwie pc q fzarańtkim ?><>iła""! 
wi:tł.ł j uzmem, wprowaqźit tegoż Re~ 
.lq1 do f.ł c łennr go Nli .dbi \Vilna ~+~ 
Frrinófzkano·w; urodzeniem Pohikow 
z ~\,~da y Ruśi, ktorzy ~11ic:dzy in-

. nyn~i 
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nymi tam b~dąc. na i\-1ilfyach ( gdźic 
Litwa ufhi.,..·icznie przebywała) Li­
rew/kiego, cokolwiek przyuczyli śię 
jęz} ka. Tym pobudowawfzy drt· 
:wnHmą na pręrce rezydencyą, na tym 
mie)fcu, gdźie teraz Paf~ic :aifkupi, 
tam owych ofadżif. Wfzyrkie te 
rnieyfca, jak teraz jdł fad, y za niQl 
Braći~ Bonifratelc, fzeroko w jeden 
plac oparkaniwfzy' mając podobn 
ioren~yą; obfzernym Klafztorcm, y 
l'ożnemi dla W}gody officymimi, pl.:t:· v'~.t.IJ. 
wydjielonym na fad mic:yfcu zabu 
dować~ Ulicy ktora t~raz jc:fł, mie-
dzy fadem J3i1kuptm, y Koićiołem 
Bonifratelow, na ow czas nie było. 
2czwolił na to ofadzenie Franćif.z.ka· 
naw w Wilnie Xiaie Olgierd, bo fe~ 
bie Gafzrołda dla zacnośći urodze-. 
nia wielce poważał, y że w n~ywi~k­
fzych trudnośćiach ' ikutecznc;y za­
wfze Jego używał porady, żadney mu 
rzeczy negować nic śmiał, mają.c go. 
fobie za nay~ytzliwfzego l{onfidenti 

Y 



ROZDZIAŁ III. 1 7' 
gdźic y Prz;jaćicl~, y n:i initanc.yą Gifz­
.J Li-. tołda, aby ći fn.inćifzkanic rilogli o­
rli śię powi.!dać CHRYSTUSA publicznym 

drt;~ pozwol:ł C'dykrem. Nie mieli jefzcz~ 
a tym Da tym ą1ieyfcu wyfiav.rionego fobie 
fkupi,. Kośćioła, ale oddźicliwfzy j e dną w 
lie te fwey rc:zydencyi fianq ą; nim prywa'"' 
~ ni:.n tnie lVIfze Swięte odpr; wowali; śpie­
jedei1 wania~ pa.ćierzy Kapr~ńikich, 6r.i ma­

bno. wieni~ onych, eborowym tfj ben-1 o~uc 
j. fi zwycząy ą Zakonnilcew) nie by­
~o, ale one odprawowali prywatnie, 
Y w~zc:śnic, bo ś!ę onym zd~w:Ha 
rzecz potrzehn~eyfza, gin'}ce w po~ 
gań!hde nitowac duf-'1-e, iniżdi opu­
śdv. fzy one; Zakonnego ?i.Inowaó 
Choru. Naywi~kfza tt:dy onych była 
zabawa, chcdząc po ulidch y Do­
mach ( gdź·i~ q lko wniść mogli) a­
powhidać CHRYSTUSA, y Artykuły 
Wiary Swięrey grubemu explikowa~ 
pog~rifiwu. N a" ni d li śię niektorzy 
Oby~ arc:Ie, cz~śći~ dla poznśn@y w 
nauce ich Evv~ngdic2ney prawdy, 

cz~śći~ 
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nic 
C Hl 
rę, . 
fwo' 
den c 

-=~ęśćią też aby śię Gafu9łdowi jako. 
fwemu podob cili Wojewodź i e. Y jui. 
był niemały w i\Jieśc'ie nawraconych 
Obyw~irelow kom pur, Kapfani jtdnak 
pt'g2tifcy, pilnujacy ognia pcgańflde .. 
ho Perkuny; kroczy ~ofiawali oa pla· 
t~ Zflmkowym, Swintoroha mhwa• w 
pym, w wielkiey rych Fninćifzkanow 
łllieli nicnawiśći, wid~ąc ii w chwa .. 
leni-p ich :Sogow, pocz~ła śi~ umpicy9 
fzać h~dti frckwcncya, a przez to, y 
~wyczaync: dla nich od Mief~cz•n 
pogatitkie offerry. Był p śiła y z Mi c .. 
f1czań, ktony zelując o \ltrzymanic 
bahvochwallkich obr~ądkow , tych 
fn1nćifzkimow jako pogardzających 
Bogi ich, wielec nie nawidźic:Ii. Ci 
wfiyfcy · jtdnak dla Wojewody Gaf~­
tołda Katolika, wypędzać ich nie 
mogli, lecz :(krytą dla nich w fercq 
lenowali 2gubę. A lubo tym ubo .. 
g im Zakonnik;o111, c~ęito znact.ne wy-. 
rz~d~ali defpekta y afronty, oni to 
j e <łnak wf.tytko dla miłośći Bo1lticy 

ćicrpl);. 



·- ROZDZIAŁ IV. . t<) 
ćierpliwic znofząc, Wojewodźie o 
to śię nieflduiyli, y choćiaż codźien-­
niG dvzgullowani , rnęinic jednak 
CHRYSTUS OW AJ rozmnażali wia .. 
tę, Y fzczęśliwy na pOC'I-ątkach praC! 
fwoich mieli ikurck. . Krotych n::zy .. 
dencya Wileńika, y u{l:awiczne prace 
w nawracaniu pogan Litcwfldch, 
trwały od Roku t 3 3 z. aż do Rok\& 
I 3 3 3. przez Rok nie cały. 

ROZDZIAŁ IV. 
O frogim umęczeniu tych czternajł'lł 

Franćiftkdnow. 
po~i Gafzto.td. Wojewoda rc~ydo; 

wał w W tlrttc, poty F ranctfzka 
nic Wilc:ńfcy byli beśpicczni żyćhi, 

. jak tylko wyjachał z Wilna, wfzyfcy 
śię na Ubogich Z~onnikow obtu .. 

} fz.ylh pcg~n~e; tym ~miclśi do .wyko­
.~ nanta złoshwych zamyfłow, ze Ol­
l gierd Xi(}żc Litewfki, oa ow czaś 
śpiefzno śię z Witeblka, za granice 
do Mofkwy z całym wyprawił W oy· 

fkicm, 



20 ROZDZIAŁ IV. 
fkiem, zl : Ciwfzy całego ~1ęfiwa Li .. 
rewfkiego nądy Gafzrołdowi. Ten 
dla zafzfych publicznych inrereffow, 
jachać muśiar do Tykocina. Aio 
narnienitem o śpiefzney wyprawie 
Olgierda d0 Moikwy zjikiey by ta 
była przyczyny~ y jaki fukcefs ? nic-
zbłąd7.ę,choć trochę od mego zboczę te. 
przedś ięwźięćia. Car, na ow czas śie 
Mofkiew iki Dymitr Semcczka: gdy 1ku 
Rok !l Il ~z. naywyżfzego w Europie 
y Azyi Cara Tatarfkiego Mamaja 
Tcmnika, frodz,c z całym j ·~go zbir 
\Voyfldem, Że przez 14. tntl Tatar~ 
ikim u!łdł trupem, wybi~f~.y śię przez 
to z hofdu y niewoli Tatarlkicy: w 
ktorey Mofkie\·rlkie Pańfl:wo prze~ 
lat pufrodtfU zoiH.wal'u; _tyranikim 
cale obyczajem, bo gdy co Rok przy­
bywał Goniec Tatarfki, fam Car Mo .. 
:fldewfki za Miafio przećiwko niemu 
wychodźić młtśiał, y od 9iedzącego · · 
na koniu Tatarzyna ordynanfe czy· . z 
taac, z rc:wcrcncyą przyimawać był ': w 

p owi .. 
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ROZDZIAŁ IV. z;t 
powinien. Z tcy tedy tyrarifidey 
niewoli, gdy śię mężnie wybił pomie­
niany Dyrnitr,zuchfały będąc w fwym 
fzczęśćiu; chćiał podbić pod fwi! 
'ł'Vładzę S::wcryą. Woiyń, Pofock" 
Witebik, Kijow, y cokolwiek Ruśi 
·ua ow czas trzymała Litwa. W tcy 
tedy b~dąc zawźiętośći, wyB'ał od 
śiebie Poffi do Olgierda, w Witc:b .. 
fku zofiającego, nic tak mu oto wypo.: 
wiedającego Woynę, jako. frogiemi 
iłrafzącego pogroźkami. Ten przy-

. pufzczony do audyencyi, ftanął przed 
Olgierdem, trzymając w ręku miecz; 
y ogic:ń, y w ten fens do niego uczy .. 
nił peror~. Moy Monarcha, te rze.­
czy tobie Olgierdźie przyfyfa w pre­
zent, wi~kfzych śię fpodźieway, w 
Swięta Wiclkonoc:ńe, gdy wreri cżas 
Wilno twoje będźie muśiało Dymitra 
przyjąć za Pana,jako Monarchę Całey 
Ruśi,y Litwy,do ktorcgo nie w przod 
z Tryumfem.wjeżdżać b~dzic, aż twe 
w pień wyćiowfzy \Voyfko, gf?w~ 

rwo n 
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twoją wedmiętą oa kopij, przećiwko 
hiemu wyniof~. Grubijanika ta bvł.l 
perora, ale tak roni..:: mam, ze ta nie-by· 
N. podana od ro·z.fądnego Mońarchy 
:bymitra, ale płochcy gtowy Pofd· 
.fidey domyfi', ktory widząc być fwcc. 
go ~ryncypatl w tryumfie nad Tara­
tan:i, razumiar że przyzwoitym :;, ·::-;= 
t-wyći~z~ow nicmogł podlegać upad= 
kom. Ale jaknż kolwiek ·to było 
rozśmiał śię w fobie, natak nierozf~­
dną dumnego Poiła propozycyą 01.; 
gierd, .y iadney z tego na fobie nie­
pokazując altenicyi; rz~czc do Pofła1 
wiedz że otym,że mi to fama dała na. 
tuql, abyiii z Monarchami ludzko- . 
śćią, a nic befiyalfką certow~a cholerą, 
zaczym tak będę potraflał abym twe­
go Monarchę, od tych tyrantkich od­
wiodł źamyfłow. A wtym affyfłują­
cym fwym Dworzanom, foleonie Po­
fła przy wefołey komitywie trakto­
wać kazał. Sam zaś Olgierd fc:krc­
tni' poradźiwfzy śi~ z Kicyfzttitem, 

y inne-
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y inrtemi Konfyliar:z.ami, fekretnc do 
Woyfka (kto re było w konfyfteneyi 
tliedalckie: ) powydawał· ordynanfe, 
aby wraz przybywali. Stancli zara~ 
wedrug rozkazu Wodzowie, o famym 
frzodopośćiu z Pułkami fwemi pod 
\Vircbtkiem, rożney dywizyi, tak Li­
tcw1kicy1 Zmuydzkicy, jako y Ru­
tkicy , przybyli oraz z _ nicmałym 
Woyfka Komputem y Bracia Olgicr­
cla, tym wfzytkim: dgłośiwfzy 01-
Aitrd harde dumrtego Pofła propozy­
eye; pobudźiwfzy oraz nicufrrafzone 
w nich animufze, do pokazania zwy• 
~zaynego m~ftwśt y śił Litewfkich, 
bez Żadrtc:y odwłoki ku Maikwic śi~ 
rufzyć kazał. Uprzedzało kilka ty­
ii~cy ludźi piefzych, ktorży proftym 
przez lafy y bagna ćiągnieniem, jak 
nayproiłfzł Woy1ku torowali drogę, 
mając przyfobie dwa tyśiącc Jazdy, 
ktorzy by torującey piechoćic od nie- . 
przyjaciel1Idcgo impetu byli na obro­
nie, ordynowane także były poczty, 

C kto· 
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krore luftrując wf~ędźie · tuż przy 

· '\Voyfku jadącemu Olgierdowi, wfzel­
kir h akcyi pilny czynili report. Po* 
feł Moikiewild niewi .cdzący o tako· 
wey dyfpozycyi, ktory fzedł wprzod. 
przy picchoćie, y dwoch tyśiącach 
poprzedzającey j ·.izdy, rożumiat że 
to Olgierd zbojazni czyniąc mu ho­
nor, piechoćie drog~ roro\vac onemu, 
y Kaw~Ueryi odprowadzać go kazaf; 
w kilka czafow gdy na odwodźic: idą­
CC'mu donieśiono Ol ;ie"rdowi, że jui. 
niedahko byli od Mid.ła Mozayfka, 
z ktorego tylko ośmm\śćie mil, do 
ftołecznego Miafl:i Mofkwy, k~dy 

. f-am Car Dymitr rezydował, kb.ał za .. 
raz WoyJku fwemu troch~ z tak fpic .. 
fzney drogi wytchnąć, potym uczy .. 
ni wfzy w Pufkach porządek, · aby · 
wyfzt:d fzy już z prywarnyth manow­
cow, na biry g ·-.•śćtniec, porządnie z 
'ozwinionemi izli Chorągwiami,przy­
kazał. A wrym zaraz Olgierd dał 
ordynans1 aby Poiła Mofldcwfkicgo . . 
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ROZDZIAŁ IV. ż ~ 
hi oeaym _niewiedz~cego, ktory ftedł 
\'1' pierwEr.cy frraży, dwu tyśiączney 
Kawaleryi, wraz do niego rcirerovva­
li: fianoł wkrotce zadumiały Pofeł, 
widząc takie Woyłko, kroremu 01 .. 
gierd dawfzy zapabną w ręce ża­
giew, rzekł: ahy fwemu Monarśie 
miafro na pifanego I ~ fiu oddał, y po­
wieciżiał oricmu, ie Olgierd Cara Dy ... 
mitra, chcąc od tey uwolnić farygi, 
aby śię aż do Wilna iść nie turbował, 
'W przod fam do niego pnychodźi, y 
nie prędzey śię ta f pali żńgiew, jak 
Olgierd będźie w Mieśćie przywita .. 
ny, y o pałac Carfki tryumfalną fkru• 
fzywfzy kopią, dżielność fwą dla nie­
śmienelney pamięCi, jak na twardym 
wyryje marmurze, zdrętwiał na to Po• 
feł, zaczynała śię w ten czas ofhunia 
przed famą Wielkonocą Subora, za.­
tzym jak warem oparzony Pofeł; co 
tchu w koniach leći do fwego MoJ 
narchy; aby go ofrrzegf, Woylko Li­
tewfkic fpicfznym krokiem prawie 

Cz t!.lŻ 



z6 JtOZDZIAŁ IV. 
tuż ~i nim, tylko dwoma godźinamit 
w pr~o4 przybiega Pofeł do Stołe­
c-znego Miafta Mo1kwy , w fam. 
Wielkonocną pufnoc, gdy dumni Bo­
jarowie z ddym-pofpolfrwcm, idącc­
mu do Cerkwi affyfiowali Carowi, 
_przeym1o1je Cara na ulicy przybyły Po· 
feł, donvśi że Nieprzyjaćiela bli1ko 
zofiawił w Mozayfku, czyni przed· 
ąim wźi~tycb od Olgierda ·~ obietnic 
report, jeqni śi~ trwożą drądzy Po-
14 czynią Jz~lonym, że nic-, podobn-c 
( według nich:) głośił neczy, i<Ją 'je• 
doak wfzyfcy do Cerkwi, · tam '~po oa·· 
boieńftwic wefeli, w ~śjcmnie fobio 
clQCZekaoych . Swiąt winfzuj' ,, a 
wtym y dnieć pocznie, fpoyrią z 
Miaila aż widz~ na gorze zowiąccy 
śis pokłonna, chwiejące śi~ . liczn'ć 
..Cborąg~i:c: 7 proporce, 4 w kratkim 
czaśi1 y tuż przed fzańeami Micfkic· 
mi ufzyko.-aiu:· Litcwfkic ~oyfka. 
Zdr~twicli wfzyfcy; źl~, nicprzyfzło -
tam w ten .czas ani. do rady, a-rii do· 

- zwady, 
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ROZDZIAŁ IV. 1.7 
zwady , 'rf~yf<;y w rozp~\cz .... Car 
Dymttr ktory zufa.le przet:_Poiła o'­
.pieulł Olgierda z Wilna na Kopij 
wytknąć głowę, dbając już barźiey o 
fwoją, co nayprędzey do Olgierd~, 
fw~},~}~ wyfyła r(;)fto~, l profząc go 
.o po~oy, ztą oraz p'~opp7.ycy~,że C~r 
~ Panfiw·a fwego poil:ępujc mu trybut, 
y cokplwiek rozka~e Olgierd, wfzy­
tko _ ro pełnić jeft goto·w. Dał śi$ 
na ·~t-o namo .wić Olgierd, pod.ał Caro­
wi punkta, . na ktorc Car, z całym 
fwym przyśiągł Senatem, mie4zy iri-

. ncmi y ten był włożony, aby Olgietd 
z wybornicyf~~ przyjaći~ł " fwych 
Kawaleryą jako Przyjaćiel wj~t:'hał 
do Miafia, y jako tryumfujący -~iwy­
ciężca, o P"~ac Carfki wojenm} 'fkru­
fzył kop.i~. : Stało śi~ nik; ! wjechał 
z ozdobną fwych Ka waleryą d'o Mia· 
fia, uderzył m«:Żnie o drzwi Car1ki• 
Kopią, y zaraz zt;ż fam~ affyfłencyą 
u dał śię ku Cerkwi, w ktoret Car 
zoftawał, y ledwic nic przed wicl-

CJ kim 
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.kim Ołtarzem fpotyk:;j,tcemu Carowi·

11 
tt: 

\\inf.zuj~c niby Swiąt wt.fołych, ma- ~s 
lowane Jayko, ( wedfug Mofkie\·dkic. dl 
go zwyczaju:) Siedząc na kopiu oda na 
ciał: mowii}c, te fl,'-Jwa: znay że Dy- m· 
mirrzt1 kro z nas lepie·y wojennym CJ 
or~zem władnąć tnoie. . al 

Gdy rak fzczęśliwie Olgierd, z kr 
Woyfkicm w Maikwie gośći_f, w t~n śi~ 
cząs Micfzczanie Wileófcy, upatrzy. lu 
wfzy czas fpofohny do bunrow, ( ż= :(b 
uśmierzyć komu onych ni;:byfo:) za.. w 
raz powyjechaniu z Wilna Gafzrołq~ 
do Tykoćina, pqczeli nacJ!odz'l.Cych 
z kat(:chizmem, po ulicach Franći­
fzkanow; z wieikę wzgardą, nieprzy ... 
fioynemi akk!amowat iłowami, w 
t;budzając płoche dźiecka, aby n:i.­
J"Ji('h t'll,lcafy błotem. rak zdefpc:~ 
Jctowanemi y bfotem ofzpęconemip c 
b;dąc; ledwo od poći*ow; do fwey b 
reżydc~cyi uyś,ć mogli, t~m trache o~ p 
detchoowfzy, d<?fO:Ł_Umicli Śi~ zaraz9 C 

.Qajaki iAl koniec,_ ten ~mi#,y paczą... z 
~ ~t 
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ROZDZIAŁ IV. 'z9 
ttk odwagi p, gariHdey miał '-'"yniść, 
z· czym udavvfzy śię z p·;korą na mo~ 
c:Hitwę, rezygnu~ąc się ze '~ flytkim, 
na wolą BAką, W7-ajeumie śi~ ani­
mowali do Ci rF liwośći>. by 'l.a honor 
Chryilufa ni~:t)lko ponośic wzgard'y, 
ide y krew do ofh, t nicy z pod fcrca 
kropdki, przdać byli g oto" i. Gdy 
śię w tey pobożnc;y V· zm~cniają rezo. 
lucyi, alić odbh~n\ją iyczJiv, ą prze .. 
firogt;, od niektorych flC'Z}TZC nf. ... 
Wroconych, Że za POW<'detn pewfie· 
go Miefzczanin3, P c. gańfkitgo czelan· 
ta, ktorea-imie lubo na.~ wiad<?we_, ic. 
y do tych czas ś!cz znayduje, prże~o 
milczeniem onego pokryvvsrn l. a ji.;. 
ko niektorzy fufpikowałi żeuskr}rą 
Fakcyą, Pcg_aritk1ch KapfatKW, 1\!Iie­
fzczanie na nich śi~ buntują. Za­
czym już wiedz.ąc o t} m dcbrże, u:.. 
bodzy Zakonnicy, Chryilufowi śi~ 
poledlli, a wtym poił} fzą tumultu ją· 
cego śi~· Pofpolfiwa haias, fpoyrzą 
z miedzy p~rkanow, a~ widzą fcho-

c4 clz~-
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clz;eych śię Pogan, jednych z kijmi, 
drugich z ofzczcpami, innych z ro. 
żnym orężem. Zrozumieli ~ara~ n4 .. 
Jcogo te Pogańikie były zamachy, 
wefichnowfzy do BOGĄ ferdecznic" ' 
}'na walerę obłapiwfzy śię wzajem, 
jako nicwinne owce śmicrći tylko 
czekali. · Siedm jednak z tych Franći· 
fzkanow, wymkneli śi~ z fwcy rc~y· 
dencyi ku Gorom zamkowym, rozu· 
micjąc że od Pogańtkiey p mkną zło., 
śći, drudzy zaś . fiedm w fwojey 20"' 

iłali rezydcn.cyi, w net tam z wiclk~ bo 
zajadłośći~ ~gromad1;enł pr~ybyli Ryr 
Poganie, a wyłamawfzy do Zakonni. wia 
kow wrota (J·odzc śię ( kto czym Xi~· 
mogł:) mid niemi paflwi!i,cwidząc zaś ło c 
że tam ftedmiu nicclofiawało, drudzy tkro 
dowicdźiawfzy śię Poganic, w po·- frzc 
goń za nimi pofzli, tych tu w rezy· z~c; 
dcncyi frodzc umęczywf?:y zbitych y muś 
y zkrwawionych na ulicę wywlekli, ło 
aby śię y innemu pofpoHłwu pa!łwić 1ied 
~ad. nimi dofiało, y gdy już ledwo. ~.o druc 

u:h11 
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ROZDZIAŁ IV. J r 
tchu w Zakonnikach było, oaych za. 
prowadi ili do S~diiego, ktory nie· 
Bufznie obwinionych ( że y fam był 
P cganin;) godnych być pod miecz o· 
f~diił. Zaraz im w tył r~cc powił· 
zawf~,y, w r,ynekzaprowadżili, y tam 
ponawiając fwe okrućieńfiwll, w 
przocl ich rozpaloneroi udr~czywfzy 
fzynami, za przepQwiadaną Chryfiu· 
fowł wiarę, po frzod rynku poidnali, 
narym rni~yfę-u gdiie tera2i Micfki 
fioi Raruf", ktory w ren czas nie był, 
bo tu był frzodck fam obfzcrnego 
Rynku, y potym gdy śis już dobrzo 
wiara rez.krzewiła w \V ilnie, to od 
Xi~żąt Litewfkicb Franeifzkanom by­
ło oddane, jako Krwią ich obnćio 
1kropione, 4żę potyrn Ratufzowi po· 
frzod Ry.nku ftanąc było potueba, 
~~ctym y to mieyfce do niego wniść 
muśi~iło, luboby wi~kfzego godne by­
ło poft anowani•. Tamtych zaś 
1iedm Franćifzkanow dośćignowfzy 
drudzy, nic rnni~yfzym \ltniktowa-

nych 
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n;·ch tydńfiwem, na łyfą gorę ( kto-
ra jeft przyzamkov;·ey: ) zaprowa.. m< 
cźili y tam fiedm z robiwfzy Krzy- 'Z\'l 

iow,frodze donich żelazne mi gozdź]a... p t · 
mi ręce y nogi tych Francifzbinow tfd 
poprz.ybijav.fzy,onych y z krzyżami z l 
Gory, z prz} krey barzo firony, do cłn 
rzeki Wile.ńki wrzućili: mowiąc, ja.. l :t 
kośćie nam ro drzewo czćić kazali, lct· 
tak teraz farni na nim pływayćie~dżia.. ku 
łoś!ę to Roku I~ 3 ~. w Miefiącu . tn 
Marcu, gdy Olgierd był z Woyfkil':m ro~ 
na Mofkwie. O jako f, częśliwi! Żfł 
krzyżową śmierćią famego mogli na­
ślad0wac ChryHufa. Ddłatec'Lniey 
śię na ow czas Giedymina Spraw .. 
dż 1 ro w id?..enic:: Wilk o w żelśzem 
uzbrojony, był to czart przeklęty~ 
lcrory doka 1-ywał wiele, gdy puez . 
czas ni:mały jiko bf~dne owce, po­
gańflde poże rał Dufze, ~dd ·1ąe zaś 
że . ramći Zakonnicy j~ko u uli duf.E. 
lud1.ki'h Pafierz~, w krot(ie do Wilna 
przJ ść mieli, '4.awyr z cał~ pitkielrr~ 

. . fw~ 
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ROZDZIAŁ IV. łJ 
r~,ą zgrają, a lubo mu BOG Wf:tech­
mogący y tych doczcfnie utrapic po"~' 
zwol if, jako przevŻrżaf Apokali­
ptyk Patifki! w Rozdźiele 1 l· y jejł 
tfdno bejłyi woyne czynić z Swiętymi 
J :;;wyćięż;i Ć onych: wy rzło to mu j~­
do ak n :i de,gd v śiedm FranćifLkanie, 
j ~! ko owi $iedm Jozuc:go K:ipi'imi, 
lctor-zy przed Arką p ;; ńfk'} nieśioną; 
ku J erychcńfkiemu Miafl:u onemu na ... 
trwogę zatr'!biwfzy; poż~daną otrzy­
l'Oali nad lvli<lll:em wiktoryą, rak Y ći 
Siedm Zakonnicy, głośno brzmiącey 
~~angeli~zney prawdy, po dfym 
W dnie wyda\"' fzy Rezon, mężnio 
Chor~gi-: v Cllryfiufow~ Krzyi S w i~ ... 
ty, na 'konwi punkr piddelney be ... 
Hyj, na wynioffą w nieśli gorę. Tak 
to BOG ordynował, że gdy pyfz'ly 
f7 ara n n: ając fobie oddane na drwa.­
łę fw~ tni cy fce Swintoroha na·z.wane, 
na p rzyleg t ey CH·emu gorze z~rn:ko­
Wt:y ś i ę ubkował, tam też. BOG n~ 
:przwći vko ni .:; mu, na wynirJś1::yft;;y 

gorze, 



~+ ROZDZIAŁ V. 
gorze". prte~ pokornego Franćifżka 
Synow, Krzyż Swięty ufupdował. 

ROZDZIAL' V. l 

O uczćiwym tych męczen·nilcgftJ oJ 
Gdjzto{'dd pochonuiniu y ojkdraniu 

Miefzczan Wileńjkic/1. po okrutnym zamordowaniu tych 

Jeru c 
·.non 

po w 
. prZ) 

f w~ 
wy f: 
leń f 
woł 
dy, ~_z ternafiu Franćifzkanow, wnet 

śię dowicdźiał Gafztołd Wojewoda 
Wilcń!ki, w Tykoćinic mi ow c:zas 
będ,cy, y porzućiwfzy wfzytkic fwc 
intereffa, jako mogł naypr~dzcy. do · gd 
Wilna przybiegł, a znalaifzy pomę· · 
czonych Zakonnikaw po rożny~h 
micyfcach, od Pogan porozrzucane 
ciała, nie bez ofobliwfzey Bo1kicy 
firazy, w całośći zachowane poi bic· 
rać kazał, y zpłaczcm wielkim (jako . 
mowi Scryikowfki: )przy onyc:hże rczy· . 
dencyi pochował, bo KośCioła ~a o-w 'fz 
CZaS żadncg_o niebyło, zaCŁf~ W~fQl• 
że obrębie iłh r~zydencyi złożyć mu· · 
śiał •. Zadney na ow cźas, za te o· .. 

kru· 



fżka 
r. 

l 

ot! 
iZU 

tych 
wnet 
,voda 

ROZDZIAŁ ~. ł ~ 
krućicnfiwo nicdał luiry Miefttza• 

· · nom G.afttołd, bo czekał już bli1ko 
· ' powraeającego z Mofk wy Olgierda, 

, przybył w krotcc y Olgierd z Ze>nrJ 
fwą do Wilna, przećiwko ktoremu 
wyfżcdfzy z Miafia Obywatcle Wi· 
leńfcy z radośćią klefzcząc w r~cc, y 
'Wołając fwym zwyczajem Łady Ła· 
'lly, onemu otrzymancy na Mofkwie 
winfzowali wiktoryi, y tak Xiąic Ol· 
gicrd·: przy wefołey Miefzczan affy· 
fieneyi, fzc:dł namieyfcc SnJinttJrDhll, 

·. gdzie ~· pogań1kiemi ce-remoniami, 
przy~ogniu Perktmy ( na tym .mieyfcu 
gdźic Kośćioł Katedralny "!łoi:) Bo• 
gom fwym za otrzymaną wiktoryt 
dźi~kował, y Onym kofztowne e po­
darunkow Mo1kiewfkich oddał oia· 
ry. Niedługo jednak ta Miefzczan 
\Vileń1kich trwała radoś4!, bo Ga· 

' fztołd po przywitaniu iit z Olgicr• 
dem, z ~łośćią folcnnt uczynił In-­

. ftancyą, tkarżąc . śi' na Micrzc~al! 
\Vilcńtkich, i• tak okrutni• Zakon· 

ni .. 
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nikow r krc,r.vm on fam miefzkać po· 
2-wolił:) pomorduwali. Olgierd i t: 

śię to tlało ptzcdwko woli j~go, y 
że v.ielce f0b ie poważał y kochal 
Gafzrołda, byt batzo zalterowany z 
fmu rku jego, y miecżem buntowni• 
kow 1karać kazał. InH~ gowata teź 
y żona Olgietda; ktora prawdźiw:} 
będąc uniatką, niewinnie pobi.tych 
Zakonnikaw żałowała, y tak za fk~r· 
go Gafztołda y Żony Olgierdowcy in • 
1l:ancyą, po uczynioney inkwizycyi, · 
pięć fet bumownikow z Mic:fżczan 
Wileń1kich wyći~to, y znowu Olgierd 
·wydał edykt, aby w PariHwie jeg0; 
wolną było miefzkać Chrześćianom 
y Zakonnikom, y wfzędżic wiar~ 
Chryftufową opowiadać. 

O uczynionym pogrzebie tych 14. 
Męcz.ennikow, dawni Dźiejopifowie7 
te zofiawili wiadomość, że ćiał:i ich 
fą pochowane w tyle fadu Bifkupie­
go, z tey fl:rony gdźie Klafztor Bi"a­
~iey Bonifratelow, y niektorc pofła· 

no..ł 
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ROZDZIAŁ V. ~ 7 
110\'Vione na grobie znaki o pi fali, doyść 
j ~ dnak teraz tego mieyfca., gdźie .. 
by włafoie były niemo*emy, bo dla 
mutacyi; położenia; dla roźnośći A u· 
torow w opifaniu mieyfca. tn.ebaby 
Prorockiego Ducha, albo widźieć VI 

żicmi na trzy fążnie. Wadyogus w 
Kronice fwojeyAnni H z 5 .numcro z 8. 
Pifze, że fą pochowane ćiała przed 
drzwiami Kośćidnemi S. Krzyża, ale 
tu, wątpliwość, czy przed drzwiami 
teraznicyCzego Kośćwła S. Krzy-ża~ 
czy dawnego alias Kaplicy S. Krzy· 
Żą ? o krórcy b~dźie dalcy • 

Marcus Carona powiada że na 
~mcntarzu Braći BonifratclQw, gdźic 
Krzyż fioi z napifem o tych M~czen· 
nikach, ale już dawno tc:ge Krzyża 
niemafz y Cmentarz · może śię rozu. 
rniee dwojaki, przy teraznicyCzym 
Kośćielc y przy dawney Kaplicy. 
Stryikowfki zaś mowi że tam gdźie 
dżiś fad Bifkupi, przed Kośćiołem S-

Krzy ... 
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Kr1.yia~ ·y fi'up tam drewniany na&t 
iC:h-mogif' po1łaWiorty 1 ·ale że w po .. · 
iteclnioyfzym ·.wie~u ~ Mi'ilfro w fwyeh 
babitacyach '(0 raz ś·i~ ód'hlicniafo,. 
cz~śeią dla ruin ńiepnyjaćiclfkicb, · 
cz~ićią dla poźatow, . zniefionc jut 
dąwno natym. inicyfcu znaki, włafnc- . 
go nam mieyfca łiał pogr~ebionych 
pokazać niemogą1 y do tych tzas 
zwiclką nafzł Paffylł, bez 1kutećznc· 
go fi-ukania, tylko gf~Jwarni fpeku:lu­
jemy, a rtk nato cale nieużywarlly. 
A przećiefr& godni by byli ćt Litew.., 
fcy Apoftofowic, ktorzy na uffudzs o· 
·ncy krew fwą przeleli, y wiar~ Swi~ ... 
tt wfzczepili, tcy wzajem od obywa .. 
tclow przyiługi, aby za: pozwoleniem 
Pafterfidey zwic:rzchnóśti , choć z 
kofztem byli fzukani. Chybaby i• 
aaczey Bo g dla cicwdżięe~noići, . Li­
~w~ dalfzł chćiał · ukarał niewiado• 
mością; łiby ći M~czenniey m:owił 
mogli, co nicgdy !zc:kł . po1tai!Sy E;ł 
xulaat nicfi'ufznic od fwych w zgar .. 

dzo· 

sći m 
praw 
by b 
tZCC:i 

kto n 
prze 

·.by ci 
tzdn 
l ' • . 
SCil!, 

nie u 
kto h 



nad. 
po .. 
·yeh 
aro·, 
1ch, 
:jut 
fne- · 
łych 
ezas 

. ROZDZIAŁ V. ł9 · 
dżony: ,niewdźi~czna Oyczyzno y ko­
sći moich widiiet nie hędźief:e. .EY 
prawowicrricy Litwic nic źa niec}lać 
by byfo. wtym ilar~nia, bielłufzri:ł 
tzecz iałowae kropelki pdhidla _tyt:b" 
~t~rżr ~~~ rt!ey .kr~~ f~o.i~r. d~ .~fł~t_ka 
.Przela~ ntczałowalt, a ktoz "'t«?? czy-
'by ci Patroriowi·c Litcwfty wysi!iad-

. tztiną fobio tilćoiiteńtowarii _ ludt.ko.; 
ś~ią, lepfzyeh od !Joga dia Oyczyzny 
nic uptośili fukccffow; porlicważ rlic­
ktotzy dewoci w . f wy ch utrapi e· 
niad1, cudówrlcy . ith doidawali. po~ 
-!J:tocy,, jako to obacży(z w dalfzym 
Rozdihlte. Do fzukania tedy ciał o­
nyćh nic tylko winriaini wdźięcżńoŚć, 
ale y fa~a pr~tek~yi nadźieja, pilno 
nam perfwadujc,, ile gdy zdawriych 
lrioriunienrow, Koriweritti Wileńfkie­
go ntedaicko fzukając, włafnc ich 
~ieyfcc .. koniekturować . możemy, 
jako tO ddwodz~ W .Oafi~pującylll 
Rozdź-ialc-. 

D ROZ• 
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ROZDZIAŁ VI.· Ja~ 
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O doyiiiu '!Vl'dfnego mieyjca, nd kto.. kie 
rym [t~ pochowane Ciafd tych 1 +· ndj 

naypierwftych Litewjkich Apojło- ~yt 
fow z d wiarę Swi~tq pom~- lir, 

czonych. ko"' 
znayduje śię w Konwenćie Wileń- Bu 

ikim Przywilei od J. O. J. X. Bi- Ie~ 
tkupa Wileńfkiego Pawła Algimun- ten 
ta Xiąź~ćia Holfzań!kiego fundacyi y 
nadania na Kaplicct wymurowaną, na 
pamil}tkę tych '+· Męczcnnikow, 'po 
.ktorego część do tey rzeczy należą- ( nd 
cą z Łaćińfkicgo na po11kic iłowa ch 
wiernie rak wykładam. 

Przeto My Pawef z Bożey ldjki 
Bijkup Wileńjki, :fia-że Holfzańjki, 
Pfocki, y Szkarbir_y.eńjki, &'c. pudajemy 
do wiildomości, komu wiediieć pr~yjłoz, 
wfzytkim J każdemu z ifobndr 'tera; 
inieyjzym, y nd potym bfda-cym, Jd.t~ 
my z pilr~ymi chęciami gdy naydowo~ 
dniey uważaliśmy mieyfte njekto~e ,nJ. 

Ja· 
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fddźtt, d/bo ogrodźie Dworu ndftegfl 
Bijkupiego, m ktorjm obraz zwyćięz­
kiey męki Zbdwićie!.i ndfzego, Pdna 
ndjzego JEZUSA Chryjlufa zdamrui 
~ytpojłanowióny dla pt:miqtki d~mney 
Brdći mnieyfzych K onme.ntuafow Z d· 
konu Swiętego Franćifzka miey{ca 
Bl'ogojłdwioney MARYI Parmy_ Wi­
leńjkżego wtym jł'dwnym Xięjlwie Li-: 
tewjkim kofo od jła ldt w Swi;tey Wie­
rze prdwowierney wfzczepionych, y zd 
Imie JEZUSA okrutnie y mizernie 

'pobitych, zkatowdnych, y pomęczonych 
nd tymże mieyfcu pogrzebionych, y po­
chowanych roź.nemi z.ndkami y Cudami 
jaśnieiqcrch, dni też jejł W:F:tpliwoić 11 

tvfzytkich w Chry/łufa wierzqcych 0-
wycb Brdći Zakonnych zd Wiarę y 
lmie JEZUSA pobitych zd Męczen~ 
nikow Bojkich być p9czytdnych, jakfl 
każdemu . ·zwdżajqcemu jdjnd · rzecz 
jejł, y jdfno być może, z naypotfźniey. 

~ /z ego, z nayfmtltnie_yfzego omego JPdl~­
nia, prdwie tviękfzey pofowy tego Miti-

Dz jla, 
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jła, _od ltit dwundjłu przypadfego, kto­
rym K ośćiof nafz Katedralny Wile ńjki 
z Dworem; y tymże Jadem ze r.Jfzyt· 
ki~ ptanue ttpadf, y wfzytko ptłjzi'o w 
ruin~, fama· tylko jedna kolumna; ta z 
Obrazem ukrzjiowanega Pana ndfze­
go cdfd, y nie obrażona nd tymźe Ja· 
mym-mieyfcu zojłafa)1 y do _ tyth czas 
jejl. Y prze tu dla tfchźe Brt!ći Kon­
wentuafow tamie pogrźebianych Jźief' 
zb11wiennych; y dla Cudow widońJjch 
gorliwóśćitJ ndbozeńjłwd zdifći, y _ ktt 
Bogu zdpdleni,, zd ndfze j SukcefforonJ 
Dufz zbanJienie, KAplic~ albo Oratori·_ 
urn murowane z fundatnentow',: . z d 
leonfonJem czći godnych N dfz.ych Prd-· 
fdtom y K drtonikow nd tymże mityfc·u 
w Jatfiie; na tzerć· B()_/ktJ: j Jego M~ttki 
z·dwfte Panny MA!J.YI ztmyśliliśmy wy­
fiawirJ-,jak() y wyjlaw:żliśmy--nddaliśmy. 
&C". Part w Ro~ui S4'J.Ztego Prz;ywi· 
l e! i u pok-azuje śi~ naypi'erwiey ,r że 
był {łup i Obrazem, 'czyli fi'guil} dre­
wa~ąn~ ·rvl~ki Pań~~~1 1 -<XI ognia ,nie· 

. ) n~ 
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ROZPZIAŁ VI. +l 
narufzoną, lubo wkoło onego,- drze· 
w a ogro~ne pogorzały. A jako -X. 
Korona w fw~jey Kśj~·żecce pifze, że 

~ta kolumna~ był to Krzyż, na ktoiy-nl 
była ta ;Jąblica z· ~cmi lłowami; kto­
re ~ łaćinfkiego na palikic 'przek'ra­
da[łl; JEZUSOWI Chryjlufowi u_­
krzyżowanemu, l pamitftce Swiętych 
1 f, Mecżennikow, Zakonu Swiętego 
/!r(tnći/zka, lb'aći mnieyfzycb Kon­
n;entu(l!ow, ktorzy pierwśi w Wielkim 
Xięjłwie Litewjkim, wiarę Chrześćiań-
jką tvfzczepili, y Roku q 13. męczeń~ 
}lwem ukof,Qno,vatti, nd tym mieyfcu od­
}Qczywajq. Pokazuje śię y to, że 
Mia.fto Wileńlkie do połowy 1gorza­
ło w Roku l) 3 3. A ż pewney no­
t~cyi na tymże Przywileju, z tyłu wy­
raioney io śię dochodżi, że ram był 
jakiś y KoŚćiqłek dawny, y ten na ow 
czas zgąrz-ał1 ~lc ten Kośćiołck pu·­
dobn9 był po rr;~czeńftwie onycłi~ cźy 
to , od Gafz_tq~da, <z.y . w póślednim 
cząśie;: od . naypic!'-'~(zyćh -Biiktipow 

- :. . 'D3 . , · ' Wi-

.. 
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Wileńfkich Franćif'zkanow, mi pa· 
mi~ltk~ tych Męczennikaw wy fi a wia­
ny, w tyle fadu: przy owym krzyżu, 
rak rozumiem, że Haf ten Kosćiołek 
na farnym grobie owych, bo zwy. 
czaynie Kośćioły śię fiiH•>ią nie bez 
przyczyny, albo n:i mieyfcach cudem 
jakim naznaczonych,albo dla dżief ja­
kich chwaltbnych ram uczynion} ch, 
albo mczczeńfką krwią fkropionych, 
lub tam pogrz~:bionych~ Krzy­
ża tez na farnym grobie wkopać nie 
przyftało, ani jefi zwyczay na trunic cal 
( na przykład: } ofądzać. A 1ubu nie 
pomieniana tablica mi tyin krzyżu łii, 
wyrażała, Że na rym niieyfcu fpoczy- wy 
wają: rozumieć trzeba było, że nie wa 
pod farnym Krzyżem, ale przed Krzy- Kr: 
żem z rey zwyczaynie fłrony, z kro- co~ 
rey byfa na nim figura męki Pańfkiey~ Ka 
mi kcorymby zaś wf:ifnie krzyż ftał fi'o; 
rnicyfcu, y w krorą firanę z figur11 mu 
obrocony, czy ku Pałacowi Bilkupic:- mic 
mu~ czy od Pafacu~ y na ktorym miey- go 

fe u 
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fcu Oratorium, cd Pawła Bitkupa jeil 
wymurowand czy na rym rnieyfcu 
gdźi·e był Krzyż~ czy rei na tym 
gdźie flarodawny był Kośćiołek? tru­
dno [O zgadnąć, a na tey wiadomośći 
wieleby n:Hei:afo, bo j t żdi to Ora· 
torium wyrr.łuowano, na tym .miey· 
fcu gdźie był Kośćiotek, to Ciała 
być rnufzą pod famy m Oratorium, je­
żeli zaś na tym rnieyfcu gdźie był 
krzyż, to Ciała fą przy Oratorium: 
.Ale fł'owa te w Przywileju wyrażone 
cafd ( to je fi kolumna krzyżowa:) y 
.nie obrażona nd tymże mie:;fcu zojła­
łii, y do tjch czas jejl: zdają mi ś:ę 
wyrażać, że ta Kaplica jdt wymuro­
wana nie mi mieyfcu, gdźie fiaf 
Krzyż,_ bo py był znicfiony, y na 
cożby wyrśźiwfzy w Prz.yv;ileju, źe 
Kaplica już wymurowana, położyć re 
fi'owa: y do tych czas }efi; toć jeil wj··­
murowana przy onym Krzyż 'u, na 
mieyfcu podobno zgorzałego dawne­
go Kośćiołka, to już ćiara być mu-

Df fz:}, 
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fzą, w~ frzodku :{{apJi~y~ 'fa .Kapli~ ~~~ 
ca. albo Qra~orium mprowane, nie jeft tuf 
to Ęo,ćtoł :ftr~t.i flonifr~teJow, bo ~e11 
qalc~p w po~ledp ·icyf(lym ~zaśic: vvy~ 
m~rowapy, alpowiem l3r~ćia J3oni"! 
fr~tcJc od J. W~ J Mśći ~i~d~a BHką~ 
pą Wil~~lkicgo Abr~hąlna Woyny, 
w Wjlt~ic fą _ t;~fpqdow;ln~: w Roky 
163 s.l~t fCmQ tyl.~o · lO~. a Kaplic~ 
a~qo Ora~ąriym .p.rz~d tytn W !lit 9~· 
była wymąrow~n4~- 'fę: {edy Ora- rey 
tor~um oa"'n~. jtft po~ ~clą frzco~ 9~a 
row.(ką :Praći ~·onifratelow~' k~dy ij"! ~n:;tj: 
marłych z infirmarium pr?e'd po\hą· ~ta, 
w~nic@ ~ła~a~ ~wykli, ~uP,o ju~. pr~J 
pr~~form9wąnat ~nś~zna jedpa~ j'cft fr~· 
dawno~ć ~>nc;y~ (ąm ta mur ~aro~ wice· ~by· 
ki po~~zuje ~ nayb~rźi~y ką~_iqi w ~ep1 
murąw~ny' w tey .{\apli.~y p.r~y O~t~· wyp 
rzu, wc~odząe pQ pra'wcy Qro1:1\ę, m\ l\a~ 
Jł.tQ.rym ~a~ic · f q ff{C iłowa~ r~ z ~a'"' kc,yi 
ćin~iego na pu.l{&ie "'yłoionc: Pawe( \'inc 
Bijkup. Wileńjki Xittże. H o!fz~ńfki, tę 11a C 
/(11plice_ zfZJnd~męnt011! wyjławif. RQ· ~try 

- . k~ 
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ROZDZIAt Vi. f7 
~~~ l )~3· Ta J{ąpliea była pod fY· 
ruf.:m Swi~regu .Kr~yża~ f nadą~4 
roczn;J inrrą~ą, z ohligącyą o9praw~· 
VqlDifl ' ram q:~c ·~h Mlzy, na tyd?ień~ . 
Y P~Y,picrwfzym b} f Prebendarytl· 
f~em tey l<~plicy, ~. Swiccki Sreplta~ 
nu~ de ~qpienno: po tym J. w! 
] 1\1~~ ,X. Bił~up Wilqifki Wateryęn 
Protąfewicz, - u~zyniwfzy fun9~rlą n~ 
.1\aznodtieje :{\afedralncgo, do kto· 
~ey funkcyi na}pie:qviey'·' o.hrd X1~~ 
~?-a flo9aw~ną~rę franćifz~ana, nfc: 
~n~jąc qlieyf~a dl.a nieg9 {\o micfz.ka­
t.Jta, przy I\ośćięle 1\{łi:edralnym, ra~ 
pr~y 'rey :{{aplicy S~ K~zy~a fwym 
fr~ywłlcje~ pa zn~~zył rezydeney~, 
tiby r~m m~efzkając n.a micyfcq fre~ 
ł?endar,za, y fund1;1fzowc tąmc\zn~ 
'W}'Fełn~ał ob,ligacyc, y w Katc~r~e~ 
-Ka~nodtiey f.kiey Z?-dość c~ynił fqą:· 
k~yi. ~. Koron,a ~n de (cripti6nę );>l;'Ó~ 
\'ind~ powiaga, że fą pcgr~ze'bioru; 
~Hi ~meptanQ f{ośćioła s: · Kr~}i_a. 
~tryi~O\\ ~i ta~ że Z~a się tOŻ f:an. 'ą 

trwier· 
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twie:rdźić; gdy mowi; że fą potho- fą 
wani przed Kośćiołem S. Krzyża, I~: 
y fi'up drewniany (rozumiem krz}Ż:) dy 
m\d Ich mogiłą ftei. Ale to poda- lat 
bno przez Kcśćioł rozumieją; ten Ko- poc 
·śćiot, poślednieyfzy Brad Bonifra- cza 
telow, a nie tę dawnieyfzą Kaplicę, w 
ktora tak jdl: fzczupła y mizerna, że Me 
ledwo Kaplicą a nie Kośćiołem, na- pif: 
zwać śię może, a tak, że mowią być ćif~ 
pochowane na Cmentarzu, może śi~ 
rozumieć, Że w tey Kaplicy, bo ta 
j~ft na Cmentarzu kośćielnym, lubo 
teraz dąrzona z Klafztorem. Ze 
zaś w Przywileju Pawła Bifkupa, te 
ficwa fą położone: w kofo od lat fiu po­
hity c b y pomęczonych; w tym· śię po­
dobno Kanccllaryi1ki Skq hen t omy· 
łił, bo ren Przywilcy dany Roku 
I 5 43. jako onego data wyraża, w by 
taką rzeczą, byli pomęczeni ći Ił· 

· Frand fzkanie koło Roku I 4-oo. ~ue 
w rym zbyt wielkie by było kofo: bo 

• fą 
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ROZDZIAŁ VI. +9 
fą pomęczeni za pewnie w Roku 
1 l~ l, jak et mowiliśmy, należało re­
dy mipifać w Przywileju w koło od 
lat dwuchfer pomęczonych, ale to 
podobno fwieżfze w poślednieyfzym 
czaśie, męczeń!hvo Franćifzkanow 
w Wilnie, pamiić dawnieyfzego 
Męczeńfiwa, w tym Skrybenćic co 
pi fał Przywiley zaćmiło. Jakoż Fran­
Cifzkanow, nie raz w Wilnie za W i a­
rę Swiętą wybito, y właśnie· w Ro­
ku 1 40~. przy trafiło śię} m~czeńfłwo 
FranCifzkanow w Wilnie, y właśnie 
o tych weryfikują śię dobrze iłowa 
pomienianego Przywileju w koł'o oa 
lat fiu pomęczonych, ale nie o tamtych 
da w nie} fzych I 4, O tych po ślednicy­
~7ych, wiemy gdźie fą pochowani, 
jako daley o tym b~dźie, ale o tam­
tych jeft wątpliwość, y o tamtych 
14. wyraźnie mowi Przywilcy, a nic 
o tych. 

Roz~ 



$Q ROZDZIAŁ VII. 

ROZDZIAŁ Vli. Ą !:e~j 
1;,k ft miryfce na:;pi·ęrwf$tJ fwey re- lei~( 

•;yden~yi Fran~ijzkanię utrdqili, przy · wym 
· tym rejlexye jfużqce do jz.ukania .fła;q 

- Cilzf tych 1 f· Męcz.erz- P1 
rti kow. rczy 

Z Pr!3ywilejp J. W. J. X. Bitkupa na i 
Wileńtldego Walery~na Prorafe· 

wi~za;, ktorym n~zna(:z~ rezydencyą 
l{aznodiieytką ; ·przy namienioney 
1\apliey S. R;rz~~a: · ta ~ię • pokazu je, 
i~ rezydencya l3i~upow W'Heńtkićh" 
p q: e d ·tylll b) ła przy Kośćielc Karc­
dr~Iny~, gdźje tera~· Collegium di~· 
~ejan11m, j~koi mury tam Haroświec­
ki~, dawność fwą po~azuj~. Te bo­
wiem ma w fobie H owa, mi peltide ru 
wyd\lmaczclle: 4rti l'dtwo. mieć m~­
glilmy mi~rfce, dlbo ·śitdlijko,przy Ko· 
śęiele.fomym, gd#ebyśmy 'tem~ K~zno· 
diiei, re~ydency~ wyfławili~ dla :t(Jję· 
Cj• Jrzed nami jefzcze od te coż N ay· 
jainieyfzego Zygmunta Augujla wiel· 

kiey 
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kiey czrści placu, w zamku Wi/'eńjkim 
na domki 'ludii Jwoich, do Bijkupom nd­

y re- , lei(}cego ku tyfowi, Bijkupiego Pa~acu 
przy · wymurowanego; .w tymże Zamku· z d• 
iia · 1 Jła;qcego. . . 

rkupa 
)tafe­
:n<;yą 

oney 
~uje, 
iĆ· h, 
are­
dj~ .. 

Przycz.yna tłu(znego przenieśienia; 
rczydencyi Bi!kupicy z fego mieyfc:a 
na inne; podobno ta była ( jalto śił 
~o y widźieć moze: ) z~ td micyfce1 
jdt barzo fzczupłe, . na. lttorym ani 
fa~u, ani dź-iedźińca, ~n! potr~cb~yc.h 
dla wyg.ody ofi~yrt,_ mlec było mozna* 
a rtadcwfzytko; ze nad bagrtitkiem. 
zdrowe kaidemu być nic: mogło, 1łu· 
fzna tedy była racya1 Bifitupom inn~ 
fobie d(j wygodnieyftey y zdrowfzey 
rezydencyi obrać mieyfce; 1uorebf 
także niebył'o oJiegre od . Kated·ry. 
Do obrania zaś tego micyfca, gdźio 
t~ raz. Bifkupia je fi retyde~cya, .Jdał ?.,-· 
kazyą na f z Andrzcy W astłd Franci· 
fżkan, naypicrwfzy Bilkup "Wileńfld; 
ten przyb-ywfzy do Wilna z :Poi­
tkicy; z ~rolen~ Jagiefr~., Witołdcn11 ., 
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y innych Panow mnoftwem, w Roku 
1387. y będąc przy nich inftałlowa· 
nym na Bi1kupftwo \Vilcńfkie, od Bi .. 
fkupow Koronnych, zofiał śię na re. 
zydencyą Wilcńilq, a nie mając gdźie 
miefzkać, ( bo jefzcze w ten czas 
Kośćioł Katedralny, y Pałac przy. 
nim Bi1kupi murować zaczynano: ) 
niechćiał z fwym Dworem, inko· 
modować Franćifzkanow, u Panny 
Maryi na pia!kach micfLkają_cych ( bo 
_też y oni dla nicikończonego Kla­
fztoru ledwo gdzie mieli· rezydować:) 
obrał fobie do czśfu na micfzkanie, 
oną rczydencyą 1 +· Męczcmnikow, 
micyfca wefołc y przcftronnc, za 
konfcnfcm Franćifzkanow, bo tam· 
ten wfzytek obręb do nich mileżaf: 
y lubo przed przybyćiem jego w lat 
dźicwięć, bo w Roku q 78. w Mie· 
Ji~(U Lipcu; Wilno od Krzyżako w by· 
ło fpalonc, podczas farnych trakui­
tow z Xiążęćiem Kieyfzturem, Jako 
o tym Miecltowitafol:z6o. y-X. Koja· 
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ROZDZIAŁ VII. ~ J 
łowic:z: 'in liijł: Lit: fol: ~)r. Ale ta 
firona, gdźie teraz Pał~ic Bitkupi, w 
qifośći zofi afa.. Sranot tedy w daw. 
ncy Męczennikaw rezydencyi, ten 
naypierwfzy Bilkup Franćifzkan, y on 
podobno ren Kośćiołek ,dawny, krory 
namicniłęm w wyźfzym Rozdźiale, 
dla fwey wygody, na odprawienic 
Mfzy Swi~rych, y na pamiątk~ tam 
leżących Męczennikow, na pręrcc 
wybudować kazał, poki nicwymuro­
wano Pałacu, przy K0śćiele Kate• 
dralnym do ktorego śię potym pr~e-

. niolł; y tak do wygodnieyfzey rezy­
dencyi drugim pokazał drog~. Alo 
ja pobożnie wierzę, że to być muśia­
ło bez krzywdy Franćifzkanlkiey. 
Nie prętka tedy Pałac na tym miey. 
fcu, dla rczydcncyi Bifkupiey muro­
Wać poczęto, Kośćiofek zaś ow dre­
Wni'any, o podal trochę ftojący, o 
garniony był fadem y fiał, paki nic 
zgorzał, ( j ako śię mowifo:) dopie­
-roż -po .zgorzeniu ikroeona fad Bi~ · 

. . . fkupi, 
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łkupi, y odłączone niemałe rnieyfc."e 
onego, z micyfccm tego Kołćiołka 
tlrożką; któni tera~ jeiŁ rni~dzy, fa~c m 
Bifkupim y Kośćtołcrri Braci Boiiifra­
telow; y ci, na tym odłączonym ~z ma­
Cic; do tych cr;as micfzkaj4. Y dla 
tego nicktórzy Kr~tiikatzc mdwią; że 
fą podtowani w fa~źic Bifkupim, bo 
y tcri fzmat .. o,ł.~zi~ldny w je4nym 
dawtiiey był jefz.c~~ _ riie tozdziclo• 
ny111 obrc;bic ,radu Bifkupiego . . Już 
tedy z rożnych konjektrl! mowić by 
potrzeba-że ćiata tych M~czerirtiMC?vi 
f~ pogrzebione; w prżcrżcczoriey_Ka• 
plicy, pod Cel4 ,Przcorowtką ~faci 
Bonifratclow ~ Wiem Źc mi nic j~· 
don na to zarzući, że prty zakłada· 
iihi ortcy, kopiąc: rla funclaaic:nt3, 
w ten czas by z.n~ll~iiorto t~ ćiaf'a;gdy· 
by tam. były złożond od. po1Viadani 
ita f<>; że. według. żwycz.aju _ "!' kdo 
łi~ kopic na fundament Kaplicy, 
frz.odka ~iemi nic rucliając; & kcoi w i' 
wo ftorodku źiomi misdzy funda-mcn.l . , . tam l 
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l;tOZDZIAŁ ·vu. ; ) 
dmi ezy nie leż~, pr:&eczyc temu bez 
doświadczenia trudno, nie mow ża 
niemafz, chyba tylko p0 Tomafzow­
fku: nie uwierzę aż obdczę. Toć 
fzukać tam naypierwiey n~Ueiy. A 
jeśliby śię tam nieznalazfy; to nic o 
mylnie niedaleko tey Kaplicy w ·źic• 
mi być rnufzą, bo wedfug Stryikow­
Jkrego, y Wadynga, to pewna że 1ł'up 
Krzyżowy byt mid ich grobem, Ka­
plica zaś wymurowana ( powiada 
Przywiley Pawła:) na tym rnieyfcu7 
gdźie była kolumna, czy tedy tak śi~ 
ma rozumieć, że Kaplica ta krąży, y 
rlamyka w fobie to mieyfce, owey ko­
lum:::y, czy też że niedaleko od tey 
kolumny, wfzak ta wątpliwość, o nie 
wielki jefi płać rnieyfca, bo albo w 
Kaplicy, albo nie daleko od Kaplicy .. 
Y to teŻ uwai'yć potrzeba: Gafztołd 
Pan pobożny, wiedzący dobrzej~ .. 
kich zaffug fą u Boga Męczennicy, 
kochający wielce tych Franćifz,ka­
now, b0 jako m owi Scryikow!ki: że 

~E pilnic 



~6 ROZDZIAŁ VII. 
pilnic ćiał ich fzukać kad.ł, y nale· 
źione z płaczem wielkim pochował; 
czyżby, owych tak w dał wykopany 
po wrzuc~lł! jak proiłe trupy, niewic­
leby więccy miała pobożności ta fe· 
pultura, od oney picrwfzey, ktorą po 
śćięCiu uczynili poganie, na cożby 
śię ra zdała wentylacya z do tu w doł 
przerzucać ~ czyżby przynamnicy z 
r-ębu jakiego wźicmię, dla nich w fia· 
wić nie ka·dn iławaJo mu na muro­
wanic Klilfztoru, y Kośćioła Panny 
Maryi na piaflułch, a nic ftałoby mi 
mizerny fklepik. Ale day my to, że 
bez tron, czyli vv tronach nic do zrę• 
bu jakiego, nie do fklepiku, ale do 
wykapimego dołu, po proilu bez ce· 
rcmonij zpufzczono, y zafypano (co 
nie wierzę: )w f z ak nie w lat kilka fet, 
ale w lar 5 +· zoiłał Bilkupero Wileń­
fkim, Andrzey W aśiło, teg0ż Zakonu 
FranćifLkan, ktory w Wilnie mie­
fzkał, czy o tym niewiedźiał M~· 
czcńftwie~ czyli śię nicpytał, gdźie 
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ROZDZIAŁ VII. 57 
y jako onych pogrzcbiono? czy me 
m owili mu o tym miefzkająey w Wil­
nie Franćifzkimie u Panny Maryi na 
piafhich~ ktorzy da.wniey tam ·byli 
od niego; a daymy to Że między nic~ 
tni żadnego niebyro dawnego, kto­
ryby zaraz. pv M~czeniu, tych i 4· tam 
miefz.kać zaczoł, bo powtornie Fran­
ćifzkanow przednim wybito w Wil­
nie, już mi~fzkających u Panny Ma­
tyi na piątkach ( jako .o tym daley: ' ) 
czy już że, żadnego niebyło w Mie­
śCie; kto by pamiętał y o powiedźiał 
Bilkupowi. O Chotimfkiey( naprzy ... 
kład:) y Wiedenikiey; a dowodnie te­
taz powiadają, a tam od cżafu krot­
fzc:go popełniońa akcya, z patni~ći 
by h:tdżkie>' wypaść miała; ile gdy 
po tkaraniti rta ow czas piąćiu fc:t 
Buntownikow; pozofUli Synowie, 
tzyli ko1ligaći~ dobrze ntogli pamię­
tać. z jakiey przyczyny owych poiłra­
dali: czy ten Bifkup był tak Zakono­
wi niewdźięczny ? na M~czennikow 

Et okru-



s 8 ROZDZIAŁ VII. 
okrutnył iż by do puśćit ćiałom ich, 
Bnići fwoich, mizernie pogrzebio· 
nym truchleć w źicmi, czy żałow~ił 
na to expenfy~ czy mu nieHawało~ u 
fundował nas przc:ćię w Lidźie, wy· 
fiawiwfzy tam Kośćioł y Klafztor w 
Roku 1397, jako śię jefzcze na par­
gaminie, z piecz~ći~ w Konwencie 
Wileńtkim, ta znaydujc fundacya, a 
dla Męczennikow fetney cz~śći ża­
łował by fpędować~ lub mogr. Ko­
gożby miał prośić o.fublewacyą~ gdy 
to w jego było mocy. My teraz 
Franćifzkanic radżi byśmy te ćiafa 
mieli y w zfotc oprawili Relikwiarze, 
gdyby to możno, a ten Bitkup Franći· 

. fzkan byłby raki m F ranćifzkanow od­
rodkiem~ czy to podobna~ A gdyby 
ten za nicdb~łr uczynić tę Swi~tobli­
wą, ba p0winn~ M~czc:nnikom przy­
iługę, a drugiż 7.araz po nim naiłępu­
j:JCY Bitkup Wilcńfki F ranćifzkan, 
czy takżeby okrutnic za nic:dban Ey 
na co to y mo wić te bayki, nie wic .. 
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'ROZDZIAŁ VIII. S 9 
rzę ja temu, bo ći nie dli promoc:yi, 
lecz dla nauki, świątobhwośći y cno­
ty, zofiali na ow czas Bifkupami, nie 
mogliby tego nik nie rozfądnie, dla 
fwych zacnych zaniechać przymio· 
tow. Ciała tedy tych Męczenni­
kaw, rnufzą być pcd źiemią w fkle· 
piku jakim. Czemu zaś ći Biikupi 
niedobywali z pod źiemi tych ćiał, 
fl'ufzną tego dam przyczyn~, w Roz · 
dźiale naHępuj~cym. 

ROZDZIAŁ VIII. 
O przyczynie niewittdomoići wfdfnego 

mie_yfcR gdźie }q pochowane te I 4· 
Cidfd Męczennikom. 

QPacznicby fądźił, kraby mowił 
że Franćifzkaoic Braći fwoich mę­

żnie za Wiarę CHRYSTUSOW .A;; w 
Vvilnie poleg!ych zapomnieli, nie ibl.­
rając śię o wymileźic:nie <;iat Onych, 
bo by to było coś, jak manilrum na­
tury, w włafney Familij; z dżieł f wy ch 
Przodkow r-:~t:hćicć mieć iławy. 

E3 Trze-



6o ROZDZIAŁ VIII. 
Trzeba tedy wicdźieć; że śię już fia . 
rali o ro, y nie ra1,, ale Bog u ktore­
go f<J !kryte fądy, do !kurku fzukania 
~oyść nic dopuśći ł. Czy to Bog 
Wfzcchmogący, rany tych Męczenni­
kaw jako pobudki, do fwego nad na~ 
mi miłośicrdźia ukrywa, aby fł r?pio­
ną Oyczyznę, daley jefzcze ukarał, 
czyli tei zafl'l1gi onych na ~za~ po­
trzebnieyfzy, od frożfzego gnie i\' U 
f we go na ~afl'onę Oy~1y~ny . nafzey 
zachowuje. w p.ierwfzym wieku po 
umęczeniu, nic znayduję w not<tl "o:: 

ach, aby miało być Q wynale# ··ll1 
Ciał onych jaki,egokolwiek fiaran ~e , 
bo fama nieqawno~e rego Męczc:ń­
fiwa, y publiczna od Gafzrpłda fe­
pultura; · świeżq w ludźi;1ch konfer­
wowała pamięć~ ani o podnieś.ieniu 
tych Ciał, na QW czas ruzfądnie czy­
ni<jcym clbać należało, będąc wfa­
fnym: rcgo Franćikkanic nauczeni 
nicbeśpieczcńfiwern, woleli bowiem 
one w Całośći mieć pod ?,icmi~, niże· 
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·ROZDZIAŁ VIII. 61 
li wy!ławionych na KośCielnym u traw 
ćić pa.wimtnćic. Jeżeli potym y 
drugilh, nic: niz w Viilnie pomęczo .. 
no FranćifLkanow, a ~i~ła tamtych 
I 4- 1-Ięczennikow, gdyby w Kośćic­
le iHty na widok, jakieby na ow czas 
midy pofzanowanie. :Nic pewniey­
ht g ; że m1d nimi nic mogąc frożyć 
się mieczem, z defpektem by zatra­
ćić nie zaniech:Hi. Y toż famo by 
śię, lub co p9dobnc:go fiato z onymi, 
co nicgdyś z Ciafem Swiętego To­
mafza Kantuaryifkiego w Anglij , 
krore za rozkazcni Henryka Krola 
fpali\\·fzy; popiof w rzekę wrzucono. 
Także Ciało S. Franćifzka z Pauli, 
ktorc przez Jat pięćdźieśiąt zoLU­
wało W cafoŚĆi nic narufLone, od 
złośliwych Heretykow Hugonotow, 
mi w1gardę wiary Katolickiey było 
fpalone. A coż gdyby te Ciała Mę­
czennikow, miedzy pogańfrwem by­
ły wiadome. A y farni Polacy, Pru­
facy, na OW czas prawowierni, Y in-

E4 ni 



6z ROZDZIAŁ VIII. 
ni Katolicy, ktorzy oęlłe po llieprzy .. ninJk 
jacieliku do Litwy czynili inkurfye, na Li1 
czyby dla famey dc\l·ocyi, nar:.1 re Ci a- gdy pc 
ła Męczennikaw nie wydarli? \\i.- czenn 
dz~c; Że tak były e.xponowane na nie. by na 
bcśpieczcńfiwo dc:fpel<tow pogrń .. niefpc 
fkich: a ofobliwie gdy cafey EuL)fY ćież n. 
ChrześćiańHwo, nie raz froclzc: Li- rraćiw 
twę pi~drowcifo, albovdem· j8.ko X. \VoJfl: 
l\ojałowicz pifzę, in H iJł; Lit: fel: de m, 1 
307. iż za Klemenfa VI. Pep!eiJ. także 
była ogło.fzona pncćiwlw Lawi~ 
Krucyara, krora pr~wie wfzytk ich 
Xiążąt Chrześćiańikich, z 1Nielkimi 
W oylkami przywiodla do oręża. 
Przyfzędf Ludwik Kroi \V ęgierfld, 
Jan Kro l Czefki, Karol "od z ~1oraw­
fki, ktory potym zoiłaf Ctfarzem, 
Henryk Xi~że 13rancleburfld, Bucbard 
Liwońfld, y inni Cefarlkiego Pań~ 
fiwa Xiążęta, każdy z znacznym 
fwym Woylkiem pF.Z} byli na ten czas, 
y Duńikiego Krola aaxyliarne Re .. 
gimenta, ilowcm rzek~, wybor. Zo~-

mer"' 
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ROZDZIAŁ VHI. óJ 
l'l.inłki dłey Europy 7przyśięgł śi~ 
na Li[\vę, aby j~ z gruntu wywroćic, 
gdy podobno Bog dla zafi'ug rych 1\!Ię­
czen.nikow, Litwę cbronif, bo ktoż .. 
by na takie zamachy, oJHrniey śi~ 
niefpodźiewaf ruiny w Litwie, a prze.,. 
(ież niewfkorawfzy nic, Y owfLem na .. 
tnićiwfzy w Lirwie niemało fwego 

o;-lka, do fwych Krajow ze: wfiy .. 
dem, pownicać muśieli. Drugi raź 

że wlar lf. po tc:y Krucyacie, 
ngielc:(:ykowie, Francużi, Moraw ... 

czykowie, Czechowie, Franl!owie, 
z.wabowie, y Caia pniwie Niemiecki 

za, zł:}czywfzy śię z Prufakiem, 
o dłey nicprzyjaćieHidm tr}:bem gc­

a Litwie, lubo żadnego nie mogła 
ci mid Litwą zwyóęitwa. Ci y 

mći, że · byli prawowierni Chrze~ 
hinie, czyby powracając z Litwy 
zad te Cial'a Męczenni!<ow, za 

on nnydrożfzy z fe b~ nie'' źieli, a.. 
maji}C'f w wi~kflyln mid LitW$ 

fzano·-'nwiu M~czcnni.kow, te ci:l· 
. łą 



64 ROZDZIAŁ VIII. 
ła Ich z Tryumfem y radośćią, jakby ą.Uć 
tei po wikroryi, do fwych Miafi wd 
'\\·prowadzać mogli, gdyby ći Chrze- ·li: y 
ść-ianic, te Ciała Męczennikaw w Ko- śćia 
~iele Wilr ńikim na ow czas widźic· 
li, domyślili by śię pewnie, dla cze­
go Litwy zwojować nie mogli. Po· 
ftąpiliby fobie podobno tak, jak Fili­
fłync:z;ykowic z Iznłelczykami, kto· 
rzy widząc że Izraelirow Arka Priń· 
:tka od Wojenney broniła klęfki, ode­
brali oną y ta~ ich łatwo pokonali. rne 
Toż by fąmo ći Chrześćianic na ow kow: 
czas uczynili Litwie, wżieliby ćiata wfz 
tych Męczennikaw Litewfkich Pa· !kart 
tronow; a byłibyż jaka okazya Bo· fyi, 
gu Litwie doświadczenia miłośier· da, ( 
dźia; gdyby tych Męczennikaw już Wit1 

nie byto~ czyby tak wielkie Chrześći· fiwi 
ańfkie Woyika Litewfką nie firatowa· jazd. 
ły Potencyą~ U waż że ru każdy, pan c 
czyjey to mocy było, tak potężnemu dofy 
całey Europy oprzeć śię Woyfkul jaćic 
gdy teraz y jednemu PańLłwu odporu miei 

• dać . l . 



ROZDZ!AŁ VIII. 6s 
ja~ by dać niemożemy ~ Ey gdybyśmy 
;Mtail: wdźięc1.ni dawn~y Ich protekcyi, d,bą· 
,hrzc- ' li: y teraz o nich, ft:hali śię o Chrze­
~ ~-o- śćiańfkie ich uczczenie, C'l,yby y te­
rdztc- niz fłrapioną miłośierdiiu Bo1Idcmu, 
~ czc- nie rekomwcndow~li Li rwę~ a to (wi-

Po· dzę:) Oyczy:?m1 mń, wet, ~a wcr, jak 
Fili- my onych tak oni nas mają w nie~a ... . • 
kto· mięći. Ąle da.wfzy tym reficxyom 
Pań· pokoy, wr~cam ~ię da mego przed.śię"· 
ode· wźięćia. Zpomienionych tedy raeył, 
nali. nie ty I~o dobyw~ć z pod ~ien:si y pub li· 
a o w kować ~e Meczen. nikow Ciała, ale y o-
c.ia'ła ~ wfzcm chować y l<. ryć nal~iato, jako 
Pa· tkarb zwyc;zaynie śię chowa od inkur·· 
Bo· fyi, il.e gdy Wilno po. śmi~rći Olgier-

śier· da, od fwoic],J.że Xiążąr KieyfztQra, 
już Witolda, y Jagiełły je"fzcze w pogań­

eśći· fiwie będących,nic:pnyjaćielfldmi na­
owa· jazdami,nie raz było urnipion~, y za­
żdy, panowania na Tr\)nie l?oHki.m Jagiełły 
emu dofyć było, od pofironnych nieprzy .. 
fkul jaćioł inkurfyi, jako to dalcy zro:~,u­

mierz, zaczym roiłropnic taili te Mę-
. c'lcn-



66 ROZDZIAŁ IX. 
czennikow Ciała, dawnieyśi Fran 
fzkanie, ale te ich oftrożne tci je 
powoli y nicznacznie wprowadiifo 
2~pomnic:nie, że teraz o włafnym ic 
rnicyfcu, z domniemania y . pod 
bieńftw dochodźic muśicmy. 

ROZDZIAŁ IX. 
:Jak d też y kiedy by id pilność w fi 

kdniu Ciał' tych r 4· Męczen~ 
nikorJ? 

ROku 1649· w zbudźił Bog ferd 
Prześwietney Kapitufy Wile · 

:lkicy, Prar:ltow y Kanoniko w, kro 
rzy tych Męczennikaw chcąc w 
clźieć, do publiczney czći, z ta~mne lana 
go mieyfca wyniefionych, pilną y go tobr 
liwą uczynili infiancyą,, do J. w. W. 
JMśći X. Bilkupa Wileńfkiego Jerze· ndjłq 
·go Tyf1.kiewicza, na nafz Zakon ofa· mośći 
bliwic fafkawego, ktory na OW czaS profi 
był w Warfzawie, aby Paficrfką wła· j. 
dzą tak w fzukaniu Ciał rych apud 
~ennikow, jakó też da formowa 

pro-
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, roecffow do Bcatifikacyi nale­
żących , · Franćifzkanom dopomoc 
raczył. Poiłany był w tym inter­
ceffie, Lift z podpifem wfzytkich 
lch-Mośćiow Xi~ży Pałłatow, y Ka­
nonikow, K tory w te iłowa był pi fa. 
ny : lllu..flrijfime f$' Reverendijfime 
Domine, Domine f5" Patrone Colendif­

• Oycowie Franćijzkanie Wile•­
cy wjazd W. Mśći ndfzego Mifośći· 

'JfJego Pdnd, ad fuam Carhcdram zd­
myślajtl aufpicari a b elevationc;_ reli • 
quiarum, pierwfzych w Wilnie Zd­
konu.fwego pro fidc Chrifii Męczenni­
kom, ktorzy do tych czas ignobili tc­
tH fepultura, honore ( ktory kre111 wy­
land zd.Jfużyfd:) deftituuntur. Stpią;­

y go tobliwe to dcfiderium, ktoregol'fam 
· w. W'.MJć Nafz Mśći Pan przedldtkilkf4~ 
er z ndjłq by f onym pobudkf}. Offcrunt Wafz· 

mośći Ndfzemu Mił'ośćiwemu Ptinu, y 
cz~S proftq, abyś je autboritate fua tak. 3 
wła· j. Mśći Xiędztż Nuncyu{za, jako też 
M apud Sanćtam Scd~m ( gdiie Xiqd~ 

Pro-
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Pt·orvittcjllł' onych prętka wyjeżdża: ) oru: 
gorqcqfwojtJ injłancyq, nie tylko ad hunc diar1 
elcv~ti~nis, ale te~ ul~eri?ris bea rzJ.J 
ficattotus, Canontzauoms effcćŁunt niew 
promovcrc rdczyt. Pobożney prezen kdża 
torvdc fprawy W MśCi N aJ: emu cz1c 
M. Panu fupervacaneum ductmus, z 1 
intercljfjq tylktJ ndfzq przj ich proźbie confi 
do W. Mśći Ndfzego M. Pdnd wnofte· incu; 
m.y,ktorego śif Ldfce z powoltUJśćiq 
jz4, y uniżon4 ujtug4 n d ten. czas 
Ieo naypilnity oddajemy nJ . Wilnie 
z l• Decembris 1649~ Pifał też 
Konwent Wilcńfki fupplik~ o też 
rną uprafzaj~c ł.afk~, rta ktorą wfzel fu 
.ką odebrał łatwość, Jako to wl'Uźi wla 
z Liiłownego Refponfu, ktory 
potnicniony J. W. J Mść X. Bifku 
Przełożonemu Konwentu Wileńfk 
gof ten Refpons te w fobie ma fło 
Admodum Reverende in Chrijo Pat 
.Amice Addme. Tdk ś 
WMśćiow intency4;fuper elevatione Be· 
lltorum Mt~riJ'f'llm de pul'IJere terrte 

po rum-



. ROZDZIAŁ IX. 69 
tdża:) orum, nie tylko żeby kto mial repu­
~d hun_c diare., ale y -ow(zem nd tdk chwdlebn4 
bea · przyjfugę, Swiętym Bożym ofoblir.J)'tn 

ffcćłutrt niewqtpz'ę Pdtronom Xięjłwa N 4f:tego, 
rrezen każdyby zarobie uśiłowat. Jdko ży.­
dpem cz-tc y Ja, nd pobożne zarobić meritum 
lctmus z l Mośćiq X iędzem N uncyu(zem 
rroźbie conferre będę chćiaf. l nterim W'Mośći 
wnofte· incumbet dowiddować śię o penmym 
~ilJ ~a mieyftu, nd ktorymby pomienianych 
;z~s J Męczennikaw odpoczywafJ Ciała, za .. 
nze dt pewne, co podobno na ten czas dla nie­

przyjłępney źiemi zdmar:tiey być nie 
może, dż przy(zł'ego nd Wiofnę cza· 
fu, gdźie y Ja użyczyli mi Bog zdro­
wia, quod muneris erit mei flardnia 
mego przyfoiyć nie zaniecham. Zd 
_tym famego mię SwitJtobliwym W Mośći 
zalecam modlitwom. z Warf:t1ZWJ 
Piqtego Januarij I6)o. Kompro­
bował poty m tę łatka w~ obietnic~ y 
farnym ikutkiem, gdy powroćiwfzy 
do Wilna z Warfzawy, zaraz na fzu .. 
kanie tych Ciał M~czcnnikow, J u .. 

ryzdy 4 



70 ROZDZIAL IX. 
ryzdykcyiną wydał kommiffyą, kto· pro ń 
rą tu dla informacyi kładę. Georgi· JESZ 
us Tyfzkiewicz DEI Sedif$ Apojlolź .. mento 
c.e gratia Epi[copus Vzlnenfis SS. D. ~ange 
N. Papte Pr.elafus dome/łicus, ac e• paffi, 
j~{dem Pont: Capell.e aiftfłens. Per· Matr. 
illujłribus Admodtim RR. DD. Paulo exem; 
Kleczkowjki, Stanijlao Sfupjki Canoni- ni ton 
cis, Andre.e Brazgaljki Venerabilis C a ... runt .. 
pituli, Martino Wśćiślinjki Conftflorij nabis 
Epifcopatus t:utharitate Apąflalica No­
iarijs Fi/n: S. Th: {5' Juris utri· 
ufd DoEloribus,ad infra fcriptum Opus 
f$ procejfum a n(Jbis dejłinatis Commif Bo 
forijr, Fratrihus in Chrijlo nobis di- fop 
letłis Salutem in Domino. Noverint BB. 
primitivam ortbodax.e fidei IZC S. Rv· prim 
man.e Eccleji.e propagationem, i1t Urbs paga 
Metropolitana Filnen: fub tempus da 
Dominium Principum M. D. L .. jura 
Ethnicorum, per Religioftjfimos in Chri· 

Jlo Patres Fratres Ordinis Minorum dep 
Con'lJentualium S. Franci[ci c.eptartl BB: 
fundatam &' propngatam /tliffe· Qui hus 

pro 



ROZDZIAŁ IX. 7I 
kto· pro ttomine f5 Gloria Domini Nojłri 

·eorgi· JESU Chri}łi, crttciatus eJ" varia tor­
·qfłoli .. mentorurn geneta, prtedicantes S. E­
S. D. 'l)angelium f5 Regnum Filij DEI vi'Vi 
a c e .. Pa..ffi, jang,vinem in fundamentum S. 
Per· Matris Ecclefite fundere, e' Vitam in 

Paul~ exemplum f5 teHimonium amoris Divi­
rl noni· ni tonfecrare, fS immolare non timue­
is c a .. runt. Quorum Jacra . torpora, cum 
rtfiorij nobłs ex Pr.edecej{oram nojłrorum mo• 
a N o- rtunzentis, f5 viva totius Chrijłianita-
utri- tis M. D. L. memoria, in cttmtterio 
Opus Ecclejite SanE1te Crucis ( ad quam nunc 
mif Bonifratelotum Ordo de git:) humata ~ 
di· fopulta conjłent, volentes debiturn erga 

rint BB. Martyres, łYS. fidei orthodo~te~ 
Rv· primo s irz bac Metropolitana Urbe Pro­

Urbe pagatores, contejłari· honorem inquiren­
us Y dez fidulo, f5 prte'l.'ijs Dmnibus juxta 

L_·. jura Ca11onica examinibus f5 probatio­
Chrt· nibus exhumanda, 'tandemffz ulteriorem 

depojitio'ftem S S. Cznerum eorumdem 
RB: Martyrum procurandam; lllujłri­
bus f$' Ad. RR: DD: vejłris) authori"' 

F tat~ 



7 z. ROZDZIAŁ IX. 
ta te N ofłra Ordinaria ( unius cujufois 
non objłante abjentia:) hifce prtejent.i· 
bus committimus, requirimuj~paterńc', 
ut in pt.cfentia Religioforum P fJ: Fran­
cijcanorum, ad(łamibus f5 adju.v.ąui­
bus Fratribus Bonifratellis, ftdulam 
linceram e· probab ilem ineatis' de cor­
poribus pr.cfatorum Beatorum Marty­
rum itzvejłigationem. De quibus nos 
a.ccepta informatione, reali id quo d D i. 
'l.J_Żna e5 S. Sedis Apojłolicte Juprema 
Concejfertt voluntas, in Chrijłi N om in e 
proccdemus. In quorum ffc. Datum 
Filnte die 1 o. OE!obr: Anno 16) o. 
Georgźvs Tyfzkiewicz Epifcopus Vil· 
neń: Aby zaś ta Kommiffya od ka­
żdego była zrozumiana, n1 Polfkie 
wykładam iłowa, tak 1ię redy ma w 
fobie. Jtrzy Tyf..:kicwicz z Boiey cow 
y_ Stol~cy Apofiolfkiey łatki Bifkup Wen 
Wil~rifld~ N ayświ~tfz;ego Pana nafzc· zac1 
go Papicża Prałat domowy, y jegoż nioll 
Tronu Affyftent. na n 

Prześwietl:lym, wielce uczćiwym picr 
Pa-
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.ROZDZIAł. IX. 7ł 
Panom. Pśw·łowi Klc:czkow'fkiemu, 
Srimilławowi S.łupfkiemu, Kanoni· 
kom, Andrzejowi Brazgalfkiemu czći 
godney Kapituły, Marćinowi W ći· 
ilifkicmu Konfyflorza Bilkupikiego 
władzą ApofioHką Pifarzom Wilcti-
1kim, S. Theolc gij y praw oboyga 
Dokrotom, na niżey wyrażone dzie· 
ło, Y proces: od nas nazn~CZ'onym 
Kommifarzom, Braći w Chryfi:uśi~ 
nam ukochanym, zdrowia w Panu. 
Niech wiedzą :pierworodne, prawo· 
Wiernr-y Wiary y Swięte.go Kośćio'ła 
R·zymlkicgo p·oinnożenie, w M~i'tścio 
Stołecznym Wileńfkim! za czafu y 
panowan1a Xiążąt Wielkiego Xięlłwa 
Litewfkiego pogańfkic·h, .przez nay .. . 
Bogoboynieyfzych w Chryfiuśie o.y~· 
cow Braći Zakonu Mnieyfzych Kon· 
wentuałow Swi~tego Franćifzka, być 
zacz~te, ugrunrowańc }' w korze. 
nione, krorzy za Imi~t y Chwał~ p~ .. 
na nafz.ego JEZUSA Chryfiufa, u tra .. 
pienia y rożne . m~ ki: o pow.iadaj~c . 

F: Swis· 



7+ ROZDZIAŁ IX. 
Swiętą Ewangelią y Kroleitwa Syna 
Boga żywego: ponic::śli, krew na fun· 
dament S. Matki Kośćioła wylać y 
iyćie m1przykład, y świadećlwo mi­
łośCi Belldcy poświęćić, y ofiarować 
nie obawiali śię. Krorych Swiętc 
Ciała, gdy nam z monimenrow ante­
cdforow nafzych, y z świeżc:y Całe­
go Chrześćiańfiwa W. X. Lirewfkic­
go pami~ći, jdł to wiadomo, Że na 
Cmentarzu Kośćioła Swiętego Krzy· 
ża ( przy krorym teraż Bonifratelow 
Zakon zoflaje:) fą zakopane, y za­
(howane; My chcąc należyrą ku Bro­
gofławionym Męczennikom, y Swię­
tey Wiary prawowierney, naypier­
wfzym w tym ftołecznym Mieśćie 
rozmnożyćielom: oświadczyć uczći­
wość, fzukać pilno z poprzedzające­
mi wfzyrkiemi, według praw Kanoni· 
cznych doświadczeniami y dowoda­
mi, wykopać, y oraz dólfze złożenic 
Swięrych kośći rychże Brogoiławio­
nych Mscz~nAiko-vv opatrzyć; Prze· 

świe-

WIO 

kror 
mac1 

cy A 
·w o l~ 
Da n 
nika 
WIC'Z 

T 
ow ( 
fzył~ 
wad: 
za ra 



Syna 
Ł fun· 
lać y 
• rot­
ować 
więte 
ante-
8ałc­
dkic­
le na 
(rzy­
elow 

ROZDZIAŁ IX. 7 ~ 
· świetnym y wielce uczćiwym Pa· 
pom, Prałatom, władzą nafzą zwy­
czayną ( niepoczytńhc za pr7-cfzko· 
dę jednego z nich meprzpomność:) 
tą ninieyfzą Kommiffy ą zl .; camy, y 
obligujemy, po 0} cov. iku, ~by p rży· 
bytnośd Bogoboyr:ych Oycow F ran­
ćifzkanow, przy affyfiuj ~ cych y po­
magających Braci Bonifratelach, w 
pilne, fżczere y dowodne wcfdi o 
ćiałach przerzeczonych; Błogofh­
wionych !vlęczcnnikow fzukanie, o 
kroryc h my wźiowfzy rzetelną infor­
macyą, to co Boika y Swiętey Stoli­
cy Apofivlfkiey naywyżfza, pozwoli 

· wola: w Imię Chryfiufa pofiąpiemy. 
Da n w \Vilnie Dnia I o. Pazdźier­
nika Roku 16) o. Jerzy T}·fzkic-
wicz l3i:lkup Wileńfki mpp. 

Ta wydana Kommiffya, lubo na 
ow czas gorliwych Dcwotow ućie­
fzyła żądze, niebyła jednak przypro­
wadzona do fkutku, tobybyła tego 
za racya, nie o tym w nou1cyach Kon-

Fł wen-



76 ROZDZIAŁ IX. 
wen tu Wileńfkicgo, ale gdy z Kroni· Y l 
~arzow c za fu onego bior~ inforłnacyą; dał 
znayduję pewne okolicznośći,dla k 
rych żadną miarą Kommiffya UH7nrr 

"'-adzona być niemogła. Jako bo· 
wiem pifze: Jan Aloizy Kulefzafol: 
z 8o. i i Roku 1 649· Kroi Jan Kaźi· 
mierz, po wygraney bitwie, pod 
Zborowem z buntowoikow Kozac· 
kkh Herfztc:m Chmielnickim, krory 
na c;> w czas roiał trzy kroć fi o tyśi~cy 
Woyfka, Krol zaś mało co więccy te 
nad zo. tyśi~cy Iudii, uczynił tra· Sey 
kr3t: y, rozumiejąc śię być w Pokoju, ny11 

- dożył S~ym w Warfzawic:. w Ro· już 
ku IÓ)O. w Styczniu na ufpokojc• z l 
nie dal f ze Kozakaw, a na zruynowa· Rul 
ni~ Czd B::>fkiey, bo tam prawowier· lec 
ną na ow czas zniefioną unią, y kU· fzt< 
ka dti~fiąt Cerkiew unickich, fyzmie zni 
naznaczoną : pogn~biwfzy unitow, z c. 
Syzmic wielki~ przywileje pa<i_aną. W 
Tego CZ<:\fu J. \V". J. X. Bitkup Wił: po 
Jerzy Tyfzkiewicz. był w Warfząwie, Na 

Y 
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ROZDZIAŁ IX. 7'7 
y ztamtąd puybywfzy do Wilna wy­
dał pn.erzeczoną Kommiffyą,ale Bug 
zagniewany takową Seymową akeyą, 
ćiała tych Męczennikaw; ktoreby 
Onemu mogły być pobudką do miło­
śierdźia, fL.ukać y za Obronę fbiwić 
Oyczyznic: niedopuśćit, y owfzem za 
uczyniony fobie ufzczerbeg chwały, 
ći~fzko- karać poflanowit, jako rei. y 
karał, b0 Kozacy 1.nowu wichrzyć za­
czeli, czym Kroi obrufz<my znowu 
tegoż Roku 16 5 e>. w Decembrze 
Seym złożył. Syzma po otrzy.ma­
nym na pic:rwfzym Seyrr.ie faworze, 
już hardfza na tym Seymie, nie t}lko 
z Ukrainy y Siewierza, lecz z cał'ey 
Ruśi, y nie tylko unickie Cerkwie, 
lecz y Rzymfkie Kośćioły, y Kla­
fztory ze wfzytkim DuchowieńO:wem 
znieść uśiłowała. Szlachta zaś i hy 
z całey Ruśi wyfzła pretendowati. 
W ren czas Chmielnicki cały jaff. r , i 
po Gdańfk Tatarzynowi ofiaro d 
Na ten drugi Seym pomieniany J-t;C'-

F+ !Y vsć 



78 ROZDZIAŁ IX. 
_Mość X. Bifkup, po wydancy Kom~ 
miffyi fpiefzno do Warfzawy śię wy .. 
bicrać muśiał. Oyczyzna \\ idząc śi~ 
być w obrotach, zaraz przedwko 

. Chmielnickiemu wyprawiła Hetma· 
now z Woyfkiem, a tym czafcm no· 
WC śię czyniły zaći~gi, Y po f politc ru-. 
fzcnia. Chmielnicki z~ś kogo mogł 
najeżdżał, Duchownych mordował y 
zabijał; była w Lirwic wielka trwoga, 
zac~ym na ow czas nie do wyprow3~ prz 
dzcnia Kom~iffyi było, rnuśieti na• ty l , 
znac~eni KommUfarze ~ego zanic· te 
chać, a fwoj.c żyćie odmian:} mieyfca wła 
ubeśpieczy-ć. A lubo na przyfzły Dni 
Rok l6.) 1. pod Berezreczkiem Pola· obJl 
kom śię pof:tczęśćiło z kozakami, bo De< 
Polacy u<łcrzy-wfzy na ow czas. na <>de 
trzykoć fto tyśięcy ~e b.nincgo Woy.. ~z 8 
:(ka z Ko~dkow y z Tatarow· zabiw· na, 
fzy Murzę, przy boku fameg0 Hana, Roi 
onyc;h rozprofzyli, a potym obfzerae Ko1 
pola ich uśćiełali trupem. Ale jakie· tyc1 
.mi poty m Bo g przez Kozako.w y je· . być 

go 
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ROZDZIAŁ IX. 79 
go a.uxyliarnych: karał Oyczyznc; 
plagami, przez c~as dług_i, y pioro 
tego wyrź ź-i ć nicmcżc. Same Wilno 
w Roku 1 6 s s ofobliwf~ey zagniewa­
nego Boga doznało kary bo Zfotarę·· 
kd Kozak, że 40. tyśięcy Kozakami; 
Clr Mo/kiew!ki Alcxy Mit:ha,yło·­
wic~ ze dwa. kroć fześ,dźi.diąt tyśię.., 
cy Mofkwy, w · Litwę wfzcdfzy y do 
by" fzy Wilna wyćiof y f palił, nie .. 
przeb~czono wrcn czas w ·wilnie nic 
tylk<.'> żywym ale y umadym. Wźię· 
te Wilno od Mdkwy rrwafo pod ich 
władzą przez lat fześć, Nlidięcy trzy 
Dni Z~h bo lubo w Roku 1 6.60. było 
oblężone, ale ai w Roku 166r. z. . 
Dec-em: od famego KroJa mocą było 
ode brane, o czym \V ę!ław!ki foHo 
z z 8. Kośćioł mi f z po od:: braniu Wil .. 
na, ledwo śię. mogł zakończyć koło 
Roku I 68o. Y rak dla tych przyczyn 
Kommiffya wydana do 11.ukania ćiaf, 
tych 14. l\-1~czennikow, nie mogła 

- być na QW C4aS, ani wpoślednieyfLyl.ll 
·c za-



!o ROZDZIAŁ X. 
czaśic: prz}·wiedźiona do fkutku. tu 

ROZDZIAŁ X. 
O dobrey ejlymacyi, Switłtobliwośći, w 

ktorey tych Męczennikaw mieli 
ludiże ddwniey. 

wszyfcy Autorowie ktorzy na~ 
mieniaj~, tych 1 4· Męczenni­

kaw, dah im ryruf Brogolławionych, 
nic żeby już bj·li uznani od Kośćioła 
Swiętego, y z zwyczaynemi obrz.ąd­
kami od Oyc:a Swiętego w rejefrr 
Swięrych w pifani, ale że ich krew 
d li Chr) Huf a przelana, do tego pobu· 
dz.ała uczczenia: nie tylko ludźi or­
d ynaryinych, ale y farnych I nfułatow, 
nie tylko Oyczyiłych, ale y zagrani­
cznych, y niedźiw; bo farne cuda kro­
rych doznawali ludźie, polecający śię 
onym: toż famą zrwicrdzać zdali śię; 
lubo dla dawnośći czafu, dla pogu­
bionych przez rewolucyc dokumen~ 
tow, jakieby były: nic f'! nam w pa­
mi~ći,to jednak w dawnych Konwen-

tu 
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ROZDZI.AŁ X. ~I 
tu Wilcńfidc:go znayduj~ notaeyach, 
że ow dawny Kościołek drewniany, 
w tyle fadu Bilkupikiego zgorzar, z 
cudami; to tak rozumieć potrz .... ba, 
że wnim były obrazy wyrażające cu. 
da otrzymane, przez zafi'ugi Ofij"Ch. 

Y to też cud z przywileju Pawła wia• 
domy, że Krzyż zofiający nad grobem 
ich, będąc w ogniu nic zgorzał, ale 
zofia) nien:hufzony. Tak że koło 
Roku I~ 41· cudownie na fobie do­
świadczył protekcyi tych Męczenni­
kaw: JaQ Anchufcius Nominat na Bi­
fkupftwo Kijowfkie; ten zdefpcrowa· 
nym będąc: od Nledykow, w cięfzkiey 
gorączce, gdy od mcdykow pomocy 
mieć nie rnogr; polecając śie tym Mę· 
<:zennikom, y uczyniwfzy do nich 
votum, niefpodźianio ozdrowiał, y 
będąc wdźięcznym tego, łaćitifkie ku 
czći onych złoży.ł wierfze, . ktore cy. 
tui e Waditlgus, piftąc o Roku I 3 z;. 
numero z 8. także Martinus . Baronius 
na karćie 9Zt Y Marcus Corona, kto· 
re tu kładę. Gens 
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GEn.r Litvmta alim,jłigijs adoperta 
. tenebris, 

Ignara &'fidei candid.e, Cbrijłe tu~. 
Abnttit: ab demens,lujlrari lui1Jine vit& 

Libnr;it , &' faori tttng:re f untis 
aquas. · 

·ii eu quan-tis igitur, manjit fulJjećla 
tJeri cli s, · ... 

Cecutii.t terris, non mim2s andabatis. 
~olfere dogma tuum, qutindo pie Chri­

jłe parabat, 
Sacrt:e dijłttrbans religionis iter. 

Horrida bis fept~m Fr.atr~m, docueFe 
pericla, 

H o c mifere innrcui, qui cecidere loco. 
His igittir Proceres, inter Gajlo/de 

potetztes, 
Debetur Domui, gloria prima tute, 

Miliia, qui Popztlż. miferatu.s multa ru~ 
entis : 

F.ede in Tartarei, p-alli da Regna 
ducis, 

Htk kuc bis feptem, crtrajłi ducere 
Frntres,. 

Qui 
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ROZDZIAfJ X.- 8~ · 
Qui . Popztlttm inj!ruerent, Cbrijłe 

benigne tuum, 
l/t per te caperent vitam, caperentr!J · 

Jalutem, · . 
Et quid qttid veri, perpetui$ boni efl. 

1" ulgabant pa.ffim, crele/łis N ominfJ 
Patris, 

V ulgabant plebi,dogmata facra rudi. 
QuJd Pater omnipotens, prolem morta­

libus ~gris, 
E fum ma crE!fi, miferat ilrce pali, 

d.bjłulit: ut nojłr& j&dijfima crimina 
JTit&. (jłygis. 

Confregit~ fimul, (quallida regna 
.A.ft gentis prtl'lJ& rabies, commota fu-

rebat, (fert: 
Dentibus infrendens, talia verba re­

N umina nojłra, omni jam jam JPolian .. 
tur honore, 

Fafla;hfimt tu,.b~ fa b ula fumigere. 
Morte reos igitur clamant,quando opti~ 

ma monjłrtmt, 
Exilittm cupiens impia turba Juum. 

Perquirunt Jubitd furibundi petlore 
c.ecu. Qua 



l~ ROZDZIAŁ X. 
· Qua perimant Sanćfos, conditiune 

Yiros: 
Et qui a 'V,ulgabant, Crucijixi N omina 

Chnjłi, 
Orbis quem vajłus, tartara & ajłra 

tremunt. 
In Cruce fige Yiros cllzmant, iterantf!J 

loquelas, 
N e pereat nojlr_is, gloria prima Dijs. 

Accurrunt igitur,Juccenfi prot/mis ira, 
Ati; mllnus J~vas , Fratribus 

inijciunt. 
Pojłea neEfentes, horrentia vincula 

captis , (des; 
Cottjłituunt vinElos; judicis ante pe-

E qr~ibus eximios, manzbus pcifł t erga 
revinEfr.s , . 

In Crttcis horrend~, mox dedidere 
necem , 

Et Cruce confo.lfo:s { ·beu quam mifora­
hile diflum:) 

Lir 

Nie c 
Sk Immifćre undis, Pilia magrttz tuis. 

:Fum c~dunt gladio reli'quos, fiammif~ 
per urunt, Fu n· Ah 
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_ ROZDZIAł, X. 8t 
Funditt;s, ut perima n t nomit1a Chri­

Jłe tua. 
O fcelus! o genJ itifelix! o pellora cteca! 

O plebs! quam d i re' te tu a fa Ela ma­
n en t . 

.Audebas tam grande nefas, cum perde­
re velles 

Nomen, qudd Mundi climata cun-
Eld colunt. . 

PerJere dum quteris Chrijlum, te per. 
fida perdis, 

In miferam Jemper perniciemfh ruis. 

Aby zaś od każdego były rozumia­
ne, wy kładam je na 

Polfkie • L I rwa. fz~tańfkiemi, ućmiomi ćic­
maml, 

Slepa; lub ją Chryfłus, oświecał 
darami, (żywora, 

Niechce ach fzalomi1 wźi~ć świacło 
Skompać śię, w Chrzćic Swiętym, 

nic:brała ochota. 
Ah jakim niefzcz~śćiom, podległa 

zofiałat Jak 
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Jak slc:pa w gvnitwach, Wodzow Y 

pafiradała ! 
Gdy twoje wyroki znieść, Chryfie; 

myślita ł (dziła. 
By nie dofzta wiary, fobie zagra­

Srogie dwa kroć fiedem uczą doświad .. 
czenia, (nia. K 

Pobitych tu Braći mizerne złote• 
Miedzy też ktoremi Gafztordźic y 

twemu; 
Chwała wprzod Domowi, powin .. 

na zacnemu' 
Tyśi~cow z Pofpolfiwa, żal ći byf Zj 

fpadniebia, Bog~ 
Za W od ze m piekielnym t i c fdy W 

do wi~źicnia. 
Przez ćię dwa kroć ficdcm, tu Bra- God 

ćia przybyli, 
Ktorzyby lud Chryfte twoy, wia· Sa 

ry uczyli, (nie, Szuk 
Aby przez ćię żywot mieli, y z ba wie· 

· Wfzelką prawdę, y dobr wiecznyth B] 
ośiągnienie. · 

Rozgtafzali wfz~dzie, Boga ptaw• Aże i 
dźiwcgo, Y 
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ROZDZIAŁ X. 87 
Y Swięte wyroki6 wfrod lud11 

grubego, 
z~ Oćiec Przedwieczny, Syna śmicr• 

telnemu 
Czfowiekowi zcfi'ał, barzo miz,r· 

nemu, 
Kcory zgfadżił fzpetne grzechy, ży­

ćia zf•go , 
Złomar wraz por~g~, czarta prze: .. 

klętago, 
Złość jednak Litcwfka, barziey śi~ 

frgż yła : (la; 
Zębom a zgr:zytaj~e, te fi'owa mowi• 

Bogowie tu naśi złupieni; z Honoru, 
w bayk~ poczytani, od tłumu r 

Dworu. 
Godnych śmicrći grorz,, tych co do· 

brze czyni~, (nią. 
Sami zguby pragną, a ich o so· wi· 

Szukają Ich zaraz,_ zgniewcm bez u­
wagi, 

By zabili Syvi~tyeh, lub gocJnycb 
powagt, . 

!że im głoiili, Chryfiufowc l tnie, 
G Kto· 



~S ROZDZIAŁ X. 
Ktorc z trwogą piekła, w zacney 

było ilymie. 
Ukrzyżuy wołaj,, powtarzają iłow~, 

Ten uczynek, fław~, Bogom cnym 
zachowa. 

Lecą zapaleni gniewem, jako fmoki, 
Rzućili śi~ na nich, fzybkic fadząc 

kroki, 
Potym Ich krępując; gwałt czynili 

frogi, · 
S~dźiemu związanych, rżućili pod 

nogi. . 
W ybornicyfzych Brać i, r~cc w tył 

związali, 
Potym ich do Krzyżow, frodze 

przybijali, (ga:) 
Y tak pokonanych,( achy mowić trwo-

Z Krzyżami do rzeki, rzućili, dla O 3 ( BOGA. 
Ref~t~ ich tną mieczem, ogniem pa- po 

· Ją ćiała , ty 
By twa zacność Chryfic, pamiątki tym 
' nic miała. czći 

o ~~echu! o plemie! o; wielka ślepo· lVad: 
· ro! Czc-· 
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ROZDZIAŁ XI. 89 
Czekay Tłumie kary, odda ći Bog 

z kwot:}. 
Odważnyś był na grzech, gdy zatra .. 

ćić chći ałeś 
Imie wfzędzie wźięt~, ~nieść U· 

$iłowałe ś, 
Znieść gdy (hcefz Chry!ł:ufa, wfzak 

znośifz fam śiebie, 
Ze giniefz tak marnie, pochodźi to 

z Ciebie. 
N 4 pamitttkę tych tł .. Mętzennilcotlł :: 
dawnych czafow'J ludźie poóoini w Wżl. 
nie nd iyfty gor:u, ( ktora jejł przy 
Zamkowey:) trzy Krzyże jłdwidć zwy­
.kli, jako one y do tych czas widiitfn.J. 

ROZDZfAł.. XI. 
O i 6. Franćiftkandch w Wilnie i• 

Wiarę Smi~t'l: pomęczonycJJ. po okrutnym zamordowaniu tam ... 
tych r 4· .Ęranćifzkanow, zapalony 

tym barźiey żarliwośći:} pomnożenia 
czći Bofkiey, Gafztofd; znowu ~pro ... 
lVadźił z Polfltiey, y Ruśi wi~cey je· 

Gz fzczc: 



9P . ROZDZIAŁ X~. 
fzcze Franćifzkanow niż przcsdtym, 
bo l S. razem, y ·onych . w dawniey· 
fzey rezydencyi nie ofadźił, ale dla 
wi~kfzego bc:śpicc:zeńilwa y Obrony, 
na uprzywilejowanym od !iąż~t 
mieyfcu, bo w obrębie Pałścu fwego 
Roku I J ~ +· u loko war. Tu bowiem 
gdźie teraz fą Funći(~;kanie, była re· 
zydcncya Gafztołda drewniana, jak 
tamtego wieku był zwyczay~ Ka­
zał zarat tn murować Kośćioł y Kła· 
fztor, a tym czafcm Zakon.aicy w Re· 
zydencyi Gafztołdowey śi$ mieśćili" 
Znacznicy już na ow c.z~s w Wilnie, 
Wtan1 CHRYSTUSOWA niżelipier· 
wiey krzewić śię poczcła, bo nil tyl­
ko ći Zakonnicy, mając pozwolenie 
od Olgier,da, beśpiecznie poganom, 
opowiadali CHRYSTUSA, ale y fam 
Gafztołd, jako Litewfkiego j~zyka U• 

miejętny, z othotą, wielką Artykury 
Wiary Swi~tey explikował. Jakoi 
Dworzan fwych, ora'Ł y nicktorych 
Kolligatow, łatwo do Chrzcśćiańfkicy 

· WiarJ 

w 
\V] 

bo 
te1 
d n 
d n 
s\~ 
śći 
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Wiary mimowił, y powagą fw~ w na. 
wrocen;u pogan, wiele dokazywał, 
bo jedni dla. wykierowania f wy ch in .. 
tercffow, y· promoeyi pncoz. ni~go, 
drudzy z:iś dla rniłyrh y przykła­
dnych w .nim obyczajow, Chrzefi 
S\-.i~ry pn.}imowali,widząt że Chrze .. 
śćianom we wfzytkim ile mogł dopo­
magał, BOG zaś ktory y naymaiey· 
fżc w ludziach koronuje uczynki do .. 
hrc, za przyczyną onych picrwfzych 
Męcz~nnikow, te zbawienną w pozy­
IIcaniu Dufz lud1.kich Gafzrołdowi, 
nagrbdźił ochot~, bo tak go fwą o­
świćdł Łafk~h że poznawfLy ·światr1-
\\':} obłudę, y OD$ m~żnie w'lgardźi­
wfzy fian Duchowny przyjąc umy­
ślił, a widząc tych l s. Franćifzka­
now, być ftatecznych, y Swfąrobhwe· 
go żyćia, ktorym śię dobrze pn.ypa­
t'rzył, bo z niemi w jednymie mie..: 
fzkając obrębie,poufalc konwerfował, 
tak fobie ftan onych ulubił, że nic 
cfiymował śię być (zcz~śliwym, gdy. 

G3 by 
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by Franćifzkancm nic zofiał. Za· 
czym w kilka lat Nzporządźiwfzy 
dobrz.e ~wą Fortunę, y nazmiczywfzy 

. Zakonnikom z Dobr fwych wfzt'lk~ 
wiwendc, y mi wyprowadzenie Fa-

• bryki expen~a, przed Zoną Olgierda 
z ·tą śię oświadczył iniencyą, ic mi d 
zofiać Franćifzkanem. Xi~żna lubo 
widiiała w tym trudność, aby 01 .. 
gi~rd na to zezwolił, bo Gafztołd u 
nic;go,nic tylke że był podufały Pr~y .. 
jaćicl, ale tci y wielec onemu potrze• 
bny do rady, wfzakie, była prawo .. 
wierną Chrzcś6ańką" obiecała to na cy, 
fwym Męiu wymoc, aby mu te ~ba· bar 
wieoną intencyą wypełnić poZtwolił, by 
jakoi y otrzymała dla nic:go te u Ol· wiJ 
gierda zezwolenie. Mając Gafztołd · gę, 
te łatwo$ć2 zaraz pojechał do Krak o· tzk 
wa, y tam z informacyi Franćifzka· dy, 
naw Wileńfkich, ze czćią był przyj~.. ny< 
ty w Klaf:zrorze Franćifzkańtkim, (n: 
gdżic: zwyczayne odprawiwfzy rekol· zw· 
lckcye; zakonny przyjot habit, y po l 

ro .. 



za. .. 
wfzy 
wfzy 
zdką 
:Fa· 
,i orda 
mial 
lubo 

Ol, 
ild u 
Pr'l.y .. 
>trZe• 

ROZDZIAŁ XI. 'l 
roczncy w N owicyaćie p robie, f o len­
ną uczyniwfzy profeffyą; lat kilka na 
potrzebnym firawił ćwiczeniu, z tam· 
tąd powroćiwfzy do Wilna, do fwcy 
fundacyi, z onemi 3 s. Franćifzkana­
mi, w Klafztorze Wileńlkim mic·­
ftkał, y onym w nawroccniu pogan 
wielce dopomagał. Ale widząc nie­
nawifny rodzaju ludzkiego nieprzy­
jaciel, że przez tych Franćifzkanow 
pożerającemu Dufze pogańfkie, pie­
kłu znaczna śię dżiała krzywda, y że 

. na Swintoroźie w pogańfkiey Bożni­
cy, y po innych rnieyfcach co raz, to 
barźiey czyniących śię fzacanowi u­
bywało adoracyi; Zawył znowu ten 
wilk w piekielney fwey kniei na trwo-

' gę, aby całe piekło mld temi Franći­
tzkanarni fwoiey śię pomśćiło krzyw­
dy, dopuścił to Bog na tych wier .. 
nych iłag fwoich, aby śmierćią fwoją 
( nilprzykład C.HRYSTUSA: ) całe 
zwyćiężyli piekło. 

Pobudźił fzatan pogańfkic do nic-
G+ na-



9+ ROZDZIAŁ ~I. 
nawiśći ferca, Że ni o czym tak nic­
JDyślili, jako o rym; aby tych Frańći~ 
fzkanow b-urzyćielow pogąńfhl'a, ja• 
kimkolwiek :wyJra~ili fpofobcrn. Aic 
fami przez ś-ię obywatcle Wilcńfcy 
na to śi~ odwaiyć nic mogli, bo im 
uc~yniana kara nad s o.o. Bunrowni·. 
karni za zśbićic pie{wf~ych Męczen· 
nikow, do brzę była w pamięći, up a· 
trzyli na to CZ3$. Y fpofob. Roką 
13.41. w Mieśtą.cu Maju. Prtybyli 
na ow czas clo Wilna Tatarowie w 
niebytnośći Xi~ż~ćia_, czy to nieprzy­
jaćiclfką inkurfyą, czy też }ak o Li. I 3 
twie auJ.yliarqi: rego doćiec trudno~ go 
bo Tatarowie tamrc:go wieku d:wcja.. fż~ 
kim tym doLirwy w lcrącz~li fpofo... R~ 
bem, u Kronikarzow ząś jakab.y w Li· M 
twic w 1.1amicnionym Roku była wo- w 
jcnna tranza~cya, czyli pokoy o tyó;l OJ 
wielkie milczenie,, tylkom 1.'0 dofzedł~ kt 
~ Kromera; ie tego czafu Woy1ko Li!!' kł: 
tcwikie, nieprzyjaćic:11kim trybe.rę nil 
pi~drowało .Mazowfzc, j,ako o tym a l 

łl.la 
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ROZDZIAŁ XI. 9) 
ma w fwey Kronice Fsl: z64. Ci ·re .. 
dy Tatarowie b~dąc w ten czas w 
Wilnie, podufzczeni od pogan Wi­
leńfkich napadfzy na Klafztor wf.ty· 
tkich Franćif~kanow ;6. z Gafztoł .. 
dc:m, frod~e ża \Viarę Swiętą pomor­
dowali, y cokolwiek z Zakonnego 
mieli l.łbofłwa wfzytko zabrali. Y tak 
powtornie F ranćifzkanie, za Wiar~ 
Swiętl} pobići, obficie rol~ CHRY ~ 
STUSOW ~ w Litwic krwią fwoją 
fkropili. Dżiało śi~ to po M~czeń .. 
ftwic pierwfzych, w lat ośm Roku 
IJ.lf.I· Dnia dwudżieftego czwarte­
go Maja. O tych M~czentlikach pi­
fżą: Ylldir~gus Anno 13zs. nsm~r11 :8. 
Rudo/f#s TuJ!initmNs lib: z. fol: z9z. 
M4rtinu1 Baronius fol: 9z. Ten 
\Vfzytkich tych 3 6. Męczennikow, z 
Ofobna każdego wyraza Imie: między 
ktorymi niektorych tu znacznicyfzych 
kład~, aby śię zrozumiało, że mi~d.zy 
nimi wiele byl'o godnych y uczonych, 
a to f~ ći.: Gafztołd wielkiey w Li-

twie 
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twie Familij, niegdyś Wojewoda Wi· 

.lcrilki y Podoliki, SraniBaw Zbigniew 
~Krakowianin, Domu zacnego S. The­
ologij Doktor. Marciti' z Drohobi-
cenfkiego S. The·ologij Doktor,Iz_ydor 
z Kij0wlkiego S. Theologij Doktor, 
Ireneufz z Jarofl'awThiego S. Theolo· 
gij Doktor, Jacek Litwin Szlache-

- ·tney Familij S. Theo1ogij · Bakałarz, 
Dyonizy Lirwin Prokurator Konwen­
tu, Staniiław z Brześćia Subdyakon. 

ROZ.DZIAŁ XII. 
O Bijkupjłwie Gafttofda. N lektorzy Autorowie pifząc o Ga· 

fztołdźie, czynią go Bifkupem 
\Vilcńtkim, jako to Arturus in Mar­
tyrologio Francifcanofub die z.+- Matj. 
Martżnus Baronius fol: 9z. Prawda 
że Bifkupcm Wileńtkim byc niemo gr, 
bo Bilkupfłwo \Vileńlkie daleko w 
poźnieyfzym czaśie za J~giefy, w Ro· 
ku I 1 s7. jefł ufundowane, Y naypier· 
wfzym był Andrzcy :._Waiiło Franći· · 

f z kan. 
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ROZDZIAł.~ XII. 97 
fzkan. .Ale ta racya 1ł'ufzna jefł do 
negowania, ie Wikń1kim nic był 
twierdźić to jednak nie może, ie w ca­
le żadnym Bllkupem nie był, bo y 
Wita Dominikana, ktory przed Ga· 
fztołdem był Bifkupem, w lat 88. ba 
za Mendog_a, w Roku 120, Wileń· 
ikim Bifkupem czynią. Co być nic 
mogło, ponieważ 'WJlno na ow czas 
nic było:. dla tego jednak negować 
niemoioa, ic i .adnym nic: był Bitkupe .. 
A jako m\ probs Bir.,upftwa Onego, 
pr1-ywodz~ A u torowic ~en do~~ił: _że 
Menoo.k na ow czas Chrz'!SClantn, 

Ga- mogł Witowi w Pańiłwie fwoim dać 
prc:zc:nr~, mi Difkupfiwo maj~c inten· 
cyą, w Mieś.ćic jakim wyftawić mu Ka­
tedr~, y nadać i.mrat~.' Tai konie­
ktura z pozornieyfzą racy~, H~iy Ga­
fztołdowi, bo Olgier-d takie był 
Chrz( śćianinem, krory za namOW4 
fwcy Z o "'Y U ni t ki, Chrzeft S wisty 

picr· przyjoł'.. Gaf z rołd też u niego w 
anći· \Vie!kiey b;ył dłymacyi y po!zanowa· 

ni u, 
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ni u, kto re go zawfzc zy~ył fobie w i .. 
dżieć w honorz.e, ani Olgierdowi bar· 
zo przemyślać milciało o Kar~uc 
dla Gafztołda, gdy w ren czas w Wi! .. 
11ieJ jakikolwiek Franćifzkań1ki był 
Kośćioł, y w Chryilufowcy owczarni, 
już znaczna w 'V)lnie Chrześćian by­
ła trzoda, nad krorą nie tytułem tył· 
ko, śle famą rzecz~ Gafztołd mogf 
być Pafierzcm, a q·m barźiey o na­
danie intrat Bilkupftwu Wileńtkiemu, 
Olgierdowi turbować śię, w ttn czas 
nie n:ilti:Jło, bo Gafztołd obfzerne w 
L.itwic, dźiedźicznym prawem m.aj~c 
Fortuny, mogł ze fwego żyt p~zy­
fioynie, y jako Senator, y jako Biikup • 
.Ale jakożkolwiek jeft, jako terazniey .. 
$i dźiejopifowic: tytułują, fi'~!znie Wi .. 
ta Blikupem Litcwfidm, rak mowić y 
o Gafztołdiie. Tu tedy fz<zegulnic 
dochodźić mileży, jeżeli był Bifku­
pem. U dawnieyfzych Kronikar~ow 
Polfkich y Litewfkich, wielkie o tym 
milczenie, ani to twiGrdz~, ani ~egu~ 
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ROZDZIAŁ XIL 99 
ją: racya t~go być może, bo Gafztotd 
w tey Bifkupiey godnośći, ( jako o 
innym prorokowano:) był hrev~ fi· 
dus, bo ledwic śię co pokazaf w Infu­
le, wnet ta na growic Jego mieyfd, 
m~czeńtldcy ufiąpiła Koronie, y tak. 
krotko barzo b~dąc Bilkupem, w pa· 
mięći ludz.kiey jakby też y nie b ąf. 
Tak właśnie Fraoćifzkana Vice Do. 
mi num de Yice Dominir, niekładn~ 
Aurorowie za naypierwfzcgo Papie· 
ia Fr~nćifzkana, lubo prawdźiwic y 
kanonicznie był obranym, 4 to dla te· 
go w tcy u nich zofiał nicpamięći, że 
po clekcyi tegoż dnia umarł, toż famo 
u Kronikarzew naft.ych śi~ dźieje y z 
Gafztołdem, ale j'i;dnak poftronni y 
~awni, za rzecz pewną to twierdz,, 
Jakoż niektorym rzccżom, ktorc ś;~ 
dźiały w Oyczyznic, mocno wierzy· 
my: że o tym poftronni H1ftorycy, y 
godni wiary pifzą, lub tego Oyczyśći 
l\.ronikarzs w fpomnicć zaniechali .. 
Arturus namicniony, w fwoim Mar-

tyto-
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tyrologium: ma wyraźnie re iłowa~ 
Dif!. Zf. M11j. Pżlntt Żń Lithvania. 
Pa((to Beatoram Martyrum Gaftoldi 
J!iTnen.fis , &- Stmz!Jlai Cracovienfis 
Epifcoporum. To jdł w Wilnie Li· 

. tew1kim, męczetiLłwo Błogofł'awio• 
nyth Męezcnoikow, Gafzcołda Wi• 

·. t rńlldego y Scaniiława Krakowikiego 
. : Bilkupow. W tym śi~ omylif, że na· 
· pifał Bifkupow, bo w namienioney 

ltczbie 3 6. Męczennikaw Francifzka• 
now, jeden śię tylko znaydufc Ga· 
fzrołd, o ktorym fundamentalna opi· 
nia, że był Bifkupcm, ow zaś Stalli· 
1ł'aw Zbigniew Krakowianin; o ktorym 
namic:niłem; niebył BifkUpćm, tylko 
S. The: Doktorem, ale prz.yczyn1 
mu wtym omyłkit było podobn\J 
m~czeńftwo, na ow czas już wiado· 
me, S. Scśnifława Szczcpanowfkiego, 
od Bole1ława zabitego , w Roku 
1079. ktore że śię trafiło także w 
Micśiącu Maju, za Scaniiława Zbi .. 
&nicwa; pałożył tego S. Staniiława, , 

y fitt 

dny 
ny, 
Gaf z 
łaćiń 
Bie 
pol 
cney) 
dzony 
żyć i a 
Swię~ 
iiey k 
Bijkul 
zd cz, 
Xilłż< • 
gdy ne 
rdniet. 
Przyj o 



ROZDZTAŁ XII. tor 
'owa~ y fatwo śi~ wrym paftronnemu Auro­
ama. rowi było omylić, bo obadwa Stani­
ftoldi iławowie, y zwali śi~ Krakowfcy, 
ienfis obadwa Męczcanicy, y w jednym i.e 
: Li· Mieśi~cu, lubo nie jednego Roku, y 
1wio· nic na jednym że micyfcu. Martinus 
Wi· Baronius także Autor dawny y go· 

dego dny y w farnym Rzymie approbowa· 
e na• ny, folio 9 z. te włafnie ma fi' owa, o 
oncy Gafztołdźie: ( kto chce czytać one w 
fzka• ł.aćińfkim j~zyku, niech fzuka u X. 
Ga· Biermickiego, fol: z) z. ja tu je na 

pollkic przekładam;) Gafttofd z za .. 
cney y pierwfzey w Litwie familij UT"O· 

dzony, ale :tdcnieyfzym go ucz:.ynifa, 
żyćia powśćiqgliwoić, o byczajaw cnota, 
Swiętych praw zdcnd ndulta, d naybar­
źiey ku BOGU ndóoitńjłwo, ten na Bi­
BijkRP.Jłwo Wileńjkie ordynowany , 
za czafonJ naywaleczniey.fzego Witold11 
XitJżęći~t,Litewjkiego. Ktory Gafztofd 
Kdy nd pocz._qtku óyf poganinem, ::a fla­
rdniem Fr~mćifzkanow, Chrzeft S. 
Przyjof, y tuide Klajzlorow wy!ław;łl 

nowe 



1oz ROZDZIAŁ XII. 
nowe Chrzeićiany ~ Wier~e umacnitt· 
j.ąc, y drtykufow Wiary S. uczqc, od 
pogan ~ ~s. Franćijzkarzdmi, ( y fa". 
wpr::od zojławfty Franćifz.kanem~ 1 
uczyniw.fzy profeffitz: ) . zabity; Mę· 
czeńft~ otrzyma( Koronę. Y ten Au­
tor W tym śj~ omy.litiż napifaf,że ZO• 

fiałBi1kupem za Witolda, bo Witold 
w Roku (kiedy śi~ to_ fl:ało:) 1341~ 
jefzczc śię podobno y nic rodźift bo 
od tego Roku aż do Roku, w kto• 
rym Witold umarł, to jefi 1430. wy· 
chodźi lat 89, a to nic pewna żeby 
dk fiarym Witold umierał, trzeba 
tody było napifać, za Olgierda Xią.­
ż~ćia. Ale ktory tak fzcz~śli wy Hi· cz·y 
tłoryk, aby w czym kolwiek nicmial rzy, 
podlegać cenfurze, wfzakżc jc:żcli w wna 
okoliczności, poiłrzeże · iię o&nyłka, ikie~ 
nic już dla tego fam~ rzecz fubfianci· )' m· 

, al n~ negują. Zaczym o Bitkupftwic ćifzł 
Gafztołda, fundamentalne jcft mnie.. M~~ 

. manie, ( lubo o tym jakie by było Kon 
czy Wilcńfkio,czy Litcwtkic jeft wąt• .naw 

. pli .. 
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ROZDZIAŁ xn. IoJ 
pliwość: ) bo Olgierd kocbający 
\1.. ielce Gafztofda, wiedząc o nim że: 
fian fCJbic Ducho\vny obraf, niepodo­
bmi (moralnie mowiąc:) aby go tak, 
za Zakonne umbry chciaf mice zarzu .. 
contgo, y wyfokiego honoru, ktory 
by śię z Zakonnym jego fianem mogf 
z g dźić, dla nic go poibrać śię nic· 
mrar. Ci też pom1enicni zacni Au­
torowie, y inne Zakonne Kroniki, 
bajeczneby powieśći, za prawdźiwc 
w Hiftoryach fwych nie pifali, moiey· 
fza o to, że w okolicznośćiach śię nie 
zgadzają, bo ro przyzwoita Hifłory­
kom wada. Ale jakożkolwiek jcft, 
czy kto o Bilkupilwic Gafzrołda wic· 
rzy, czy pow'!rpiwa, to rzecz pe· 
wna, że Gafzrofd Konwentu Wileń· 
1kiego Fundator, potym Franćifzkan, 
y miedzy l6. Męczennikami Fran­
ćifzkanami w Roku I l fi, Zf. Maja 
Mę\:zennik. Niech że śię ćiefzy 
Konwent Wilcńiki, 00. Franćifzka­
.naw1 źc tak zacnego y rzadkiego na 

H świc~ 
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świcćie ma Fundatora, ktory wprzod 
Xiąże y Senator, z fundamentalnego 
mniemania Bifkup, y oraz 'lapctwnc 
Franćifzkan y M~czennik. Piękmi to 
Konwentu ozdoba, choćby inney y 
11ie miał, dość by z tego miał powagi, 
y cfiymacyi, ale nie tu jcfzczc zacno­
śći onego koniec, wi~ccy daley o­
baczyfz. 

ROZDZIAŁ XIII. 
Gdźieby te Ciafd 3 6 .. MęczennikonJ 

byfy pochowane? W Notacyach dawnych Konwen .. 
tu Wileńfkiego, o pochowaniu 

Ciał tych 3 6. M~czennikow; znaydu· 
.je śię jedne nic, ale dałby to Pan 
BOG aby te nic fiało śię mi nićią; nya 
po ktorcybym mogł doyść prawdy, X. 
( według pafpalitego przyfłowi·a: ) uki 
jak po nići kłębka, :ile to barzo pr.zy· nay_ 
trudno, j~dnakże rak śię dorozumie.. Gw. 
wać należy, że poganie te Ciała po, paf1 
an~ctohych Zakonni.kow, ni~ chowali llrz; 

wKa-
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runki, z pociechą wfzytkich od Ho. 
dzenty ArcyBifkupa Gnieznieńfkiego 
ochrzczony dnia I 6. M ar c a, Y w źioł r­
znie Władyfława,na Krolefłwo PoHkic 
koronowany, zarb, myślić pocżoł o 
porrmożeniu ch\\•ały Bofkiey, pofkro~ 
mi wfzy bowiem, niektoryc:h rebelli­
zantow w Litwie, zaraz pofł~ł tegoż 
Roku, niekrorych Fra.nćifzkanow do 
Litwy, umiej~rnych języka Litew• 
ikiego, obwarowawfzy Onych, fwym 
pafzportnym Liftem, aby (nim fam 
miał przybyć do Litwy:) wolnie 
Chrześćiańfką nauką, do przyjęćia 
Chrztu Swiętego, ludźi pogańfkich 
fpofobili: tak o tym pifz.e WadingfiS 
fub Anno I 3 86, numero 1. Nad poił'"' 
nymi Zakonnikami, był Przełożonylłt 
X. Anjoł, żyćia Swiąrobliwego y na .. 
uki wyfokiey: Ktorego Aurorowie 
naypierwfzym w Wilnie , 7.owi~ 
Gwardyanem. Ten za Krolew11dm 
pafzporrem, wfzędźie łatwy mdjąe 
l,lrzyfr~p; z Kollegami fwemi pogan 

Ar-
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.Arcykułow Wiary SwfęteY, . wolo{e 
naucz~ł; za tymże pafzporrem Kro· 
lcwfkim, y ći Zakonnicy, ktorzy mic· 
fzkali w Wilnie, znowu publicznfc 
katechizować pJc.teli, aż w Roku 
q 8;. ufpokoiwfzy Jagicło interdfa 
Polfkie; fam z Krolową~ z Wiroldc:m 
z ArcyBlfkupem Gnieznit:ńfkim, y in­
nymi Bifkupami y Sem\torami, pr~y­
jachat do Wilna na poctąrku źimy, y 
tam g~neralny Sc:ym zfożył, krory śi~ 
odprawował w pofi Wielki, był zjazd 
nie mały Pan0w, Xiążąt, z cafey Li· 
twy, Ruśi, y Korony,na ktorym, Du· 
chownym wfztlkie be~pieczeńftwo 
obwarowano, y pofianowiono, aby 
z dłcy Litwy, y Litwic podległych 
Prowincyi, bałwochwalfłwo byto wy­
korzenione, a Wiani CHRYSTUSO· 
WA, od wfzyrkich b-yła· przyjlźra. 
Na tymże Seymie Jagieło · ufundował 
Bi!'.ttripfrwo Wileńikie, naypierwfzym 
_w ten czas uczyniwfzy Franćifżkana 
Bitkupem, X. Andrzeja W aśił~, S da: 
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ROlDZIAt :XIV. I 19 
chetnego w PolfLcze urodzenia, Spo­
wiednika Krolowey Eżbicty,Człowic­
ka we wfzytkim do'fkonafego, ktory 
wprzod już był Biikupcm Cereteńjlrim,_ 
kwrcmu porym za wolą Jagieły, Wi­
told Kośćioł Katedralny, y przy nim 
P:ałac Bilkupi, gdzie teraz Co-llegium 
ditecefauum wymurował, y rożnymi 
poffc:lfyami nadał. w ten czas zarai 
śię pochrzćili, przytornni Panowic 
Liccwfcy. Kroi fam Jagido przy li· 
czney affifiencyi P~now tak Litcw­
tkich; jako y Koron-nych~ mając oraz 
przy fobie niektorych Franćifzka.-
now, z Bilkopem Wileńlkim. ~a 
Swinroroźie to jeft na tym mieyfcu, 
gdźie teraz Kośćio.ł Katedralny, o­
gień poganfki palący śię, na chwał~ 
Perkuny Boga Litewlkicgo wygaśił, 
y mieyfce onego zburzyć kazał. Też 
farne micyfce na Kośćioł Katedral­
ny, pod tytułem Swi~tego Stanifła-
1Va Bi1kupa, ArcyBifkup Gnicznicń .. 
1ki flgdzcnta folcnnic poświ~ćił. 

I Wtcn 
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·W ten- ciaś jut. w.- Lirwie Chrześćj .. 
ańfka ·wiara, do!btecznic jaśniet po­

· ł:zeta; -bo Krot Jagicło po· Scymie, 
w~ypnswiwf'ly do Po11krz Pany ,Ko.;. 
roanymi:: Krolow~, fam · :na rozmno:-:­
ż~nic Wiaiy Swi~tcy :w Lit-.vic śi~ 
udaf, y wźiCiwfzy- ~· .fcrbą -F,anćifzk:{: 
bowj przefzłego _Ro1u przed fobą do 
Litwy _ przciłanych,-- oz onymi y fam 
iułuczaf. . X: Kojałowicz fol: r9 7. 
pifze1 że to Kroi : fam czynił, ·,.bo ni~ 
miał Kapłan_ow, ktorzyby umieli Li­
tew1ki język, ale Vadmgus dawny 
Hifforyk powiada, że ći:Franćifzkanie 
p~zy Krolu b~dący, dobrze po Litew• 
tiu· umieli -mowić. Kroi tedy Jagie­
ło; nie ·z. hiedofi:atku "\lmiejętnych po 
~itewlku Kapłano~, ale zmiłośći kiJ wr 
:Bogu y Bliźniemu, 'l .c11~ lkutccznicy- Kr 
fzego JJ~wro~cnia t)·oddanych fwoich; śi 
.fam nauczał, . y g<łźick0lwiek śi~ o.. wti 
broćił•' '·z wiclkiltr·· ';Jnnofiwem do ieł 
Chrztu S:wi-ętego :' zbierali ~ śi~ Oby- Frł 
"W'3tclc. · 'I\u1o :Wi~cć.y ·moic: pQwa:· pr~ 

.-, , - ;~ i ~J ga, 



ROZDZIAŁ IIV. ł ~' 
g a, y przy kład pob.Pinego Kro la, ni• 
pr~cz lat .kilkadżic1itr, wicłui Zakon~ 
ai.kow, krwią u bUna praea. Chrzćili 
na owczaszakonnicy lufiii ~~brag, 
pułki xuid. rzek~, ..,oclt obfići~- 1kr4., 
piająt, na' koi4y pułk l ,mjf: jaldcgq 
Swi~togo, 'd.» tyndD ludiiom Pl~nł· 
czaJtc, y od tid R.zqka tlprzy ktpręJ 
byli Cbr~c~cni, w Litwic •"w~na 
j~ft, Stlli't" Rzekli y do tycb (~~' 
tak śił ~owic. Qdjctdt·aj'~ potym. 
Kro l . do Polfki, Xitdza pomi;njołlc· 
gą Aajoła . Frłłn(if~lc'o~, jak9 fr~łłt 
łoionego GwtnłyaQa, z Jego Socyw• 
f'14mi~ w Konwcłlł.ic Wilcńlk.i~ ulo• 
ko•ał, Jłaj ąc ~p u Z-ł.lpcłny Koali f,. 4by 
~ Bnići~ fwoją, rcfzr~ pogańftw~ na• 
wrac.ł. Y . t;lć jdł prJ.yczyna, t­
~ ronikarze Va\łir)gus, l3uchillt.l$ y in· 
śi zow.ią tego X. Anj9ła, naypit:r~ 
wf~ym Gwardyanem Wilcń1khth ni, 
icby on nayph:rwfzy~ w Wilnie:, ·11 
FranćifzkaiJąw by~ Pr~c:łoiQnymll>c> 
prJ;j niw w ~ilkadticfiltJat micfz.ka, 

la jłCfp , 
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jący,y pom~cz.eni ftranćifzkan·ie, mie­
li fwych Przcł-:~żonych,lubo nie z ty· 
tułemGwardyana, lecz Wikan:go,alc 
ze ~n po-znacznym m\wroceniu, Li .. 
t~y ,naypierwfzy był od Kro la w~ 
Kónwenćie Wileńfkim;befpieeinie u. 
lokowany, y już - od fwych Przełożo 
nych odebrał tytuł Gwardyana. Kto­
ry poty m z całym f wy m- zgromadzO­
niem był zam~czony za Chryftufa~: 

O trzećim mfczeńjłwie, nJ ·Wilnie mit-• 1rz, 
· ftkdjqcych Franćifokanow. . 1 kaz po odjechaniu - Krola Jagic:_ły . do -gd) 

PoHki, maj~c ,fobic Fraoćiftkanie, waJ 
przytomnego w Wilnie Biikupa, kro.: ćif: 
rego z ro1kazu Krolcwfkicgo, wfzy·.. -Pf1 

·fcy Obywatele pow~ż~i muśicli, - b~- Wi 
- d~c u niego w ofobliwfzey trymie, y ku 
·p~o.rckcycy, wfparći onegaż porno... .znc 
· cą; tym barźicy y fkutec~niey Wiar~ _był 
-Swi~tl} krzewili, mając pilne baczc- DlC: 

nic, , aby przećiw woli Krolcwikiey, _liśr. 
- l 

na-
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mie- nawet y prywatnie· po Domath; po .. 
z ty· gatifkic nie odprawqwały śię obrząd~ 
>~ale ki: y o ty$ wyżfzcmu donośni urzę,· 

Li- dq:wi.~ Niektorzy Zakonnicy, wy'" 
~ w~ chodźili cz~fio z -.-Wilna na_ miffy~, . 
ie u.. d-o odległych wśi y Miafieczek. S,f,.y- _ 
foźo nda po całey Litwie , public:z~,i 
Kto- ChlVała. Imienia CHRYSTUSOWE~ 
dzci- GO, ani śię żaden mi katech i zujących 
~fa~: ł-ranćifzk"anow, buntowa_c o~ważyf, 

a tym barź_iey w W il~ie, kędy B;fkup 
Fraćifzkan, z przydanymi fobie na po­
.t~zcbę cd Krola l~dźmi, y zmocą roz­
kazania rezydującym ż ołnierzom, 
-gdyby tego było potrzeba .rezyd-o­
wał. Przepędźili tak fzczęśliwie F ran• 
ćifzkanie, _ na ufł'udze di:Jfz ludzkich, 

-pąez lat 1 6, aż do drugiego . Bilkupa 
W,ileńfkiego Frimćifzkana, lecz Rą­
ku 1401· CHRYSTUSOWA Rola 
.znowu - śi~ M~czeńfką krwią zliifa, 
_ był na ow (zas Gwardyancm w Wil..­
nie, ten ie X. Anjoł, o ktorym mowi­

_.liśmy. ~~ory ~la umi~i~l}-łośći języka 
l3 Li-
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Litcwfldego; 1 tego Kortwenru niebył 
łlic:nowany. Takżer zdawna mie• 
fzkający Zakonnicy, byli X. Franci· 
fzek,Pi~tt, Paw.eł, y Kontad Laic2:ck, 
Klaf,torny Kucharz, oprocz innych 

· nie dawno na ow czas przybyłych, 
ktotych Imiona Kronikatże Z1i'konni 
ftiewyrażaj,. Ci wfzyfcy · okrutnic:• 
Dd nie jakie goś Wodza Kijowlkiego; 
ł~ potnbtdowafiił Dni~ 7. Sierpnia, y 
\V Kośćiele F ranćifzkańftim , . pod 
Wielkim ołtarzem (~ po(hOWlłni, nie 
be:~ cudow• Jakll o ty!fl piCz~ Hieró•~ 
Buć'hinuJ in Chro~: Francif: lih: 1 • 
.f4u": i. Fol: 9S· _Martinus Baronius, 
itł Cathillogo SS. Folio 8!. Ten wy-· 
r~ża y rpofob .śmierći, ja~im b~li po: 
łrl~t28Dlt to ]c:lł X. AnJoł z lnnymt 
Jłlieezcm p<>ttatcłli, X. Franćifzck w 
ltudni zatarafbwaoy, Brat Leonari 
J{uchatt, na ołłte tłrze\to ntkni~ty, 
trodze ogniem pieczony, y wbd' 
wrzte• 'PolewQny. Kroilikarze Pol .. 
ft7 y Litewfcy; jałticby tego R<>ku 

. były 



li e był 
mi e• 

ranći­
c2ek, 
mych 
łych, 
{onni 
łtnie, . -tego, 
• ua, y 
pod 

~ nic 

ROZDZIAŁ -~- xv. 1 1.q 
były · inkurfye, nicprzyja~ielllcie, d() 
~Viloa; o rym nie "_wfpomim\ją. ~i-· 
pw.fkie ziś: XięHwo na ow cza~ byto 
~ołduj_ąt:_c -\fi raJdowi, ' od .~ '~ .. rQ,:cg~, , 
w ren c1.as-b~· ł uczyniony Nam1.~fn1 ... 
idem, Jan Algi;rnunrowicz Xiąic .,Ol­
fzańfkie. Ale. ś_i.~ tu domyśla~ -po,.-, 
trzeba, ~e ten· Wo.lz, 'ktory,, n*pad(zy 
pomordował FranófŹkanow, muśiat 
być blilki fą-liad~ y pretendent Xi~fiwa_ 
Kijowfk iego~ y dta tego·podobno, p~­
fironni Kronikarze., nazw1ili. go, Xiq .. 
i~cic:m Kijow1kim.- Czas też do wy­
konania, ' o.nemu- zfoślfwych. · mija­
zdow, hrf JpQfobny, bo jako piizc 
Kromer Polllą, na_ karćic: l3Z .. ]~.o.~u­
ItoJ. ~it~Id oblegfzy_ , s~olc:t\_~,~ 
nu: bez fwyeh firary, . vyźtQł . moęą o· 
ncgo. ·Xiąie zaś Smoleńfkl C jalcG 
tamże m owi Kro~er:.) ·:n~. o~ cąąs u .. 
f.zedł, ktory poty,:n w · WczgrL"c ~c~ Jak 
na wygmini u umarr.; To; t,~-d-y , 1 \:>y,ć 
mogło, że ten Xiąi.e Sm<;>le.n.tki wy­
pcdzony~, wic~żącJ, ,że Witold t>rł ~a:--

\i-, 2. - I4 - bawny 



IZ6 ROZDZIAŁ. "XV; 
bawny ~oło Smolcńfka, z Way/kfem u~ 
n~padf na Wilno, y Zakonnikaw ry~h iię 
pO.m_orpował, a tym był beśpiec~niey.; .ktiJ 
fzy, łJo Krzyżacy nieprzyJaćiel~· Wi.. SA 
t.olda, _ r.akże w ttn cz;as Li rwę plą.• ba· 
d~ow~li, ale ktoż kolwiek był o w Ty~ 1 s· 
ran, ~tory tych Franćifzkano.w po- w1 
mordował, to pewna z .tak wielu go.. gał 
dnych Ąutorow, ~· dowodnego ich o"' Q b 
pifania, ofob;: y fpofobG imierd. o .. 
nyc;h, ~ mieyfca w pochowaniu . że śie 
dk a nic inaczey fłało. Po tych imier· 
ci, jak prędko hy F ranćifzkąoic z no., 
wu do Wilna przyfzli, o rym ·y za.. 
konni nawet Kronikarze za milczeli, 
ale <;!fugo Konwc.!nt ·wilęńfki w_ako­
wać nie mogt, bo. Franćifzkanic ju~ 
byli w Lidźię,_ y w 1\ownie, to mogli 
do Wilna poiłać Zakonnikow. z·no~ 
l<umentow zaś Wileńfkich, znayduj~ 
Przywilei Legacyioy, <lany w Roku 
14~ t, to y przed tym być mufieli~ 
BJ:onir już porym BOG - Franćifzka· 
,now, <>d kl:wi ro~l~nia, lt+b na ~ic]J 

· · ·c~~fic; 
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t~ęfte dóp.ufzc~ał urnipieaia, -· .łtor~ 
iię pra\\ ic z famą rown:iły śmier6ą, 
kt,Ji:e gdy ćierpliwie dla CH YSTU· 
SA ·ponośili, y z tych~ Bog onych. wy". 
bawiał. Jako · to pr:oc:d Rokkm, 
1 s· s 3', gdy frogic w Lit\\ ie było po• 
wietrze, kto:retnu aayba.riiey podle.;. 
gało Wilno. · Nie jakiś na ow czas 
Qbywatcl Wilcńfki, Imieniem Ro­
tundus, Sekretarz Kro1ew1ki, odebrał 
bez żadney raeyi Franćifzkanom Wi· 
leńfldm Folwark, mizwan,y Jarmoli ... 
fzki, prz.y ktorym aby śi~ utrzymaf.­
oiłd.riyr farfzywie do Kro.1a Zygmun· 
d, Jakoby te powietrze było z· oka~ 
zyi Franćifzkanow Wileń.ikich,że oni 
łlaypierwiey zaraiiwfzy śię, taili w 
Klaf2torze n.ie donofz.ąe to Medykom 
mielk'im, y aby zfość· jego była po.• 
z.prnieyfza, pozofiałych Zakonnikow 
z Kla{uoru-, gwaftownie wyrugowa~ 
ktorzy za Miaficm nie tak z powie­
trza~ jako ~-zn~dzy y mizeryi po umic:"l' 
t<Ui: l_<rol · Zygon1.nt rui. fałfzywą ~~ 

Rq-
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Rotu'fldnfa relaeyą rozgniewany, ocł· Doni 
f11dźii' Fr~nćifz~anovv od poffeffyi fol- Zyg n 
'Warkow, ~by onym żaden więcey już ten ł 
ż Dębr, fwych nie legował; , pofłano· nek, 
wił. -._. Cięfzka .to była niewil!nych fyi, ! 

Zakonnikaw oppreffya, a.Ic. fam Beg picn 
o nich -miał iUranie1 bo farni Pano- ćifzk 
wie Litcwfcy, widz~c w tym złoślhYl} wfzy 
Rotund ufa.! re1acyą, ~yperf waqowali t kic: 
Krolowi, że dla doyśćia .pra:wdy, ze- -dźir, 
Hcił porym fwych Ko'mmiifarzow; ·ale tyzd: 
$i~ pokazało widomie, Że tącbył faffz, fol w: 
y złoś,ć j~~:dna, łakomego Człowieka, 
pokazało śi~ że wpr'lod w Micśćie, 
rtawźioł śi~ m6r ći~r~·ki-;8 w XIafzto .. 
nc: Franćifzkańfkim, jefżczc wfzyf(y 
byli zdrowi, a że potym y Franćifzka .. 
nie_ by li - zarażeni, tak, Że: kilka tylko 
zolłato _w Kiafztorzc, dowiedźiono 
jawnie, z jakiey . to było · przyczyny, . 
bo w t~n ezas, niemając względu na 
iycia włafnc, z miłośći Chrześciań,. ' 
Aiey-, Kapłani -_ urnicraj~cych Ruchali 
fpowicdźi,y przc_z to .śj' fami zaraźili. 
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. ROZDZIAŁ X\7; tz9_: 
Donieśli to wfzyrko Kom~iffarzc 
Zygmuntowi, krory zważywf~y, że 
ten Frańćifzkańlki bcroiczny uc~y­
nck, godny był nagr~dy nic oppref· 
fyi, ~Q ta z w Roku 1 s s l· kaffował 
picrwfzą fwą decyzyą, a potym Fran.­
ćifzkanow WiJeńfkich , w ofobli· 
wfzym mając Refpekćie, onym wfzy·· 
tkic: przywileje; y ruidania potwier.:_ 
dżił, y miafło w dźierajłcc śi~ w J-u· 
tyzdykę, liftem fwym pogromił, ow 
fol wark nieiłufzną k~lumnit odRo.:. 
tundufa wydar~y, nazad ze wftydcm 
był przywrocony. Godźicn był za 
to Rotund u s dać gardło, ale że Za-· 
konnikom mśćić śi~ niepttyftało~ da• 
·tOWSlWfzy to dla Pana BOGA, . zclu· 
jącyeh o to Inftygatoro• ile mogli. 
uharnowali: W tym powlctrzu Fran.,; 
.t.ifzkanic w_ Wilnie, . poumierali wfzy•_ 
.fcy, tak dalece; . że przez czas· długi' 
Kościoł,y Klafztor był zamkni~ty,y,w:. 
t·cn czas w nicbytnoići Franćifzkano\\i' 
w Wilni~, - ltto .chćiał to folwarki O• · 

-.:~ oych 



:qo ROZDZIAŁ XV; 
_,, .. _nyc;h. trzyma~, jakoż od owego tzafu, ją e 
'· '· }ak .odpadły te dwa znaczne, Łukiany · 

Q-puł mile, tylko od \Vilna ku Ofzmia· fie 
~ie, y Kwiccza w Minikim Woje• żl~ 
w.odnwie, tak y do tych czas w cu· dę 
dzc:yJą poffdfyi, przy nas tylko po .. 
twierdzone, od Krolaw ·Dokument~. Ub 
Co o Lukianach pod Wilnem-, y miey .. 
fca doyść nic: możem,y, bo nazwano 
porym imiczcy. Wfzakżc dorozu .. 
miewamy śię : Ale Franćifzkanic 
Wileńfcy radżi pokojowi, wolą (wij 
dzę:) nic nie mieć, niżeli śię kłoći.ći 
lubo prawo Koś€iclne legacyi docho­
dźić przykazuje,. ale y prawo Bq1kic; w , 
tak~e aby fprawiedliwą y dobr~ i~ tefF 
tc:ncyą umarłych; gdy oncy już po ... 
pierać nie mogą., apy ćj,_ krorym lego,. 
waną, będąc tego wdźięcznymij ile JaA 
-można:) pnpieiali, bo. przeto· ległl" kij 
ją cym dźieję śię .krzyw.d;t, . ~c obliga .. 
cyc ufiaj~~ A 'lubo tego Zakonnicy 
nie dochod2ą:· wfzak Ci Jcroriy na 
fid llofki przc;tzkadzaj~cych~ p.o_iy.wa. .. 

JłC 



ltOZDZIAŁ . XVI. I J ( 
• tz.afu, jąe Dobra f we, fprawiedliwie leg owa· 
.uk1any li na Chwałę Bofką, pewnie że o pom· 
>fzm~a· fię mi opprefforow wołają, y grofz 
w OJ e• źle nabyty tyśiącc pożera. Ni~ kła­

i w cu- dę tu irtnych rożnych rranfak~yi, w 
[kopo.- ktorych nicwinnie opprymowanych, 
plent~. Ubogich Franćif~kanow Wilcńfkich, 

m1ey- diiwnie zawfzc BOG nitował, bo by 
zwano iiła mi tu zabrało mieyfca, to tylko 

dokładam: -że Franćifzkanic przela .. 
wfzy tak obfićie krew fwoh w Li­
twie, dla ~bawienia ludzkiego, y że 
Wia·rę Swi~tą do Oney wprowadźili, 
y mężnie utrzymali, godni by byli 
w Litwie, u-każdego ofobliwfzego 
Jefpeku, y pofzanowanią. 

ROZDZIAŁ XVI. 
Jalui hyfd obfzerność Kldfztor,t~, y ja .. 
ki 1(ośćiof Franćifzkańjki. w Wilnie, 

11 P. M. nd piajkach; po pierwfzey 
· fundacyi; jaki przed ojłatnim 

zgorzeniem w Roku 173 7· 
yja-_ 



B a ROZDZIAŁ ~ -XVI. 
1 jaki teraz .. po #g()-

.;_, . rzeniu! -
GDy Gafttołd, po ' umęczeniu nay• 
· - pierwf~ym-.14~:-Franćif2k~inow, in~ 
-ll_jch ptt.yprowad#wfzy; , ofadźił w 
(wym Dworzc,na rym mi~yfcu gdźie y­
teraz zoiłają;luho dość było obfLcrno:., 
śći mieyfca, ,przydał jednak z obu 
ił.ron, nie miło. plact>w, d.o więkfzego 
rozfzerzenia śi~ Zakonnikom, przy, 
zwoitą Xiąż~tom (zczodr!lbliwo$ćią, 
bo jak teraz idąc, od S. 1\rlikoł:i ja uli· 
ctkf, na Ulic~ uicrnieA:ką~a z nicy krą· 
żąc w Lewtj na Trocką1 y p11zed famt 
brilmt ·Trocką. jak jeft ulic7:ka, mimo 
J. W. W. Alexandrowitzow pj,. wcn1 
łac: w koło; tak przychoQ7-l}C. <lo-te· wic 
goi Kośćioła S· Mikołaj.a, wfzytka pod:ź 
ta lllflJfe, na OW CJ.8S na-leżała do dali 
Fraoćifzbnow. A lub.,o y t~rał bert' 
Cmcn~arz Fraoćif•kań1ki w Wiląie, r:fkie 
jdł naywi~kfzy, pr,edtym jednak da.. -nion~ 
lcko. był obfzJrn..iły.f~f> jikoź y teraz ktcm 
po~.blilk-id:t· Cmcntar~owi mi~yfcach, rozyi 

·-~ idf 



ROZDZIAŁ XVI. I~J · 
gdy kopi:} na fundament, kośći tam 
przed tym pcchowanych znayduj:}. 

, nay• PrZ)' Czyna umnieyfzenia Cnl'enfarz.a.) 
był niedoiłatek y ubo:frwo, albowiem 
w ten c~as, .nie mając do fufficye-nc:yi 
Folwarko'w; żyli tylko z dźicśi~ćin, 1 
że od wielu Panow, rocz.ne mieli na. 
u1aczone Annuaty, tak z boia, mi()>. 

o dGVV Y innych legumin, ale te gdy pu 
zcfzłych w Bogu legujących Dobra~ 
dźicjacb, uflawać poczcł'y, trzeba by­
ło do: potrzebnego fupplemenru fzu• 
łać fpofobu, częśći tedy Cmenrarza 
z obuftron, o4dźicliwfzy na Domy; 
pozwolono śi~ budow~ć, aby Kon­
went ztąd miał roczną intr~t~, Krolo· 
wic też chcąc Ubogich Zakonnikaw 
podźwign,ć, te mieyfca nie . marą na­
dali libcrtacyą, kockwując Ową di­
b.ertacyą, nadaHą . BHkup-fi:wu Wilc:ń· 
((kiemu.' Inne za-ś · micyfca, pomi~ 
-nioncy .tey Infuły, · c'Zęśćią ra Kontti~ 

teraz ktcm· ufi~pion~, ~śćią pod czas he-+ 
:ach, rczyi w;y4artc-. , Jik:o t.o m~f~e gdźi4 
dy -r ~c .. 



IJ+ ROZDZIAł. ~VI. 
teraz Zbor Salki, bo ram niegdyś by· 
ły Franćifzkańki, ( jako ,tego dawna 
~efi w Konwenćie -Wileńfkim nora~ 
cya:) cz,ęićią też na repcracyą, z go· 
rzałego Klafz.tot u y Kośćioła,w Roku 
I 53 3~ marnie przedano. Takie przed 
tym Rokiem, to jeil w Roku I s z). w 
Roku qz6.y wRoku fili· częśći 
mieyfca ku Zamkowi: ktore teraz zo• 
wią śię Skopowka; fą przedane, od 
Franćifzkanow ( podobno takie dla 
potrzeby: ) Suinilławowi Jakubowi 
Skop~ wi Sekretarzowi Krole.wfkie­
mu, za kop 40. grofz,y Lirewfkich; 
_ktory JMść po tym, te place od !tnie­
nią fwc: go; nazwał Skopowk': cey 
przedaiy originalny -. Dokument, ·ma 

. śię zna) QOWać in Archivio Katedry 
Wileńfkic:y. Kośćioł w Wilnie P. 
M. na piafkach, jeśliby był ikończo· 
ny, za zyćia Gafzrołda, w notacyach 
Kon w . tu to nieznayduj~·;· jefi je· 
dnak Dukument, że od Marćina Bi· 
1k pa Micdnickicgo, to jcft Zmuydz• 

kiego 
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ROZDZIAŁ'-. XVI. rJ~ 
ki~go był konfc:krowany, Ktory był 
Bukupem, po Roku I.fZt. Zyj'}c tyl­
ko ~ś Bifku-pftwie puł Roka, z czego 
mam fufpieyą, że niepr~tko ten Ko­
śćioł, l.c ,wfzytkim był zakończony; 
bo by go pewnie, picrwfzy Bifkup 
Wilcń1ld Franćifzkan, konfekrował, 
ktory drewniany Franćifzkańfki Ko­
ićioł, w Lidźic Konfe.k:rować nic za .. 
nicchał t abo pn:ynaymoiey ·dru&i 
Franćifzkan, na Bi1kuplłwo Wileń1kic 
po nim nBLłępujący, z chęćią by to U'• 
czynił dla Braći. Kośćioł tori był 
murowany ftaroświeck!ą manieryą, jak 
zwyczaynic znaydują śię Kośćioły, 
ktore zowiem Krzyżackie, z niatcryi 

·jednak barzo mocney, z cegły takiey­
że, jaka śi~ p0kazuje we dzwonnicy, 
fidepienie w nim wfzyrkie było· z pa­
fami, lako śi~ znayduję, y teraz w 
Kaplicy S. W a wrzyńea, W yfokość 
Kośćioła z tego miarkować, że przed­
tym ftzcdnie tklepicnie, nic wynofi .. 
ło wyżey jak pod tcrażnieyfzy gzyms 

]( lVi~l-



1 ~ .6 ROZDZIAŁ XVI. 
w,i~lki., _dacp,zaj Kośiielny hył jed~n,­
kt~ry je1dnoiiaynic y Kaplice y frzo· · 
dek ., Kośdora pą_krywar, przed Ro ... 
tt~e1;11. l s ll .· ~u~i~ł być .zbyt pfatki,_. 
y nie,prop,9reyon!llny, jakQ tą fz\zyc· 
t'Hroświ"~ą CC~gfą . mur9wany, ·na fa~ 
cyaćic pcrka7rJvvał, jak zaś "' blifko 
pomi,nionyrn Rt?ku pot~źnie ·zgorzał,_ 
że y tldepi~nic_ nad· w~elkim · Orta4 

rzam, aż - do Ołrarza S. FranCifzka 
2apadr.o, d~piernż_ po~aieftono, nar~ 
tyacie murem wyicy C~czytu,. jaKo to­
y teraz zn.ać było, z roi11ośćit przyda .. 
nych cegieł, y tak 'dath podniefionot 
krory w ten czas w f9bic byt · wyżfzy" 
ni:ieli od źicmi fam muc Kośćiclny, a 
w farnych Wiązaniach, podobno tak 
wic:le miał ći~żaru, ile _fam Kośćioł. 
Wizakic nic był reparowany wfzy· 
tek, bo ru od Ołtarza S. Franćifzka, 
przcgrodźiwfzy Kośćioł, y Ambont 
poft!l.wiwfzy , przy . dalfzym kg, 
drzwiom wielkim filar~c., n4boicń­
i\wo odprawą'!ali, znat ~o było przy 
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ROZDZIAŁ !VI. 1)1 
teraźniefzey rcparacyi, bo śi~ \V dal­
f~yrn filarze pokazały ·wy kowano 
dźiury, w kcorych były halki na Arn. 
_bonę. Pic'rwfz~ tedy cz~ść 'Kośćioła­
bar~o nie pr~dko zś1klepiono, y j1;1; 
l>yło lklepienic gładki• be~ pafow, 
rożne od drugiego. Ten Kośćioł P .. 
Maryi na piatkach, dla rak wieJ u M~ .. 
czennikow poległych za CH~YSTU­
SA, y ~c naypicrwicy w nim Cllwa­
lić prawd~iwego BOGA pocz,to, za. 
wf~c u wfzytkich, w ofobliwfzcy był 
ctlym;1cyi, y wielkimi od Stolicy A· 
paftolfkiey, bywał zawfze D~Qany in.­
dulgcncy;uni. Rqku 1 +s~. Die I 1. 

Sept: będący na ow CZa$ w Wilnie, 
Kommjffarze, na Całe (;h,rześćiań ... 
tłwo od Oy<;tl Swi~tego deputowani, 
pozwala ją c Wielkie Odpufly tym • 
.ktorzyby nawiedzali ten .Kośćioł, tal( 
go tytułują w danym Przywileju: !t.f-'­
clefia Y.enerabil!ffima: to j-t_~, Koićio~ 
Czći nayg.odnjcy.fzy. Trwał tonKo· 

·itioł f.a.nny Maryi na piatkaeh, w dą~ 
Ka wa~y 



13 S ROZDZIAŁ XVI. 
wney fwey formie, aż do Roku I 7 3 7. 
w ten czas dnia wtorego Czerwca, 
frodze Miaiło pogorzało, y wiele w 
nim KośCiołow, jako to Kośćioł 
przezacncy :Akademij s. Jaria z całym 
Kollegium, Kó.śćioł · S. Ignacego z 
Nowicy:atcm, Kośćioł Franćifzkańfki 
z Khifztorem, Kośćioł Braći Boni­
fratelow· z Klafz torem, · tak z wierz• 
chu jako y wewnątrt:, były ogniem 
zruynowane, Kośćioł zaś M.aryi Ma­
gdaleny ,Szpital Brać i Rochitow że by-
ły drewniane, tylko micyfcc po fobie ry 
na ow czas zoftawiły,Kośćioł zaś Do- cy. 
minikańfki, y KośćiołWielebnych Pa- w1 
nie n Benedyktynek z wierzchu fpło- ·go 
neły, y KlaCztory onym pogorzały. ltc 
W tym pożarze Obraz N. P. Maryi w T 
Ołtarzu, Sławetnych Zar~baczow . ść' 
b~dący, cudami aicgdyś iłyn1cy zgo. w 
. rzał. · Obraz· przcćic S. Antoni c.. Cł, 
go, z dawna cudami wfławionr; u nb 
ktorego y ·teraz udający śię ludźio, bn 
do-znaj~ Laik Bofkich; · wyratowany cd 

byf, '~ 



. ROZDZIAŁ XVI. ''l9 
'l7• był, od famychże Franćifzkanow, y 
vca., fiał do tąd w Kośćide S. Mikołaja, 
lew nie małą y tam fwych Dewotow . ma~ 
ćioł jąc .frckwehcyą; Teraz l-nowu do 
tym Kołćio.ta Panny Maryi.proc:effyonalnic 
b z z ~atcdry p.tz.y affyftencyi ' wfzy-
nfki tkich KJafztorow, ,Całe- g.o Nayja · 
pru- $ńieyfzego Trybumifu, y Miafia prze-
~rz• niefiony, przy ktorey -Inrrodukeyi o­

·ra~ jeft wprowad~one, do : tegoż Ko­
-śdióta, Br;;ćłwo . S. Iwona ·ofobliwego 
-łudź i pra.wują!iych śię .. Parrona, .Kto-
ry bi~d'}<: Xiędzcm S?rieckim, byf-Ter­
cyarzem , S. Fran .ćifzka. Także ze 
wfLytkim . Ciał'0 Swięrego Wi.ktorc­
·go, z Rzymu od Klemenfa xn~ rcmu 
itqśćiałowi dane, je fi . wprowadzone. 
Teraz po trz}'letney reparacyi, Ko­
śćioł P. Maryi na pi a-lkach z dźi­
wney BofKiey prowidencyi, na Jegoż 
Chwałę z popiołow jako ·drugi F<;­

. nix odradzający śię w fwym oz do .. 
bnym kfztałćie1 daleko jdł okazalfzy 
CJd picrwfzego, bo .co przedrym był' 
· • K~ bar-



t 4ó JtOZDZIAŁ XVIt. 
barzo ćicmny, to ttiaz wfzyrck ja· 
fny, y przt2rocźyfiy. Jeft też w 
Wilnie Kośćioł S. Mikołaja, do 00. 
Franćifzkanow należący, ktory lubo 
jcft ftaroświc:cki, poślednieyfzy j rdł 
jednak od· Kośtioła P. Maryi: bo w 
lat po nim koto 1 l o jeft wy murowa- , • 
ny: y nadany od Szłachetnie urodzo­
nego, Hanula Nakicmny Namieftnika 
Wileńfkiego, ktory do tty fundacyey; 
gddał wft.ytkie place, około Kośćioła 

• Mikołaja zoiłające: od Krolow u· 
przywil~jowanc, y libertowane. 

ROZDZIAŁ · XVII. 
JJ!t danJno Franćijzlnnie na Ruii y 1t1 , 

Litwie Wiarę S11Jięt4 rozmtłażać 
. poczeli. 

S Wiadome f~ całemu światu pod-
jęte, około zbawienia ludzkiego 

F ranćifzkańfkie fatygi, y niemafz po· 
dobno na świećie tego Kraju, gdźie- 1 

by przez Franćifzkanow, \V"iara Swi~- j 
ta głofzona nie była, łiłabym pi fał 
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ROZDZIAł, XVII. Ifi 

porządny opifująC' proceder, w opo­
wiedaniu CHRYSTUSA, od Franći­
fzkanow po rożnych Pańfiwach. Sa­
me tu tylko m1mien-ic-, -onych w tym 
prace, podjęte mi Ruśi y w Litwie: 
po śmierći Oyca S. Fraoćifzka w lat 
9, wzbudzeni _ gorliwośćią, rozmno· 
żenia Wiary Swiętey Frantifzkanie.~ . 
otrzymawfzy od IX. Grzegorza Pa· 
.pieia w.Wlowładne 'LiRy, Roku 123 ). 

na opowiadanie Wiary . Swiętey, p() 
rożnych X rajach, y·pr2y . ni~h powa­
żne rekommendacye, do roinych Bi~ 
fkupow. Y _Ąrcy,BifkuRO\Yt . aby łatka.­

/ wic, y ochoczo od nich by'li przyjęći~ 
ttJ , Przyf7li ·z ni(h nieicrorzy w Ruik.ic 

Kraje; Roku l z 3 6. Jako tO: :X. M~r-
L. ćin, ktory był Wikary·ufzem GenG­
r . rallkim,: y X. Jakob, ktory poty m ~o­

· ftał Gwardyanem Lwowfkim.. Ci 
pracowali, około Lwowa, ·k·torc 'sl~ 
na ow C'Z3S 'zwało -Lt:mbur.giem. ' A 

~~- -lubo tam prKd nietni w :Roku I z J F, 

fał · b.fł S. Jacek z innymi Dom,inikana. 
K+. mi, 



1.-4:t ROZDZIAŁ "XVII: 
Jn.i, ale to ~ylko przcchi)d1-iC1 ho ma.;. 
j~c dalfzą fobie zamierzoną drag~·, 
pofzli do Kijowa. fran6fzkanie za,ś 
pomienieoi" oś.ied,li we ltwowie, tam 
WiarS: Swi~:t~ pomnaiając,. y w p~y .. 
legtych onemu ·iicmiach. · Krora to 
Prowin.cyą. Rutką, w nawroceni.u 
fwyrn, do. Wiary CHRYSTUSO~ 
WEY, Fran~ifzk~nqw za naypier­
wfzych fwyd:1 uzn~H~ .!poftoło\11(; 

1 

Juorzy tam krew fwą dla CHRY .. 
STUSA przeleli. Kijow y po bli~·· 
fzc tam Kraj.c, te b.yły od. IX. Grze-. 
gorz.a :Papicia de(one Oycom Dom~­
nikanom, ktotzy mieli j-gż {woy Kla. 
fztor w Kijowit,. założony o<! S. Jac­
ka. A ż.c Pańfiwo Kijqwtkic, Grcę~ 
kich na ow (~i!$ będące . obrządow., 
1\1eu:opolitow fwych miewało, da­
:nych fobie z Carog_rodu, cztfio iit 

- Grecką zarażało fyzmł~ dhł · ktore.y 
przyc2-yny i Oycowic Dom.inikani.c. 
Kijowfcy, cz~fio bywali:W nitbeś.pic· 
czcńftwic · Qd. SfzQJy.. Ratow~li . Q~ 
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ROZDZIAŁ XVII. 14-3 
nych wielce Franći:f;.kanic, bo Grze­
gorz IX. 2abiegając ternu, Roku 
J z~ z, wytłał piąćiu u~zonych F ran .. 
ćifzkanow J do Nicei Miafia Greckie­
go, do Cetarza, y ora2. do Car.ogrod'li ... 
.kiego Pat:ryąrchy, aby onych pFzy­
wicclli do jednośći, a pó n.ich w naftę­
pującym Rol<a, wyfl'ał tam~e dwoch 

. Franćifzkanow, w nauce biegłycłi, 
Haymona y Rudolfa, oraz dwoch u­
czonych Dominikanew H u go na y 
Piotra. Ci fiedm Franćifzkanic, na 
Nimfcyfldm foborzc, wiele pracowa­
li, aby c~Hą Grecy~ utrzymali w UniJ • 
.}. lubo w tc·n czas dla p.rofioty Grec­
kiego Duchowieńfiwa, iotcncyi fwo­
i(b wykonać nic· mogli, w Roku j4-
dnak IZ47, Sukcdfor IX. Grzegorza 
lnr10ccntius IV. uczyniwfzy pofłcrn 
Wielkim, Wawrzyńca Franćifzkana, 
wyiłał .do Greckiego. Ccfarza, a po 
łlim zaraz y drugiego, Jana z Parmy 
Gene·rała Fr_ar,ćifzkańfkiego: Ktorz.y 
{zc~~śliwiC. y z p.Qżytkiem Unij Swii-

t~y., 
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tey, f we odprawili pofelftwo: jako o· 
tym m\mic;nia: X. Kultfza Soc: JE-. 
SU na karćie u o. A gdy tak w Gre­
cyi, za .pilny11;1 JUraniem pomieoio­
.nych Franćifzkanow, Unia Swięta by­
łautwicrdzona, y na Ruii też Syzma 
znaczros upaąać poczefa, bo Roku 
1 z s l· Dani~1 zofiawfzy KroJem, 
wfJ.ytkiey Ruśi; przyjoł Wiar~ Rzym­
ik~, y z nim Ruś _cała w Unij zofia­
wała, aż d? Roku u66 . . jako tenże 
pifze X. Kulefza folio 1 q. W Li· 
twie zaś gdy Gafztołd, w Roku I H~. 
w prowadźił do Wilna 1'4. Franći­
fzkanow; naypierwfzy to był onych . 'j 
ingre-s do Wilna, ale nic do Litwy, bo 
przedtym jefzcze Franćifzkanie, kro­
.rzy zofiawali we Lwowie, przycher 
-dźiJ,i :tzęfio do Litwy, po rożnych 
. wśiach y Miaiłcczkac:h, Im i e CHRY. 
STUSOWE dcprcdykuj~c, co _ ii~ ze .t 
_tfd konjckturować może, że ći-Fraa­
ćifzkanic, luorzy byli we- Lwowie, 
aieli ocliX .. Grzegor,~a Papicża Li .. 
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ROZDZIAŁ XVII. 1 +~ 
fty przykazujące, aby w rożnych Kra­
jach, Wiar~ CHRYSTUSOW'Ąr opo­
wiadali, toć muśieli, ze Lwowa cz~­
fto do bliift.ych Krajow, wychodźić 
na miffye. Po'kazuje śię ta dawność, 
pracujących Franćifzkanow, J około 
Wiary CHRYSTUSOWEY w Litwie, 
w przywileju Krola Michała, danym 
Konwentowi Wileń!k.iemu,OO.Fran­
ćifzkanow: na Drukarnią, w Roku 
167o. gdźic na pochwałę Franći· 
fzkańiką, wyraża; ic w Litwic od 
nich, Wiara Swi~ta od lat czrery ftś 
-dwadiieśćia y kiłku, jeft ogłofzona. 
To. tedy przed Rokiem ·1 z s o. Da­
'Jnoić tego pakazac śię może. z tąd ie 
Stolica Apoftollka y oraz Krołowie 
Polfey, nie c:lla inney przyczyriy Fr~ 

·ćif7.kano.n, w Panftwie nafzym, nay-· 
przsdnieyfze Duchowicńftwa ·Ho no· 
ry konferowac przedtym· 7-wykli, iyl ... 
ko aby oświadczając, Franćifzkanom: 
wdźięcżność, za:krwawc około zba­
wienia ludzkiego·prac-c, y· fatygi~ oae 

y tu 
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y tu doeześnic ukoronowali. Dowo·· Bif 
derą.-fą dawnośći r.akowych pnie F ran- Sz.l 
ćifzkańfkich, w W ileńtkiey y in n} ch F n 
w Polf1c1:e Katedrach,- naypierwśi Mi 
Bitkupi Franćif~kanie; Jako ro w Wił- Bi 
nic naypierwf1y Bitkup An!irzey \Va. Fr: 
$ifo Franćifzkan, z Domu jafirzęb- pl 
cow Polak urodzeniem, krory zoitał br: 
Bifkupem Wileńfkim Roku ,J ~ 87 ~ u .. 
mad Roku I 3 99· Po nim drugi raJv. 
że Franćifzkan Jan Plichra, Krory 
konfckrowany, na Bi!kupUwo Wil~ń·­
tkie Roku q 99., umarł Roku ł fO;Z:. 
ArcyBilkupt;m Lwow1kim naypier­
wfzy był ChrHłinus ·z Prześwietney 
Gozdawirow Familij Ftanćifz.kan, o-­
brany w Roku q 6h po rym na t~ż 
ArcyBifkup!łwo, poftąpił Jakub de 

.gente flrepari:Jm także Franćifzkan, 
Reku q9z, umarł Roku q.u. w 
W armij naypie~wf~y Bilkup Warmin­
l).d FranćifzkaJ1, Imieniem Anzdm, na 
Bifkupftwo obrany Roku· I Z f ,), u­
mad Roku u6~. Nayp.iel!wfzy~ 

Ui1ku· 
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Biikupem Przemyikim, był Henryk 
Szlachetnego Urodzenia Niemiec, 
Franćifzkan Roku ll7 '. Jako pifzc 
MiecJ;ovita lib: 4· Cap: ~l· Drugi 
Bi:lkup Przemy:lki był, Maćiey także 
Franćifzkan,' w Roku 1488. Nay­
pierwfzym Multańik.im Bifkupem, 
był Andrzey 'Ł Krakowa Franćifzkan, 
w Roku 13 71. w ten czas pofłał Ur~ 
ban V. Papicż, Dwudźieftu Franći .. 
fzkanow do Wołoch y mi Ruś- gł~­
. bfzlJ~0Georgianow piąćiu, w inne zaś 
przyległe onym Prowincye, wyfłał 
Tenże Papież. drugich z s. Franći­
fzkanow , na fzczepienic Wiary 
CHRYSTU!OWEY. Tegoż. czafu 
poiłano czterech Bifkupow , Franói­
fzkanow,'do Macedonij na znicfienic 
tam Syzmy.; o tym X. Kulefza Soc: JE· 
SU fol: 1 49· Taka była publiczaa 
fi'awa, fłtutecznych pracy faryg Fran­

·ćifzkińfkich, w nawroccniu narodow 
u- ·do Wiary CHRYSTU.SOWEY, ic 
~ Ludwik. Krol W~gicr1ki mając; rcla· 

cyą, 
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cyą, iż .w d~iach pi~ćiudżicfią·t w Ro· 
ku 1 ~ 71~ na wfchodnim Kraju, za 
flaranie:m Franćifzkanow, y. Domini·· 
~ano w dwakroć Ho .tyśi~cy - 1udżi do 
CHRYSTUSĄ. ·· śię nawi'Oćito. Pi­
fał do Gcncrałov;, Franćifzkańlkiega 
y Doll_lini_kańfk.iego, pr:ofząc aby mu 
dwa tyfi~ce Swych Zakonnikow, na 
opowiadanic \Viary Swi~tcy przyił'ali. 
Prymafowfita Godność, y d, dawne 
Franćifzkańfkic w Oyczy~nie . nafzey 
koronowała prace, refpekrem ktorych 
Henryk Xiążęćia Bremeolkiego Tco­
doryka Syn Franćifzkan, w Roku 
1 z8I. uśilnymi prożbami całego S c· 
natu,zofiał Arcy Ditkupem Gnieznicń.: 
1kim, y oraz Prym;lfcm, Okol1ki o 
nim pi f ze fu~ armis Kiedicz, że p~ 
Profc1fyi za dyfpenft, ~o1łał Kan oni .. · 
kic:m Magdcbu.rgeńtkim, a potym dlł 
ofobliwey świątobliWości zofiał Arcy..­
Hifkupcm, y- że ·Kapłanow, yr Pol-· 
f~czc: .aby hyli beżżeńcami pofi,aao~ 
wił, y onych o4 świcddticb f~4ow ocl· 

. dalił. 
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lo· · dalił. \Viediicć takie potr1eba, o 
za davvney w Polfzcze miedzy D0mini· 
ni·· kanarni y Franćifzkanami, na Bifkup· 
do il:wo Wołolkie Alrernaćie, ktora śig, 
~i- y do tych czas praktykuje, bo raz. Do· 
go minikan, drugi nłz Franćifzkan na 
tnu W ołoikic: Bilkupftwo pofł~puje, co 
mi. nie dla innych przyczyn; tylko dla pod-
lli. ktych tam pnie, y faryg, około zba-

wienia ludzkiego; konferowano, ja· 
koż y do tych czas w W ołofzech fam i 
Franćifzkanic cum Patrióus S. j. 
Wiatę Swiętą utrzymują. Prefektu­
ra zaś eałey Miffyi Wołofkiey zoftaje 
przy Franćifzkanach. Z rych tedy 
dowodow wyrażnie śi~ pokazuje, z 
jakirn uśiłowańiem, y jak dawno w 
tych Krajach, około fz.czepienia Wia­
ry Chrześćiańfkiey pracowali F tan­
ćifzkartic. Nie wfpominaą1 tu o: 
rozlaniu krwie Franćifzkań.tkiey, w 
przyległych nam . Krajach za Wiars 
ICHRYSTUSOW 4, bo bym wiele Q 

tym . 
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tym pifać rnuśiał, ro rylk'J przy kon• 
kluzyi tey Xiążeczki, dy1krerney ka· 
żdego zalecam pami~ći, że Litwa ca­
ła Franćifzkanom jako fwym Apo· 1 

fiołom, za ich krwawe prace y fatygi, 
w ufundowaniu w niey Wiary CHRY-· 
STUSOWEY, y2a rozUmie krwie w 
farnym Wilnie, wifccy niżeli Pi~Ć· 
dźiefi~t pi~ć M~czennikow F ranći· 
fzkanow, winna jefi onym wdżię• 
cznoić_, a oraz wfzelkt uczćiwość y 
pofzanowanie, bo jako zbawienie 
miedzy wfzytkiemi jefi człowiekowi 

naymilfzc, tak też y ten, kto go 
w tym. ubeśpieczył; po­

winien być naywdźię­
cznicyfiy. 

AD· 
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ADDITAMENT 
Do tey 

X l · ł · s Z K l 
. NALEZJ\CY. : 

N .Amieniło ś.ię w Rożcłżiale i ł• ~ 
'okaz)ti pochowanych ćia~ł trzy• 

tii•lłu ftz.ućia M~czcnnikow , na 
trnttarzu pod :kolumn~ Żo tam te 
m· yfce pr~od Rokiem i 7 I o. t oz• 
kopawfay na mutowafiie tam Kapli• 
CJt, z n&lcZione były taili Kośći, o 
ktorych jaltQ na 0\V C71ti ftlC rOZil'!' 
"hli6no; . aby awycrh . tr~J.ydziciłu fze ... 
ićiu. były Młc:t.nnikow, . tak y te­
raa kgó.llic twicr~zitmy; ale za tżecż 
~łpli.wą: majact Dofkiey w tyiri żą.­
clamy_ tcwc1acyi, aby pow~tpiwają--

.. L cych 



r ; z Addit4tntPJt 
c:ych nas upewnii ~:iczył, aby zaś w Kol 
przyfzfc . czafy nie rozumiano, że i nam 
te Kośći niegdyś z ppd Kolumny, z·. eJ 
na inne mieyfco, . z~ Kaplicł prze· l fpa 
łoione, tam fą aktualnie, I ul> w byłe 
źiemi z prochniały, tcmi czafy już · żvć 
fą z micyfca rugowane. W Roku fi-~g 
bowiem 174-0· po reparacyi zgo· fce 
rzałego Kośćioła gdy cm~tarz wiei- ! fa.~· 
kiemi za pr2ątniony gruzami, uprzt· l dem 
tn'ć trzeba było, a dla nicdofta. wid: 
tku Ubogiego Konwentu, do wywo- l y 
żenia onego, niefiawało na cxpcn· 
fę, za rśdt Przełożonego, podoic· . ći 
fi~no w Koś_ćiele f~~ym pawimeQt, 1 ·ni 
na puł łokćta, rowme oraż y (m~- 1 tcy 
·tarz: y tak wielkie gromady, wyfy- -p 
panc z poźarow, po całym . ii~ roz- fan 
wiozły Kośćiclo y cm~tartu, że zai ·1 nie 
za Kłplicł murawant na c:m~tarzu, zdili 
·przed .Kanałem; mi.er,fcc pomic:Dio· piljn 
liC, do ku>rcgo Kostl, z !_)Od ,OWIJ 11 na 

· ; l:o-



, l Do tey Xi4[zki. I~~ 
~as "!' Kolumny były przełoione ( jak0 D?' 
,, ZC Damienif: ) było wyżfLC , iż woda 
tmny: 1 z\ cm~ta~a d? _Ka_nału, ł~twegobr 

lprzc fpadmenta mu:c ntc mogła, rrze~_a 
b w było zebrać żiemię, y mieyfce zm­
już · żvć, co gdy czyniono dnia dwuna­

Roku fi ::.go Lipca, trafili na włafnc m·iey­
fce, zawierająee w fobie gromad~ 
fa.mych tylko Kośći, niegdyś y o­
demnie famego ( jakom napifał: ) 
widźianyc:h: · Zefzli śi~ Zakonnity, 
y mająt z Kronikarzew .konjektu-

1 raln~ wiadomość, o pochowaniu tam 
·-..... .&-- · ćhlł ·trzydźj·efiu. fześćiu M·~czcm­

·nikow, fi'ufzną biorą_c fufpicy~, z 
tcy pu.yczyny ;. że te kośd były 

-prz.enie.fione, z pod Kolumny opi­
faney od Hiftorykow, ofobliwfz• 
nie jakąś , przytomni Zakonnicy 
zdj~ći kotnpatfyą, y naboieńihvem, 
pilnie · te wfzytkic zebrali Kośći, _y 
na one -dawne -f we . micyfce, gdźh: 



1(4 .Additament 
y przedtym były, pod Kaplicą rnti­
rowan~, gdiic niegdyś dawna iłała 
kolumna, w dolnym tklepie jako 
w przyfioyney Kośćiennic:y., złoży. 
li: Z tym śię jednak proteftuj~; że 
przez to nieprecenduj~ za rz.ecz pt· 
wn~ vdawać, że te kośći fą owych 
trzydźiefiu fzcśćiu Męczennikaw" 
y do publiczney Onych weneracyey 
ludźi wzbudzać, y one; czćić ofo· 
bliWf7ym fpofo.bcm, ale że tak O• 

nc odkopanę na w\dok y poćifki, 
zofiawić nic przy{łało ~ ani też w 
źiemi~ z nQwu,,. gł~bicy kopać zda­
ło ~ię, mający..m fłufzną y · funda .. 
menraln% fufpicn, o pqchowanych 
tam Męczenikach. - Zaczym <lo prze­
rzeczonego fklepu, jako do party"'" 
kularney Koś.ćiennicy, te kośći zło •. ,. 
żono, do dalfzey Bolldey clyfpoty- t 
cyey., poki nall\ nieobjawi , czyje 
to f~ y ja~icgo. wa.Ioru~ 'Fego zna'!L 1 
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lc.iicnia tych kości rzctcln~, y pri­
wdźiwą ( aby potomne wieki mia­
ły wiadomość: ) ułką czyoi~· defłtry­
pcyą: dtugość y obfzerność iołu; była 
na fąicń wiclki,z ktorego wyj~to głow 
całych dwadźieśćie na~ fpodźiewa­
nie ( lubo długo w żiemi le~ych:) 
a przcćic: białych, mi~dzy k~emi, 
jedna ma w fobie mi wierzchu 
dźiur cztery jakby kilofom prze­
bitych, przytym rozpadłych głow. 
niektore · fragą:senta, co wfzytko nic 
daleko zdaje śię być, od komputu 
trzydźiefiu fzcśćiu , pochowanych 
Męczennikaw. t .. 

~nnc · ża,ś cz~śći ćiata; jako~. to 
golenie, kośći od r~k y inne, zda· 
ją śi~ być według głow, w liczbie 
tJd proportionem. To wfzytko ttl 
wyraiaim, nic żebym kożdc:mu po­
dał do wiary, ic te kośći fą za ... 
pewni~ ·Męczcnnikow, bo do t~ .. 

go 

• 
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